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W i ł ?

Brodnica, 13 października 1987 r.

szanowna P an i P ro fe s o r1.
n i ż e j  p oda ję  szczegółowe dane b io g r a f ,  mojej M atk i:
Łucja Wultańska z domu Osmańska ur. 30 listopada 1904 roku 

w  Brodnicy, w latach 1920-1923 pracowała w  Starostwie Powiatowym 
brodnickim, a w  latach 1923-1929 w zakładzie fotograficznym, 
w roku 1929 wyszła zamąż za oficera W P  Stanisława Wultańskiego 
/kawalera VM, uczestniczył w  woj n i e  obronnej 1939 w  stopniu ma­
jora, Drał udział w bitwie nad o z u r ą / . Od 1929 tj od chwili za- 
mążpójścia pracy zawodowej nie podejmowała. Okupację spędziła 
w  Brodnicy. Od .194-3 do stycznia 194-5 - do zajęcia Brodnicy przez 
wojska radziecka, - pracowała jako rouot.uica w  fabryce AŁROHA 
/przemysł spożywczy, dziś: Zakłady mięsne w  Brodnicy, ulica P i a ­
ski 11/. Latem 194-4- roku zaprzysiężona została przez w. Ziele- 
niewską. utrzymała pseudonim "Szarotka”. Stanowiły konspiracyj^ą 
■crójkę: Władysława Z i e l e n i e w s k a , nucja 'mltańska, Krystyna K o z ­
łowska. rierwszym zadaniea, któte miała w y k o n a ć  moja M a t k a  było 
zdouycie planów faoryici ALROHA - chodziło o ustalenie rozkładu 
pomieszczeń fabrycznych /hal produkcyjnych, korytarzy, magazynów, 
piwnic, schronów p/lot itp/ i ustalenie ich przydatności dla ce­
lów wojskowych. P l a n  taki został przez m o j ą  matkę zrobiony. Po 
aresztowaniu Wład. Zieleniewskiej akcji zaprzestano.

P odaję  uczestn ików  a k c j i  ruchu  oporu na t e r e n i e  m ia s ta  Bro­
d n ic y :  S ta n is ła w  M ajcher. J e rz y  -^endzion, A lf re d  P i s k o r s k i ,  Ka­
r o l  S zczep ań sk i,  Tadeusz -Lewandowski, Leszek Z d ro jew sk i,  W łodzi­
m ierz B ie la w sk i ,  W ito ld  Gaca, A ntoni S #uiec łi, Nikodem Wiwatowski 
i  jego żona I r e n a ,  H alina  Gaca, Maria Zakrzewska, Wanda C ybulska. 
L i s ta  oczyw iśc ie  n ie p e łn a .  Znam p a rę  nazw isk  osób, k tó r e  p o d a ją ,  
że u c z e s tn ic z y ły  w © kresie o k u p a c j i  w ruchu  oporu , a l e  i c h  zezna­
n ia  n ie  z o s ta ły  po tw ierdzone jako  prawdziwej tw u^erdzą , że były

87-300 Brodnica
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Ku l tańska  Lucja  / 1 904-1995/  p s .  " S z a ro tk a 11, cz ło n ek  aK B rodnica

Lucja F ra n c isz k a  z domu Osmań&ka u r o d z i ł a  s i ę  w ś ro d n ic y  dnia  30 l i ­
s topada  1904. Była córką  S ta n is ła w a  i  Heleny z domu O s tro w icz -Jak u ­
bow skie j  . Po p r z e j ę c i u  Pomorza p rzez  w ładze  p o l s k i e  p o d ję ła  p racę  
w S ta ro s tw ie  Powiatowym 3ro  Lnickim / j t a t a  1920-1922/.  Od 1922 do 
1929 za t ru d n io n a  b y ła  w z a k ła d z ie  f o to g ra f ic z n y m  Edwarda Osmańskie­
go w Środn icy .  Dnia 15 p a ź d z ie rn ik a  1929 roku  wyszła zamąż za k a p i ­
tana  i  a d i u t a n t a  67 Pułku ±d echo ty  w Brodnicy S ta n i s ł a w a  w u l t a ń s k i e ­
go /1936 awansował do s to p n ia  m a jo ra / .  Podczas o k u p a c j i  n i e  podp isa ­
ła  n ie m ie c k ie j  l i s t y  narodowościowej,  ii roku  1943 otrzym ała  s k i e r o ­
wanie do zakładów przemysłu spożywczego MALR0HAł w B rodn icy ,  gdz ie

i c hjako ro b o tn ic a  pracowała aż dovewakuacji  w połowie s t y c z n ia  1945 r .
roku  1944 w s t ą p i ł a  w s z e r e g i  AK., P r z y j ę ł a  pseudonim " S z a ro tk a ” . 

Z aprzys iężona  z o s t a ł a  przez ładys ław ę Z ie len ie w s k ą .  Po /o jn ie  od 
1945 roku  d z i a ł a ł a  w Powiatowym Komitecie  O piek i  S p o łeczn e j  w Brod­
n icy  / u l e g ł  l i k w i d a c j i  20 k w ie tn ia  1949/.
Zmarła w rodzinnym m ieśc ie  29 czerwca 1995 roku  i  na miejscowym pa­
r a f i a ln y m  cmentarzu k a to l i c k im  z o s t a ł a  pochowana.

1. /ykorzys tano  zachowane a r c h iw a l i a  r o d z in n e .
2; Je rzy  u l t a ń s k i  "iby egmięć o Kich n ie  z a g i n ę ł a ” Brodnica  2000, 

s. 291-292.

J e rz y  . / u l t a ń s k i

/)U , 0 ' b ‘ 

0 ^  Q o /y v u 5
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mgr Jerzy Wultański
ul. Ceglana 24 m. 42 

87-301 BRODNICA 3
<S> tel.312-88  B ro d n ica ,  dn. 4 ar u d n ia  1998

FUNDACJA ARCHIWUM POMORSKIE AK 
8 7 ^ 1 0 0  T o r u ń  

u l .  ' i e l k i e  u-arbary 2

Szanowna Pani
m&r  Hanna. Maciej ewska-Marcinkowska 
/ i c e p r e z e s  Zarządu

Szanowna Pan i!

OdpowMam na p y ta n ia  zawarte  w l i ś c i e  z 1 bm dotyczące  
mojej śp Matki:

Łucja  F ra n c isz k a  Wultanska 
nazwisko p a n ie n s k ie :  Osmańska
o j c i e c :  S ta n i s ła w  Joacńim Osmański, m is t r z  s t o l a r s k i  
matka: Helena Z o f ia  z d .  Ostrowicz-Jakubowska

Śp. Łucja  : ru l t a ń s k a  zmarła w Brodnicy dn ia  29 czerwca 
1995 roku .  Była żoną majora S tan is ław a  W u l ta ń s k ie g o , u c z e s tn ik a  
wojny p o l s k o -b o l s z e w ic k ie j  i  wojny ob ronne j  1959, kaw alera  Or­
deru Wojennego YI3TUTI MILITARI k l .  V.

Na łamach. "Nowości" / n r  48 z dnia  26 lu tego  1997/ z cy­
k lu  "Pomorscy p a t r o n i  placów i  u l i c "  u k a z a ł  s i ę  mój a r t y k u ł  
poświęcony WŁADYSŁAWIE ZIELENI EMSKIEJ. Może zaw iera  on mało 
znane f a k ty  z Ż7; c i a  t e j  osoby, n ie  z n a jd u ją c e  s i ę  w ARCHUUM.

Z poważaniem
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Łucja Wultańska

Lucja z Osmańskich Wultańska urodziła się w Brodnicy 30 listopada 1904 
roku. Bvla córką Stanisława i Heleny z dom u Ostrowicz-Jakubowskiej. 
Po przejęciu Pomorza przez władze polskie podjęła pracę w Starostwie 
Powiatowym Brodnickim (lata 1920-1922). Od 1922 do 1929 zatrudniona 
była w zakładzie fotograficznym Edwarda Osmańskiego w Brodnicy. 
Dnia 15 października 1929 roku wyszła za mąż za kapitana i adiutanta 67 
Pułku Piechoty w Brodnicy Stanisława Wultańskiego. Podczas okupacji 
w roku 1943 otrzym ała skierow anie do zakładów  przem ysłu  
spożywczego „ALROHA" w Brodnicy, gdzie pracowała jako robotnica 
aż do ich ewakuacji w połowie stycznia 1945 roku. W 1944 wstąpiła 
w szeregi Armii Krajowej. Przyjęła pseudonim „Szarotka". Zaprzy­
siężona została przez Władysławę Zieleniewską. Po wojnie od 1945 roku 
działała w Powiatowym Komitecie Opieki Społecznej w Brodnicy (uległ 
likwidacji 20 kwietnia 1949).
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wana była w organizowanie samopomocy. W tym zakresie współdziałała z Anną

fr ' Bereżewską, Aleksandrem Kruszczyńskim, M agdaleną Piskorską. Łącznikiem 
był m.in. Jerzy W ultański (syn), którego zaangażowała do roznoszenia paczek 

^  z żywnością, polskimi książkami i wykonywanymi własnoręcznie zabawkami.
W 1943 r. została skierowana przez niemiecki urząd pracy do zakładów przemy- 

S' słu spożywczego „A lroha” w Brodnicy. Jako robotnica pracowała tu do połowy 
stycznia 1945 r. (ewakuacja zakładu). Do Armii Krajowej w 1943 r. zaprzysię- 
gła j ą  pod ps. „Szarotka” Władysława Zieleniewska ps. „D am iana” , kierow- 

^  niczka Referatu W SK Insp. Brodnica. Jako łączniczka i punkt kontaktowy była 
(_£ podkomendną Wandy Cybulskiej ps. „Adi”, od sierpnia 1943 r. kierowniczki 
\  sekcji łączności Referatu WSK Insp. Brodnica. Stanowiła dla Elżbiety Kuda- 

jewskiej (zam. Naskręt) ps. „Złota” punkt łączności konspiracyjnej. Lucja 
W. przekazywała „Złotej” łączniczce i kurierce W. Zieleniewskiej pocztę kon- 
spiracyjną. Była też obecna u W. Cybulskiej przy zaprzysiężeniu E. Kudąjew- 
skiej w  listopadzie 1943 r. Sporządziła, na polecenie władz konspiracyjnych, 
plan fabryki „A lroha” . Po aresztowaniu W. Zieleniewskiej i W. Cybulskiej 
w 1945 r. zaprzestała działalności konspiracyjnej.

Od 1945 r. działała w Powiatowym Komitecie Opieki Społecznej w Brodni- 
,5̂  cy do jego likwidacji dn. 20 IV 1945 r. Interesowała się malarstwem (akwarela)
O  i hafciarstwem. Jej prace M iejska i Rejonowa Biblioteka Publiczna w Brodnicy 
^  wystawiała w 1992 r. Zmarła w Brodnicy 29 VI 1995 r. i została pochow ana na 
"■ miejscowym cmentarzu parafialnym.
^  Z małżeństwa zawartego w 1929 r. w Brodnicy miała syna Jerzego.

Mąż Stanisław W ultański (1896-1972) w 1929 r. (data zawarcia związku 
małżeńskiego 15 X 1929 r.) był kpt. i adiutantem 67 pp w Brodnicy, należał do 
POW. W wojnie polsko-bolszewickiej uczestniczył jako dowódca 9 kompanii 
strzeleckiej stacjonującego w Białej Podlaskiej 34 pp. Od m aja 1939 r. organi­
zował Batalion Obrony Narodowej „Żnin” i jako jego  dowódca w alczył pod 
Bzurą. Od 19 XI 1939 r. do maja 1945 r. przebywał w obozach jenieckich (nr 
jeniecki 369/11 A) -  Oflagi II A Prenzlau, II E Neubrandenburg, II D Gross-Bom  
Rederitz, Gross-Bom W estfalenhof, a po ewakuacji obozu w styczniu 1945 r. 
w Sandbostel pod Brem ą w Stalagu X B. Do Brodnicy wrócił, po leczeniu, 
29 VI 1947 r.

Odznaczony: Srebrnym Krzyżem Orderu Wojennego Virtuti M ilitari (1921 r.), 
Krzyżem W alecznych (czterokrotnie 1921 r.), Złotym Krzyżem Zasługi (1939), 
Srebrnym Medalem Zasłużony na Polu Chwały (pośmiertnie 1974 r.) i innymi.

APAK: Kartoteka Insp. Brodnica, T.: Wultańska Ł., Kudajewska-Naskręt E.;
W u l ta ń s k i  J., Aby pamięć o Nich nie zginęła, regionalny słownik biograficzny,
Brodnica 2000, s. 280-290, 291-292; t e n ż e ,  Brodnickie nekropolie, Brodnica
2001, s. 128-134; archiwum syna Wultańskiego J.

W ultańska Łucja z d. Osmańska ps. „Szarotka” 
(1904-1995) Referat W SK Insp. Brodnica, Lf 
członkini sekcji łączności.

Urodzona 30 XI 1904 r. w Brodnicy; córka 
mistrza stolarskiego Stanisława i Heleny z d. 
Ostrowicz-Jakubowskiej. Skończyła Stadtschu- 
le. W latach 1920-1923 pracowała w  charakte­
rze registratorki w Starostwie Powiatowym 
w Brodnicy, potem w zakładzie fotograficznym 
Edwarda Osmańskiego. Od w yjścia za mąż 
w 1929 r. nie podejmowała pracy zawodowej. 
Interesowała się hafciarstwem. Jej prace w la­
tach trzydziestych były eksponowane na wysta­
wie zorganizowanej przez Rodzinę W ojskową

67 pułku piechoty w Brodnicy.
Podczas okupacji mieszkała w Brodnicy. Nie podpisała wniosku o wpis na 

niemiecką listę narodowościową. Od pierwszych miesięcy okupacji zaangażo-

Elżbieta Skerska
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W hołdzie żołnierzom Armii Krajowej
Na początku października br prze­

widziane są w Brodnicy dwie uroczys­
tości poświęcone żołnierzom AK.

Pirwsza z nich -  akademia -  od­
będzie się w dniu 2 października w auli 
Zespołu Szkół Zawodowych przy ulicy 
Mazurskiej 28. W programie przewi­
dziano: dekorację weteranów AK 
odznaczeniami państwowymi, odczyt 
mgr Kaliny Antonowicz na temat "Dzia­
łalność AK na Pomorzu" (ze szczegól­
nym uwzględnieniem Ziemi Michałow­
skiej i Lubawskiej) oraz część artystycz­
ną -  recytacje i występ chóru -  
w wykonaniu uczennic I Liceum

Ogólnokształcącego w Brodnicy.
Początek akademii o godz. II00. 

***
Druga uroczystość odbędzie się dnia 

4 października br na placu przed 
kościołem o.o. franciszkanów przy ulicy 
Sądowej. Odsłonięty zostanie pomnik 
poświęcony żołnierzom AK, harcerzom 
"Szarych Szeregów" oraz działaczom z 
nimi związanych z terenu brodnickiego 
i nowomiejskiego.

Ksiądz biskup odprawi połową 
mszę świętą i wygłosi okolicznościową 
homilię, a śpiewać będzie chór "Harmo­
nia" z Nowomiejskiego Domu Kultury

A
w Nowym Mieście Lubawskim.

Na ceremonię przybędzie Wojewo­
da, delegacja Ziemi Lubawskiej, repre­
zentanci różnych środowisk AK w 
Polsce oraz przedstawiciele władz 
wojskowych, orkiestra wojskowa i kom­
pania brodnickiej jednostki z pocztem 
sztandarowym. Przewidziany jest też 
liczny udział młodzieży, a zwłaszcza 
członków ZHP.

Uroczystość rozpocznie się o godz. 12°o

Jerzy Wultański

L

W Z A C M i A
A f C H A Ł O U S K i
BRODNIC/4 - GÓRZNO - U S Ł O U O W O

Nr 17 (50) 27 września 1992 r. cena 2500 zł

W numerze:

-  Bezrobocie
-  Teatry uliczne
-  Sensacje brodnickie 
-Conam grozi

13



ZtEAiA M m AtO W m  17
h

Wrzesień 1939 we wspomnieniach
Początek wojny zastał mnie w Żninie, 

miasteczku powiatowym w województwie 
poznańskim.

Rano 1 września 1939 udałem się wraz 
z członkami innych rodzin wojskowych do 
Bydgoszczy, gdzie podstawiono pociąg ewa­
kuacyjny. Tam przeżyłem pierwszy nalot 
samolotów nieprzyjacielskich, które często 
towarzyszyły nam podczas tygodniowej 
podróży na wschód. Trasa wiodła z By­
dgoszczy przez Toruń, Warszawę, Lublin, 
Bełżec, Rawę Ruską, Lwów do Radziwiłło­
wa. Było to m ałe miasteczko niedaleko 
Równego, zamieszkałe przez Polaków, U- 
kraińców, a przede wszystkim Żydów.

Chociaż Radziwiłłów leżał daleko od 
linii frontu, byłem świadkiem licznych na­
lotów bombowych, obserwowałem też wy­
cofującą się na południe większą polską je ­
dnostkę pancerną. Żyłem, tak jak wielu 
innych rodaków nadzieją, że wschodnie te­
reny Rzeczypospolitej staną się ostoją dal­
szego oporu naszych wojsk.

Sytuację zmieniła realizacja paktu Ri- 
bentrop-M ołotow -  nastąpił rozbiór Polski 
przez dwie totalitarne potęgi "brunatną” 
i "czerwoną". Tereny wschodnie dostały się 
pod panowanie sowieckie.

W dniu 17 września 1939 oddziały te nie 
zdążyły jeszcze wkroczyć do leżącego dalej 
od granicy Radziwiłłowa, ale wówczas 
utworzyły się grupy uzbrojonych dywersan-

tów z czerwonymi opaskami, które usiłowa­
ły likwidować obecność polską na tych 
terenach (administrację, policję, rozproszo­
ne m ałe pododdziały WP).

Po kilku dniach do miasteczka wkroczyły 
sowieckie wojska: broń pancerna, zmotory­
zowana piechota, kawaleria.

Pierwsze zmiany dokonane przez "czer­
wonego” okupanta nie były dotkliwe: prze­
sunięto wskazówki zegara o dwie godziny 
oraz wprowadzono do obiegu walutę so­
wiecką w relacji 1 złoty =  1 rubel, 1 grosz = 
1 kopiejka. Później zmuszono ludność do 
wywieszania flag "państwa robotników i 
chłopów". Żałosny był to widok -  z polskich 
chorągwi usunięto górną, białą część zosta­
wiając wąski, nieproporcjonalny do całości 
pas czerwony.

Stopniowo zwiększały się represje: 
rewizje w mieszkaniach, szukanie i zajmowa­
nie kwater w domach prywatnych, konfiska­
ty, aresztowania. Często wówczas słyszeliś­
my od najeźdźców zdania rozpoczynające się 
od słów "Pany Polaczki", a kończące się 
stwierdzeniem, że nas nie zabiją, ponieważ 
sami "pozdychamy".

W tym czasie w ramach umowy dwóch 
zaborców dokonywano wymiany: Sowieci 
przekazywali Niemcom Polaków zamieszka­
łych na terenach zajętych przez wojska hitle­
rowskie. Niemcy "rewanżowali" się przeka­
zując naszych rodaków ze wschodnich te-

' renów Rzeczypospolitej. Tak ostatnim tran­
sportem odjechałem na zachód. Podróż 
trwała trzy tygodnie i odbywała się trasą 
okrężną (wysadzone lub uszkodzone mosty) 
przez Lwów, Lublin, Puławy, Kielce, Ka­
towice, Poznań do Bydgoszczy. Stąd każdy 
jechał w swoim kierunku -  ja do Brodnicy 
pociągiem do Torunia Głównego, łódką 
przez Wisłę, pociągiem z Torunia-M iasta 
do Jabłonowa (wiadukt był zniszczony), 
a stąd do rodzinnego miasta. Na dworcu 
kolejowym zamiast znajomego napisu 
"BRODNICA" zobaczyłem "STRAS­
BURG (WESTPR)."

Dziwnie obraca się koło historii...Latem 
1941 roku, po najeździe wojsk hitlerowskich 
na dawnego "sojusznika" przywieziono do 
obozu w Brodnicy jeńców sowieckich. Wy­
cieńczeni, źle traktowani, bez pożywienia, 
jedli oni trawę porastającą część obozu, oraz 
w zasięgu ich ręki poza drutami kolczastymi, 
którymi otoczony był ten obóz. Takie były 
losy przyjaźni "brunatnych panów" z "czer­
wonymi".

Chociaż od tych wydarzeń minęło wiele 
lat, pozostaną one w pamięci na zawsze. 
Odżywają na nowo zwłaszcza w miesiącu 
złotej polskiej jesieni -  wrześniu.

Jerzy Wultański

Z prasy 
międzywojennej

"Ziemia Michałowska" w numerze 
108 z dnia 19 września 1937 roku pi­
sała:

"Brodnicki Hufiec Harcerek i Har­
cerzy rozpoczyna znowu swój rok 
wyszkoleniowy. W sobotę, dnia 18 bm 
(września 1937 r. -  przypis JW) o 
godz. 1730 wyrusza Hufiec Harcerski 
żeński i męski przez miasto do przy­

stani harcerskiej na wspólne ognisko. 
W niedzielę zaś o godz. 815 wspólna 
msza św. w farze, po czym przed po­
mnikiem poległych przemarsz, a na­
stępnie hufiec męski uda się na sta­
dion, gdzie odbędą się zawody lek­
koatletyczne i gier sportowych wszy­
stkich bez wyjątku harcerzy. Wstęp na 
stadion przed południem (zawody 
harcerskie do lat 18) i po południu 
(harcerzy starszych) oczywiście w imię 
rozwoju i szerzenia powszechności 
sportu -  bezpłatnie.

Przy czym zawody te są o tyle cie­
kawe od innych, że nie robią pokazu 
z kilkoma tylko najlepszymi lekkoatle­
tami, lecz cała nasza szara brać har­
cerska -  od najmłodszych do najstar­
szych spróbuje jakie wyniki osiągnąć. 
Nie trzeba bowiem Polsce garstki re­
kordzistów, lecz trza jej dać niezliczo­
ne zastępy zdrowej na duszy i ciele 
młodzieży."

wyszperał:
Jerzy Wultański
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Nowa książka Jerzego Wultańskiego j
O brodnickich cmentarzach i t

1 ' : ,j*l
- We wrześniu ubiegłego roku zapowiedział Pan kolejną książkę w swoim 

bogatym dorobku, przypomnijmy więc czytelnikom wcześniejsze tytuły: „67 
pułk piechoty”, „Z przeszłości Brodnicy”, „Kościół ewangelicki w Brodnicy” , 
„Ś ladam i daw nej B rodn icy” , „Dzieje Szkoły Rolniczej w B rodnicy” , 
„ H is to r i a  ew angelicyzm u  b ro d n ic k ie g o ” , „Z  dz ie jów  b ro d n ick ieg o  
harcerstw a”, „Aby pamięć o nich nie zaginęła” . Co więc zostało jeszcze do 
zaproponowania Pańskim czytelnikom?

- Myślę, że historia naszego miasta dostarcza niewyczerpanych tematów dla 
badacza i historyka. Tym razem zająłem się brodnickimi cmentarzami, a książka 
nosi tytuł „Nekropolie Brodnicy”.

- Jak i  cel przyświecał Pańskiej pracy? Czy także ten, że „Ojczyzna to 
ziemia i groby. Narody tracąc pamięć, tracą życie?”

- Oczywiście, bo „za bramą wielkiej ciszy”, jak  nazywał „swój” cmentarz 
powązkowski Jerzy Waldorff, pozostawia się wspomnienia i uczucia, do których 
powinno się powracać nie tylko podczas Święta Zmarłych. Brodnickie cmentarze 
zasługują na pamięć i ochronę. Są historycznym świadectwem kultury, a 
zabytkowe nagrobki oraz kamienne rzeźby na cmentarzu parafialnym powinny 
być chronione i odrestaurowywane. Uważam, że nie powinno się zapominać 
także o miejscach, które kiedyś były cmentarzami, na przykład o cmentarzyku 
karbowskim, gdzie grzebano m.in., zmarłych we wsi i majątku Karbowo, 
protestantów. Poza tym, czy nie warto zastanawiać się nad tym, kto pierwszy 
przekraczał bramę każdego z brodnickich cmentarzy jako ostatnią na ziemi, kim 
był, jak  mogło wyglądać jego życie? Kto w ogóle został tam pochowany?

- O których cmentarzach opowiada Pana książka?
- Zdecydowałem się opisać trzy: nieistniejący już  ewangelicki, założony w 

1798 r„ katolicki, założony w 1805 r. oraz wojskowy z 1914 r.
- Przeglądając pierwszy rozdział pt. „Brodnickie cmentarze dawniej i 

dziś”, widzę, że lektura zapowiada się interesująco?
- Mam taką nadzieję. Tekst został wzbogacony mapkami, planami, kopiami 

dokumentów, rysunkami R. Birholza i J. F. Steinera oraz starymi i nowymi 
fotografiami, których wykonanie zawdzięczam m.in. mojej żonie. Książka 
powstała w oparciu o różne archiwa, opracowanie S. Bizana, dotyczące walk 
niepodległościowych Brodnicy i powiatu, materiały biura parafialnego oraz 
własne. Nie korzystałem z wcześniejszych opracowań o brodnickich cmentarzach, 
bo takie po prostu nie istnieją. Zdradzę jedną z ciekawostek, a mianowicie, że na 
cmentarzu katolickim w 1943 roku pochowano włoskich żołnierzy. Gdzie 
znajduje się dowód tego zdarzenia? Od niedawna istnieje tablica z nazwiskiem 
Marino M arini, o czym m ogą się przekonać czytelnicy, którzy sięgną po 
„N ek ro p o lie” . K siążka je s t  zakończona indeksem  nazw isk  zm arłych, 
pochowanych na brodnickich cm entarzach. Mam nadzieję, że ten wykaz 
zaciekawi niektórych brodniczan. Znajdą w nim wiele godnych uwagi postaci z 
przeszłości naszego miasta oraz dokładną informację o tym, gdzie spoczywają.

- Kiedy książka znajdzie się w księgarni?
- Już niedługo, w pierwszym półroczu tego roku.
- Dziękuję za rozmowę
- Dziękuję. Rozmawiała H. Siekierska
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Aby pamięć o nich nie zaginęła 
Józef Szalla

Syn Antoniego i Antoniny, urodził się 30 stycznia 1911 roku w Niemczech. 
Nauczyciel z zawodu. W latach trzydziestych pracował w Publicznej Szkole 
Powszechnej nr 1 w Brodnicy. Należał do aktywnych członków ZHP. W Komendzie 
Hufca Harcerzy pełnił od 1936 roku funkcję referenta drużyn harcerskich. W tym 
samym roku założył szkolną 150 Pomorską Drużynę Harcerzy im. Jana III 
Sobieskiego, zwaną później „drużyną kolejową”. W wakacje letnie 1938 roku urządził 
dla niej wycieczkę /obóz wędrowny/ na południe Polski, m.in. do Wieliczki, którą 
zwiedzano 26 lipca 1938 r. Bral, jako instruktor, udział w licznych kursach 
szkoleniowych: w lipcu 1933 w Borkowie Kartuskim, w lipcu 1934 także w Borkowie 
Kartuskim, w kwietniu /maju 1938 w Górkach Wielkich, w sierpniu 1938 w Strażymiu, 
a w sierpniu 1939 ro.ku w Wdeckim Młynie.

Okupację spędził w Lidzbarku Welskim. Przystąpił do ruchu oporu w 
konspiracyjnej organizacji „Związek Jaszczurczy”. Przybrał pseudonim „Wiąz”. 
Bogdan Chrzanowski w swojej pracy „Związek Jaszczurczy i Narodowe Siły Zbrojne 
na Pomorzu 1939 - 1947”. /s.40/ podał, że wszedł on w skład Rady Drużyny 
„Jaszczurkowców”. Po wojnie wrócił do Brodnicy. Zamieszka! na osiedlu Nowa 
Gdynia przy ulicy Łaziennej 9. Podjął przerwaną przez okupację pracę w Publicznej 
Szkole Powszechnej nr 1 jako nauczyciel. Kontynuował także działalność w ZHP. 
Byl komendantem obozu przeszkoleniowego w Górznie od 9 do 27 lipca 1946 r. Od 
połowy grudnia 1946 pelnil obowiązki hufcowego. Po reorganizacji władz ZHP w 
Brodnicy objął z dniem 28 lutego 1947 nowoutworzone stanowisko Komendanta 
Ośrodka Harcerzy, sprawując jednocześnie funkcję hufcowego IV Hufca. Od 7 do 31 
lipca 1947 r. na obozie pod Lidzbarkiem Welskim pełnił rolę komendanta. Do 25 
października 1947 byl również opiekunem VII Drużyny Harcerzy im. Jana III 
Sobieskiego. Wyprowadziwszy się do Bydgoszczy przekazał oficjalnie w dniu 19 
października 1947 Komendę O środka H arcerzy w B rodnicy Ludwikowi 
Grzemskiemu. Razem z J. Falkowskim napisał pracę pt.: „Działalność AK w 
Obwodzie Lubawskim”. Ukończył studia i uzyskał tytuł magistra. Pracował w 
Wyższej Szkole Pedagogicznej w Bydgoszczy. Był wieloletnim członkiem Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Zmarł w Bydgoszczy 20 września 1989 roku. Pochowany został 23 IX 1989.

1. Bogdan Chrzanowski „Związek Jaszczurczy i Narodowe Siły Zbrojne na 
Pomorzu 1939-1947” Toruń 1997.

2. Jan Jankowski „Harcerstwo Pomorza Gdańskiego i Kujaw 19fl - 1945” Toruń 
1998.

3. Jan Jankowski „Harcerstwo Ziemi Michałowskiej w latach 1914 - 1939” /w/ 
„Szkice brodnicke” Brodnica - Toruń 1988, tom I.

4. Jan Sziling „Walka podziemna na Pomorzu w latach 1939 -1945” Toruń 1990.
5. Jerzy Wultański „Z dziejów brodnickiego harcerstwa” Brodnica 1999.

erzy Wultański
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Dnia 23 marca br. w Brodnickim Domu Kultury została otwarta 
wystawa fotograficzna Karoliny Gutkowskiej pod nazwą „P - jak 
Paryż”. O autorce i jej postrzeganiu świata przez obiektyw dowiadujemy 
się od niej samej, czytając w jednostronicowej ulotce, wprowadzającej 
w wystawę: „Urodziłam się 26 lat temu. 10 lat temu odkryłam, że na 
świat mogę patrzeć przez obiektyw (najchętniej 30mm). Nowe, jednolite 
spojrzenie - bezpośrednie, choć nie zawsze ostre, pozwala mi tworzyć 
obrazy fotograficzne. Fotografia nie posiada przyszłości, jest gwałtowna
i niepowtarzalna, to dla niej wyrzekłam się klasyfikującego spojrzenia!”. 
Obrazy przedstawiające Paryż, w obiektywie Karoliny Gutkowskiej 
są bardzo powściągliwe i kategoryczne. Zamykają w ramach zdjęcia 
część egzystencji jednostki jak i całego społeczeństwa. Uwidaczniają 
uczucia i namiętności przypadkowego przechodnia. Bliskie, to raz 
dalekie oddalenie od fotografowanego przedmiotu sprawia, iż raz 
jesteśmy świadkami dramatu (na pierwszym planie postać uzbrojonego 
żołnierza), a nagle przenosimy się pod wieżę Eiffla gdzie podziw 
wzbudza, znana monstrualna metalowa konstrukcja (widziana tu trochę 
pod innym kątem). Fotografia powinna intrygować, wzbudzać emocje. 
Sztuką powinno się oddychać głęboko. Każde uczucie związane z 
odbiorem dzieła artystycznego jest możliwe. Więc nie lękajmy się, że 
będzie to odraza, oburzenie, niesmak bądź to fascynacja, radość 
odczuwania piękna. Starajmy się zawsze odnaleźć siebie pośród 
ceglastych dachówek, starych budowli, szarych chodników, tłumu ludzi 
lub pustego placu. Fotografia daje nam możliwość umiejscowienia, daje 
przyczynek do postawienia pytania - gdzie jestem (jesteśmy), a także 
pozwala nam stać się ponadczasowym świadkiem anonimowej historii. 
Na tyle niezwykłej, na tyle naszej, na ile otaczającej nas świat próbujemy 
zrozumieć. Myślę, że warto obejrzeć prezentowane zdjęcia.

Marcin Kołodziejski
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troskliwy w załatwianiu interesów, to też cieszy się ogólnym uznaniem. 
Wykazuje dużo wiadomości fachowych zarówno przy I stole, jak  i 
recepturze. Bardzo dobry i wartościowy pracownik fachow y” . ^

Z dniem 1 lutego 1968 przeniósł się do APTEKI SZPITALNEJ w 
Rypinie, gdzie w pełnym wymiarze godzin pracował do przejścia w 
stan spoczynku w 1986 roku. Jako emeryt był tam nadal zatrudniony 
na pół etatu aż do śmierci tj. do 24 sierpnia 1999 roku.

Jego pracę zawodową M inisterstwo Zdrowia i Opieki Społecznej 
uhonorowało przyznając mu odznakę resortow ą „ZA W ZOROW Ą 
PRACĘ W SŁUŻBIE ZD RO W IA ” /7 IV 1974/, a Rada Państw a 
nadała ZLOTY KRZYŻ ZASŁUGI /27 VI 1984/.

Dnia 3 września 1930 roku w Brodnicy wstąpił do ZHP. Należał do 
74 Pomorskiej Drużyny Harcerzy /1930-1932/, a później do 15 
Pomorskiej Drużyny Żeglarskiej /1932-1937/. Od 7 do 15 sierpnia 1932 
r. brał udział w M iędzynarodowym  Z locie Skautów  W odnych w 
Garczynie. Od 1992 był członkiem Kręgu Seniorów ZHP w Brodnicy. 
Dnia 6 grudnia 1996 otrzymał stopień Harcerza Rzeczypospolitej, a 
27 lipca 1999 r. mianowany został podharcmistrzem.

Swoje pracowite i pełne poświęcenia dla innych życie zakończył w 
Brodnicy 24 sierpnia 1999 roku. Pogrzeb odbył się 27 tegoż miesiąca 
na miejscowym cmentarzu parafialnym.

1. Relacja i dokumenty udostępnione przez p. mgr Margaritą 
Tomaszewską.

2. Izabela Offierska  - Tempska „ Tragedia pokrzydowska ” /w /  
„Farmacja polska" nr 5, maj 1988, s .303-306.

3. Jerzy  W ultański „W iadom ości h a rc e rsk ie ” /w /  „Ziem ia  
M ichałowska” nr 9, wrzesień 1999, s.2.

Jerzy Wultański
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KRUSZYNKI -  MIEJSCE TRAGEDII W ROKU 1945s s s :3 s : : : s s : s r : s s s s s : s s = s s s s = = s 3 s s s = s 3 s s
Z arys dziejów  K ruszynek .
P ierw sza wzmianka o KRUSZYNKACH pochodzi z p r z e ło m  XIV i  XV w ieku j oko­

ło  1400 roku  S te fa n  z Konojad n a d a ł j e  b ro d n ic k ie j  p a r a f i i*  W 1443 wspom­
n ia n e  jak o  " fo lw ark  p leb an a  z B ro d n icy ” . W 1446 r .  w ie lk i  m is trz  k rzy ża c ­
k i  Konrad von E rlic h sh a u se n  p rz y z n a ł dodatkowo proboszczow i b rodn ick iem u 
przy  is tn ie ją c y m  Już kośc ie lnym  m ają tku  2 ła n y  gruntów  ro ln y c h , 6 mórg łą k  
o raz  prawo połowu ry h  w J e z io rz e  N isk ie  G rodno. V w ieku XVI w ład ze  św iec­
k ie  B rodnicy p r z e ję ły  p rze jśc io w o  t e  dobra» a l e  na mocy ugody z a w a r te j w 
roku  1599 pow róciły  one do poprzedn iego  w ła ś c ic i e l a  c z y l i  do p a r a f i i .S t ą d  
nazwy n a jp ie rw  KRUSZYNY DUCHOWNE, p ó ź n ie j KRUSZYNKI DUCHOWNE, po n iem ie ­
cku GEISTLICH KRUSCHIN / d e r  G e is t  = duch , g e i s t l i c h  a  duchowny, k o ś c ie ln y / .
W ic h  o b rę b ie  r ó s ł  l a s ,  k tó ry  rów n ież  n a le ż a ł  do b ro d n ic k ie j  p a r a f i i .  Na­
dano mu d la te g o  miano "k s ię ż y  l a s " .  Po I I  w o jn ie  św ia tow ej m a ją te k  k o ś c ie l ­
ny wraz z lasem  zn ac jo n a lizo w an o .*

Gospodarstwo r o ln e .
Przy "księżym  l e s i e " ,  na te re n a c h  u p rzed n io  ta k ż e  n a le ż ą c y c h  do k o ś c io ła ,  
między d rogą  w iodącą z B rodnicy do L isa  Młyna i  K ruszyn S z la c h e c k ic h  a  Ni­
skim Bródnem, pow sta ło  gospodarstw o r o ln e .  Oznaczone Jako KRUSZYNY DUCHOW­
NE 2 , p ó ź n ie j KRUSZYNKI 2 , zajmowało p ie rw o tn ie  p o w ierzch n ię  79 mórg c z y l i  
1 9 .7 5 .0 0  h a ,  p ó ź n ie j 2 0 .1 6 .9 0  h a .  P ierw szym i Jego w ła ś c ic ie la m i w pisanym i 
do k s ię g i  w ie c z y s te j  2 w rześn ia  1844 roku  b y l i  TOMASZ GUTOWSKI i  Jego żona 
BARBARA z domu K ruszyńska . Z dniem 21 w rz e śn ia  1861 p o s ia d ło ś ć  p r z e j ę ł a  
wdowa po Tomaszu -  BARBARA GUTOWSKA w raz ze  spadkob iercam i t TOMASZEM GUTO­
WSKIM i  dziećm i -  Tomaszem Teodorem,Jep6^y^ F ra n c isz k iem  o raz  Antonim. Od 
B arbary  G utow skiej i  prowadzącego gospodarstw o Tomasza Gutowskiego 20 paź­
d z ie rn ik a  1864 roku  c a ł ą  nieruchom ość o d z ie d z ic z y ł  JAN GUTOWSKI z żoną MAŁ­
GORZATĄ z domu G órską. Z dniem 15 s ie r p n ia  1911 w ła ś c ic ie le m  z o s t a ł  i c h  
syn JAN GUTOWSKI. M ieszka ł on tam do sw o je j ś m ie rc i  / 8  X 1 944 / w raz z mał­
żonką A gnieszką z domu M agalską, syi&i FELIKSEM o raz  córkam i -  S ta n is ła w ą , 
K la rą  i  M a łg o rza tą ,

GUTOWSCY
Podczas o k u p ac J ivn a d a l m ie sz k a li  w K ruszynkach . W s p ó łd z ia ła l i  z ruchem 

o p o ru . W ic h  g o sp o d a rs tw ie  prowadzono n a s łu c h  sygnałów rad iow ych nadawa­
nych z Komendy Głównej AK o raz  ze  S z tab u  N aczelnego W odza.++ W yjaśnić p rzy  
tym n a le ż y ,  że Polakom w la ta c h  1939-1945 n ie  b y ło  wolno p o s ia d ać  r a d i o ­
odbiorników  .
W ro k u  1941 na g ru n ta c h  n a leż ą cy c h  wówczas do domeny państwowej B ro d n ic a -  

Zamek / d z i ś  u l i c a  Sądowa, s t a c ja  p a liw  " S t a t o i l  P o ls k a " /  Niemcy z a ło ż y l i  
obóz d la  Jeńców w ojennych . S k ła d a ł s i ę  on z k i lk u  drew nianych p a rte ro w y ch ,

V « V 'T
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3 ^
pomalowanych na z ie lo n o  baraków z dwuspadowymi dacham i k ry tym i papą* Cały 
te r e n  ogrodzony b y ł  drutem  k o lczasty m  i  s trz e ż o n y  p rzez  n ie m ie c k ic h  wartow­
ników -  wachmanów* Początkowo p rzeb y w a li tam w z ię c i  do n ie w o li  ż o łn ie rz e  
b ry ty js c y  /o k o ło  2 0 0 /, o raz  n i e l i c z n i  f ra n c u sc y  / 1 2 / ,  po n ic h  sow ieccy / l i ­
czba n ie z n a n a / ,  na końcu o k u p a c ji -  znów b r y ty j s c y ,  k tó ry c h  w zw iązku ze  
z b liż a ją c y m  s i ę  fro n tem  ewakuowano na zachód .

FELIKSA GUTOWSKIEGO zobowiązano do d o s ta rc z a n ia  pojazdem  konnym aprow iza­
c j i  do obozu i  wywożenia z n ieg o  ró żn y ch  odpadków. K o rz y s ta ją c  a  n ieuw ag i 
w artow ników , pewnego d n ia  na dn ie  wozu u k ry ł  s i ę  Jeden  A nglik* Tak zamasko­
wany o p u ś c i ł  dotychczasow e m ie jsc e  przymusowej i z o l a c j i*  Z biegiem  tym b y ł  
Leonard V eraon P r i t c h a r d ,  a r t y s t a  opery  lo n d y ń sk ie j z zawodu, w yznania rzym 
s k o -k a to l ic k ie g o , urodzony 9 VI 19*19 roku  w I s l i n ą t o n  w A n g l i i ,  syn  budow­
n iczego  W illiam a i  Mary z domu Groen* W g o sp o d a rs tw ie  G utow skich ukryw ał 
s i ę  i  s z c z ę ś liw  e p rz e ż y ł  tam wojnę* Po zak o ń czen iu  d z ia ła ń  m il i ta rn y c h  
n ie  w ró c ił do W ie lk ie j B r y ta n i i ,  p o z o s ta ł  w g o sp o d a rs tw ie  w Kruszynkach* 
Dnia 2 7  1945 zaw arł zw iązek m a łżeń sk i z K la rą  Gutowską*

Niewy Ja śn io n a  t r a s ę  d l a .
W n iezbadanych  d o k ła d n ie  o k o lic z n o ś c ia c h  2 s ie r p n ia  19^5 ro k u  ż o łn ie rz e  

sow ieccy , zapewne p i ja n i*  w ta rg n ę l i  do gospodarstw a w K ruszynkach i  wymor­
dow ali p rzebyw ającą tam p ięcioosobow ą ro d z in ę*  Z a s t r z e le n i  z o s t a l i  * AGNIE­
SZKO. GUTOWSKA l a t  6 8 , STANISŁAWA GUTOWSKA l a t  3 3 , KLASA PRITCHARD z domu 
Gutowska l a t  2 2 , j e j  mąż LEONARD PRITCHARD l a t  24* FELIKS GUTOWSKI śm ie r­
t e l n i e  ranny  podczas z e j ś c i a  zm arł w w ieku l a t  32 te g o  samego d n ia  w ieczo­
rem po p rz e w ie z ie n iu  go do s z p i t a l a  powiatowego w B rodnicy* Wsąjpcy pocho­
w ani z o s t a l i  na p a ra f ia ln y m  cm entarzu  k a to l ic k im  w B rodnicy  4  s ie r p n ia  1945 
roku* Z c a ł e j  ro d z in y  o c a la ła  Jed y n ie  MAŁGORZATA GUTOWSKA, k tó r a  w c z a s ie  
masakry b y ła  w domu n ieobecna*  Po wojn**# w ysz ła  zamąż za  F ra n c isz k a  March­
lew sk ieg o .
P rzyczyn mordu, dokonanego na n iew innych  lu d z ia c h ,  o raz  p rz e b ie g u  wyda­

rz e ń  w tym trag iczn y m  d n iu , do czasów w spó łczesnych  d o k ła d n ie  n ie  w y jaś­
niono*

Pomnik p rzy ro d y .
Na t e r e n ie  w yżej wymienionego gospodarstw a r o ś n ie  c z te ro p ie n n a  sosna  zwy­

c z a jn a  /P in u s  s i l v e s t r l s /  p o s ia d a ją c a  obwody p n i 200 ,170 ,175  i  204 cm* W 
roku 1982 uznana z o s ta ła  za  pomnik przyrody*  F ra n c is z e k  R a jk iew icz  w y stą­
p i ł  z in ic ja ty w ą  n ad an ia  temu okazałem u drzewu na cz eść  MAŁGORZATY Gutow­
s k ie  J-MARCHLEWSKIEJ /zm* 29 X 1997 / im ie n ia  "MAŁGORZATA".

♦ Na łamach "Ziem i M ich ało w sk ie j"  u k az a ły  s i ę  dwa n a p isa n e  p rzeze  mnie 
a r ty k u ły  te m a ty czn ie  zw iązane* P ierw szy  z n ic h  / n r  7 z 11 V 1993»s*11/ 
pod ty tu łe m  "Kruszyny S z la c h e c k ie "  w y ja ś n ia ł  pochodzen ie nazwy m ie jsc o ­
w o śc i, d ra g i  -  "K ruszynk i" / n r  6 z 7 IV 1996, s *1 8 / p rz e d s ta w ił  i c h  
d z ie je *

++ E lż b ie ta  Zawacka "B ro d n iczan k i w k o n s p i r a c j i  wojskowej l a t  1939-1945"
/ » /  "S zk ice  b ro d n ic k ie "  B rodnica 1988,tom  J . s .2 1 1 .  J e rz y  W lU tański28
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H I S T O R I A

Z a r y s  dz ie jó w  K r u s z y n e k

Pierwsza wzmianka o Kruszynkach pochodzi z prze­
łomu XIV i XV wieku; około I400 roku Stefan z Kono­
jad nadal je brodnickiej parafii. W 1443 wspomniane 
jako „folwark plebana z Brodnicy". W 1446 r. wielki 
mistrz krzyżacki Konrad von Erlichshausen przyznał 
dodatkowo proboszczowi brodnickiemu przy istnieją­
cym już kościelnym majątku 2 lany gruntów rolnych. 6 
mórg ląk oraz prawo połowu ryb na jeziorze Niskie 
Brodno. W wieku XVI władze świeckie przejęły przej­
ściowo te dobra, ale na mocy ugody zawartej w roku 
1599 powróciły one do poprzedniego właściciela czyli 
do parafii. Stąd nazwy najpierw KRUSZYNY DU­
CHOWNE. później KRUSZYNKI DUCMOWNE, po 
niemiecku GEISTLICH KRUSCHIN (der Geist-duch, 
geistlich - duchowny, kościelny). W ich obrębie rósł las, 
który również należał do brodnickiej parafii. Nadano 
mu dlatego miano „księży las". Po II wojnie światowej 
majątek kościelny wraz z lasem znacjonalizowano*

G o s p o d a r s t w o  rolne
Przy „księżym lesie". na terenach uprzednio także 

należących do Kościoła, między drogą wiodącą z Brod­
nicy do Lisa Młyna i Kruszyn Szlacheckich a Niskim 
Bródnem, powstało gospodarstwo rolne. Oznaczone jako 
KRUSZYNY DUCHOWNE 2. później Kruszynki 2. 
zajmowało pierwotnie powierzchnię 79 mórg czyli 
19.75.00 ha. później 20.16.90 ha. Pierwszymi jego wła­
ścicielami wpisanymi do księgi wieczystej 2 września 
1844 roku byli TOMASZ GUTOWSKI i jego żona 
BARBARA z domu Kruszyńska. Z dniem 21 września 
1861 posiadłość przejęła wdowa po Tomaszu- BAR­
BARA GUTOWSKA wraz ze spadkobiercami: TO­
MASZEM GUTOWSKIM i dziećmi- Tomaszem Teo­
dorem. Janem, Franciszkiem oraz Antonim. Od Barba­
ry Gutowskiej i prowadzącego gospodarstwo Toma­
szem Gutowskiego 20 października 1864 roku całą nie­
ruchomość odziedziczył JAN GUTOWSKI z żoną 
MAŁGORZATĄ z domu Górską. Z dniem 15 sierpnia

1911 właścicielem został ich syn JAN GUTOWSKI. 
Mieszkał on tam do swojej śmierci (8 X 1944) wraz z 
małżonką Agnieszką z domu Magalską. synem FELIK­
SEM oraz córkami - Stanisławą. Klarą i Małgorzatą.

W ojenne lata
Podczas okupacji GUTOWSCY nadal mieszkali w 

Kruszynkach. Współdziałali z ruchem oporu. W ich 
gospodarstwie prowadzono nasłuch sygnałów radio­
wych nadawanych z Komendy Głównej AK oraz ze 
Sztabu Naczelnego Wodza.** Wyjaśnić przy tym nale­
ży. że Polakom w latach 1939 - 1945 nie było wolno 
posiadać radioodbiorników.

W 1941 na gruntach należących wówczas do dome­
ny państwowej Brodnica- Zamek (dziś ulica Sądowa, 
stacja paliw „Statoił Polska") Niemcy założyli obóz dla 
jeńców wojennych. Składał się on z kilku drewnianych 
parterowych, pomalowanych na zielono baraków z 
dwuspadowymi dachami krytymi papą. Cały teren ogro­
dzony był drutem kolczastym i strzeżony przez nie­
mieckich wartowników - wachmanów. Początkowo prze­
bywali lam wzięci do niewoli żołnierze brytyjscy (oko­
ło 200) oraz nieliczni francuscy (12). po nich sowieccy 
(liczba nieznana), na końcu okupacji - znów brytyjscy, 
których w związku ze zbliżającym się frontem ewaku­
owano na zachód.

FELIKSA GUTOWSKIEGO zobowiązano do do­
starczania pojazdem konnym aprowizacji do obozu i 
wywożenia z niego różnych odpadów. Korzystając z 
nieuwagi wartowników, pewnego dnia na dnie wozu 
ukrył się jeden Anglik. Tak zamaskowany opuścił do­
tychczasowe miejsce przymusowej izolacji. Zbiegiem 
tym byI Leonard Vernon Pritchard. artysta opery lon­
dyńskiej /. zawodu, wyznania rzymsko - katolickiego, 
urodzony 9 VI 1919 roku w lslinqton w Anglii, syn 
budowniczego Williama oraz Mary z domu Green. W 
gospodarstwie Gutowskich ukrywał się i szczęśliwie 
przeżył tam wojnę. Po zakończeniu działań militarnych 
nie wrócił do Wielkiej Brytanii, pozostał w gospodar­
stwie w Kruszynkach. Dnia 2 V 1945 zawarł związek 
małżeński z Klarą Gutowską.

N ie w y ja śn io n a  tra g e d ia

W niezbadanych dokładnie okolicnościaeh 2 sierp­
nia 1945 roku żołnierze sowieccy, zapewne pijani, wtar­
gnęli do gospodarstwa w Kruszynkach i wymordowali 
przebywającą tam pięcioosobową rodzinę. Zastrzeleni 
zostali: AGNIESZKA GUTOWSKA lat 68. STANI­
SŁAWA GUTOWSKA lat 33, KLARA PRITCHARD 
z domu Gutowska lat 22. jej MĄŻ LEONARD PRIT­
CHARD lat 24. Feliks Gutowski śmiertelnie ranny pod­
czas zajścia zmarł w wieku 32 lat tego samego dnia 
wieczorem po przewiezieniu go do szpitala powiato­
wego w Brodnicy. Wszyscy pochowani zostali na pa­
rafialnym cmentarzu katolickim w Brodnicy 4 sierpnia 
1945 roku. Z całej rodziny ocalała jedynie MAŁGO­
RZATA GUTOWSKA, która w czasie masakry była w 
domu nieobecna. Po wojnie wyszła za mąż za Fran­
ciszka Marchlewskiego.

Przyczyn mordu, dokonanego na niewinnych lu­
dziach oraz przebiegu wydarzeń w tym tragicznym dniu. 
do czasów współczesnych dokładnie nie wyjaśniono.

Pom nik  p r z y ro d y

Na terenie wyżej wymienionego gospodarstwa ro­
śnie czteropienna sosna zwyczajna (Pinus silvestris) 
posiadająca obwody pni 200, 170, 175 i 204 cm. W 
roku 1982 uznana została za pomnik przyrody. Franci­
szek Rajkiewicz wystąpił z inicjatywą nadania temu 
okazałemu drzewu na cześć MAŁGORZATY GU- 
TOWSKIEJ-MARCHLEWSKIEJ (zm. 29 X 1997) 
imienia „Małgorzata".

*Na lamach „Ziemi Michałowskiej” ukazały się dwa 
napisane przeze mnie artykuły tematycznie związane. 
Pierwszy z nich (nr 7 z 11 V 1993, s. 11) pod tytułem 
„Kruszyny Szlacheckie" wyjaśnił pochodzenie nazwy 
miejscowości, drugi - „Kruszynki" (nr 6 z 7 IV 1996, s. 
18) przedstawił ich dzieje.

** Elżbieta Zawacka „Brodniezanki w konspiracji 
V wojskowej lat 1939-1945” (w) „Szkice brodnickie” 
| Brodnica 1988, tom I. s. 211, 
i Jerzy Wultański
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Uwagi_rictyczęce życiorysu_Feliksa_Wrdb]ewskiego.

1) Maturę. zdał w miejscowości Bregencja (niem. Bregenz, miasto w zachodniej 

Austrii nad Jeziorem Bodeńskim.; nie Bregens). Brak daty zdania egzaminu 

dojrzałości. Również nie wiadomo, na jakiej uczelni podjął studia.

2) W roku 1922 był porucznikiem w £5 Pułku Piechoty. W następnych latach 

awansował zapewne do stopnia kapitana. Taką wersję przyjęłem. Kiedy w ro­

ku 1930 przeszedł do rezerwy nie mógł być majorem. W latach trzydziestych 

takiego stopnica, jako rezerwista, nie otrzymał. Jest możliwe, że otrzy­

mam bliższe dane dotyczącego przebiegu jego służby w wojsku poerlskim.

3) Podczas okupacji mieszkał w Brodnicy przy ulicy Hallera 21. W pomieszcze­

niach przez niego zajmowanych nie było warunków, żeby . .przechowywać aż 

ośmiu zbiegłych jeńców angielskich. W Brodnicy przy ulicy Sądowej był 

obóz STALAG, gdzie przebywali wzięci dc niewoli żołnierze brytyjscy. Nie 

słyszałem, żeby aż tylu z tego obozu było uciek/inierów.

4) Znany był jako "Bach". Możliwe, że przy przyłączeniu się do PAL-u przy­

brał F. Wróblewski pseudonim "KaroT1.

Żona Feliksa Waleria Wróblewska

zmarła w Wejherowie dnia 24 listopada 1980 roku. Wiadomość podana w to­

mie I "Szkiców brodnickich" s. 219, że zmarła w Brodnicy w 1983 nie jest 

prawdziwa.

jerzy Wultański
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8TAIJISŁA" A MI Ł03 ĘDZZA 
u ro d ź iła  s i ę  24 w rześn ia 1895 roku  w m iejscow ości li ic k , wówczas go lną 
b ie lu ń ,  pow iat " ła w ę , województwo w arszaw sk ie . Była có rk ą  Syneona Kon­
s ta n to  jo oraz Jó zefy  z domu K atle .7 sid .e j.U częszczała do t 'a ń s t wosego s e ­
m inarium  N auczycie l s  k iego Żeń sicie o w T oru n iu . Ukośczy la  j e  26 czerwca 
1922 r* zd ając  pierw szy  egzamin n a u c z y c ie ls k i*  Z dnien  1 l ip c e  192c r .  
z a tru d n io n a  z o s ta ło  w c h a ra k te rz e  n a u c z y c ie lk i tymczaso e j  w szk o le  isa- 
to  l i c  k ie  j  w >rodnicy. o zd an iu  d rug iego  egzam inu na u czycie  2e -ie;jo ? 
czerw ca 1 9 2 ^  o trzy m a ła  d e k re t u s ta le n i a  i  z o s ta ła  z dniem 1 moja 19 7  
roku n a u c z y c ie lk ą  s t a ł ą ,  jeo z m ien ie  nazwy z k a t o l i c k i e j  no ru b l ic z n ą  
s z k o łę  powszechną iieńską /P  PZ/ o trzym ało  pismo o f i c j a ln i e  angażujące 
j ą  z dniem 1 marca 1928 -.7 t e j  placów ce ośw iatow ej#  # ro-iu szkolnym  1929/ 
1930 k o rz y s ta ła  z u rlopu  podnosząc swoje k w a l i f ik a c je  na Państwowym wyż­
szym Kur i e  N auczycielsk im  w M ysłowicach w z a k re s ie  z a ję ć  p rak ty czn y ch  
i  rysunków . U kończyła go 25 czerw ca 1930 r .  P racę  pe '.agogiczną w j /u b l i -  
c z n je  sz k o le  ijow zech n e j n r  2 /PGP 2 j zmiana nazwy n a s t ą p i ł a  od 1 wrze­
ś n ia  1936/ przerw ał j e j  wybuch w d n iu  1 w rz e śn ia  1939 r .  d ru g ie j  wojny 
św ia to w e j. ,»6wczar zmuszona z o s ta ła  do o p u szczen ia  w łasnego domu /B rod­
n ic a ,  u l .  K rólow ej ^ndwigi 12/* Podczas o k u p a c ji  m ie szk a ła  p rzy  u l i c y  
M azursk ie j 1 • Zajmowała s i ę  szyciem i  zdobieniem * Od 25 s ie r p n ia  1944 
ro k u , otrzymawszy nakaz z n iem ieck ieg o  urzędu  p ra c y , z a tru d n io n o  z o s ta ­
ła  jako i ł a  pomocnicza w kuchn i prawa z o n e j p rzez  ii.=V /H a t lo n a la o z la ­
l i  n t i c h e  F ra u e n sc h a f t = H aro d o w o so c ja lis ty czn y  Związek K o b ie t/ d la  lu ­
d z i pracujących  przy w znoszeniu um ocnień obronnych /  i n s a t z /  w o k o l i ­
cach 3ro ln icy  w zwi izku ze z b liż a ją c y m  s i ę  fro n te m . T ajnego n au czan ia  
n ie  p row adziła , a le  b ra ła  u * z i a ł  • ru ch u  o p o ru . Bogdan C hrzanow ski w 
k s ią ż c e  p t .  "3 - i ązek Ja sz c z u rc z y  I  ITarodo >e o i ł y  Z b ro jn e  na Pomorzu 1939 

)47" /T oruń  •"997* wyd* Fundacja A rchi mm Pomorski© AK, tom XIXI/ na 
s t r o n ie  40 ta k ą  o n ie j  podał wzmiankę*

" a k c j i  k o lp o rtażo w ej bro in ic  c ie  o Z3 t e ż  b r a l i  u d z ia ł*  Ta­
deusz >ra j  ew sk i, 7i t o l d  Gaca "K ró lew icz" , K azim ierz  ojnow - 
s k i ,  J e rz y  o k o ło w sk i, Edward ‘R adziszew ski " o k a ła " ,  1 'o rado , 
n o u cz y c ie lk a  ' i>o ;encka / s i c T / ,  ”o n g in  <7aslelew akl"»

Do pracy dydaktycznej w PSP 2 w Brodnicy pow róciła  po za ko az en iu  d z ia ­
łań  m ilita rn y c h  nr aro laickim  t e r e n i e .  O fic ja ln ie  na tą p i ło  to  16 l u t e ­
go 1345 r .  In sp e k to ra t z ko lny w Brodnicy pismem z d n ia  10 maja 1947 r* 
w y s tą p ił o nadanie j e j  za w ie lo le tn ią  sumienną pracę pedagogiczną Zło­
tego Krzyża S a s łu g i. Na prośbę włe -,ną p rz e n ie s io n a  z o s ta ła  w s ta n  sp o -  

ynku z dniem 50 czerwca 1958 roku* a le  w m a c ie rz y s te j placówce oświa­
to w e j, k tó re j nazwę zmieniono na z koła ro d a te  rowa n r  2 / ; .P  2 / ,  p raco -
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w ała je s z c z e  w niepełnym  wymiarze godzin  w c h a ra k te rz e  n a u c z y c ie lk i  
Jcontraktow ej od 1 l ip c a  1958 do 31 s ie r p n ia  1960 r*  Zm arła w B rodni­
cy na m iażdżycę o g ó ln ą  30 czer.vca 1937 ro k u , a 2 l ip c a  pochowana zo­
s t a ł a  na miejscowym k a to l i c  dLm cm entarzu  p a ra f ia ln y m .

S tan is ław a  I-liłobędzka od 1922 roku  zw iązana b y ła  z B rodnicą*  Tu mie­
sz k a ją c  pracow ała i  to  w t e j  samej s z k o le ,  k tó r e j  je d y n ie  nazwy zm ie­
n ia ły  s i ę  na p r z e s t r z e n i  l a t s  n a jp ie rw  b y ła  to  sz k o ła  k a to l ic k a ,  póź­
n i e j  P u b liczn a  S zko ła  Powszechna ieńska  /P > P 2 /, P u b liczn a  S zko le  Pow­
szechna n r  2 /PSP 2 / ,  a w końcu S zko ła  Podstawowa n r  2 /  P  2 / .

■
Ponieważ SP 1 i  C'P 2 m ieśc iły  s i ę  w tym saqyn ;nachu przy u lic y  3 Ła­
ja  2f połączono je  w jedną  placówkę oświatową pod nazwą .. z ko ła  Podsta­
wowa n r  1 im . Henryka Lenkiewicza w 3ro ln ic y .

Je rz y  w u lta ń s k i
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10 ZIEMIĄ-------- H IST O R IA --------------------------------------- n̂ ŝ iikw.*.

Aby pamięć o Nich nie zaginęła

Leśniczy Alfons Beyer

A lfons Beyer urodził się w Nieżywięciu 
powiat Brodnica dnia 16 grudnia 1909 

roku. Był synem Romana i Stanisławy z domu 
Graj-kowskiej. Uczęszczał do Państwowej 
Szkoły dla Leśniczych w Margoninie. Ukończył 
ją  31 lipca 1930 r. Pracował w lasach państwo­
wych na terenie województwa pomorskiego.

Zasadniczą służbę wojskową pełnił od 24 
kwietnia 1931 roku do 10 września 1932 roku. 
Początkowo odbywał ją  w 61 Pułku Piechoty w 
Bydgoszczy. Z dniem 20 lutego 1932 r. 
skierowany został do Szkoły Podoficerskiej w 
Kadrze Kompanii Szkolnej 2 Batalionu 
Radiotelegraficznego w Krakowie, którą 15 
lipca 1932 r. ukończył. Zmobilizowany 18 
sierpnia 1939 r. otrzymał przydział do 13 Pułku 
Piechoty w Pułtusku. Z jednostką tą brał udział 
w kampanii wrześniowej. Walczył pod 
Gruduskiem, bronił przeprawy przez Narew, a 
później twierdzy Modlin, aż do jej kapitulacji. 
Dnia 30 września 1939 r. dostał się do 
niemieckiej niewoli. Przebywał w obozach w 
okolicach Olsztyna i Prabutach. Zwolniony 
podjąłzdniem 1 grudnia 1939 r. pracę na terenie 
leśnictwa Szlachecki Bryńsk, gdzie przed wojną 
od 1 grudnia 193 7 r. był zatrudniony.

Wstąpił do Armii Krajowej. Zaprzysiężony 
31 grudnia 1942 roku przez komendanta Obwo­
du AK Działdowo por. Pawła Nowakowskiego 
„Leśnika” przyjął pseudonim „Jeleń”. Pełnił 
funkcją referenta wywiadu i kontrwywiadu w 
rejonie Lidzbarka Welskiego. Józef Szalla w 
napisanych przez siebie wspomnieniach „Przez 
okupacyjne lata 1939- 1945” /s. 92/ przedstawił 
tak jego działalność:

„Najaktywniejszymi organizatorami w tej 
placówce /Kolonia Bryńsk przypis JW / byli 
przede wszystkim Alfons Beyer leśniczy ze 
Szlacheckiego Bryńska, który mial doskonale 
rozeznanie tamtego terenu, więc mógł „Leśni­
kowi" rekomendować odpowiednich ludzi do 
oiganizacji oraz Zygmunt Wiśniewski, leśniczy 
pochodzący z Jamiełnika. Ta dwójka Akowców 
była upoważniona do odbierania przysięgi 

Latem 1943 r. z grupą wtajemniczonych osób 
zdobył z transportu kolejowego kilkanaście 
karabinów. Wspólnie z Władysławem Bień­
kowskim zorganizował w Buczkowie w gospo­
darstwie Franciszka Stawickiego spotkanie por. 
P. Nowakowskiego z dowódcą desantowej 
grupy spadochronowej „Pomorze” ppor. 
Henrykiem Mycką, która wylądowała w lasach 
lidzbarskich w nocy z 6 na 7 września 1944 r. 
Paweł Nowakowski wysoko ocenił jego 
działalność pisząc:

K
„  Oświadczam, że jako ówczesny Komendant 

Obwodu Działdowskiego Armii Krajowej 
przyjąłem po zaprzysiężeniu ob. Alfonsa Beyera 
...do organizacji. W-wym. otrzymał pseudonim 
„Jeleń" ... Powierzyłem mu pełnienie funkcji 
kontrwywiadu i wywiadu w rejonie Lidzbarka 
pow. działdowskiego. Jednocześnie jako dobrze 
znający miejscową ludność typował on 
kandydatów na członków AK. Z  obowiązków 
swych wywiązywał się bardzo dobrze 

W styczniu 1945 r. zgłosił się ochotniczo do 
Wojska Polskiego. Od 27 stycznia do 16 listo­
pada 1945 służył w 29 Pułku Piechoty i prze­
szedł z nim cały szlak bojowy.

Po demobilizacji pracował od 16 grudnia 
1945 do 31 marca 1963 roku w charakterze 
leśniczego w Czekanowie. Odznaczony został 
M edalem  „ZA U D ZIA Ł W W OJNIE 
OBRONNEJ 1939 R.” Zmarł w Czekanowie 15 
grudnia 1988 r. Pogrzeb odbył się 19 grudnia 
1988 r. na cmentarzu w Nieżywięciu.
/. Dokumenty udostępnione przez pana An­

drzeja Beyera z Piecewa.
2. „Słownik biograficzny konspiracji pomor­

skiej 1939-1945", część6, Toruń 2004, s. 37.
3. Józef Szalla „Przez okupacyjne lata 1939- 

1945", Bydgoszcz 1979, maszynopis, s. 82, 
90, 91, 92, 95, 98.

Jerzy Wultański

35



J L o  « ł \ 3 i .  1 , 0 0
,  A i  O
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KAZIMIERZ ANTOSZEWSKI

VW

a s s s s s = = = = s = = = ::: : :s s
syn ze s ła n y c h  w roku  1914 w g łą b  R o s ji  rodziców * o g ro d n ik a  B olesław a
i  E m il i i  z domu S o b o le w sk ie j, u r o d z i ł  s i ę  22 w rz e śn ia  1917 ro k u  n a  
o b czy źn ie  w m ie śc ie  Perm* V 1921 ro d z in a  p o w ró c iła  do P0 l s k i  i  zam ie­
sz k a ła  w Nowym M ieśc ie  Lubawskim* Tam K azim ierz u c z ę s z c z a ł do gimna­
zjum* N a le ż a ł wówczas do Związku H arce rs tw a P o lsk ieg o #  W la tach . 1 934 / 
1935-1956/1937 b y ł  drużynowym 14 P om orsk iej Drużyny H arcerzy  im* ks* 
Jó z e fa  Pon iatow skiego  w m ie śc ie  zam ieszkan ia*  W roku  1958 z d a ł  egzam in 
d o j r z a ło ś c i .  Po m atu rze o dby ł w o k re s ie  19 s ie r p n ia  -  15 w rz e śn ia  1938 
r*  s łu ż b ę  w 3 B a ta l io n ie  Ju n a c k ic h  Hufców Pracy* N astęp n ie  ukończy ł 
trw a ją c y  od 30 w rz eśn ia  1938 do 31 l ip c a  1939 Dywizyjny Kurs Podcho­
rą ż y c h  Rezerwy przy  67 Pułku P iech o ty  w Brodnicy* Dnia 20 l ip c a  1939 
awansował do s to p n ia  k ap ra la*  Od 1 s i e r p n ia  1939 r*  o trzy m a ł p r z y d z ia ł  
do I  b a ta l io n u  t e j  je d n o s tk i  na stanow isko  z a s tę p c y  dowódcy p lu to n u  
w 2 kom panii s t r z e l e c k i e j .  Jako kap ra  1-podchorąży  b r a ł  u d z ia ł  w kampa­
n i i  w rześn iow ej od 1 w rz e śn ia  do 23 w rz e śn ia  1939 ro k u . P rz e b y ł s z la k  
bojowy od Z biczna do b itw y  n sd  B zurą , W alczył pod W a lew icam i, Dąbko- 
w icam i i  K ie rn o z ią , g d z ie  jeg o  p o d o d d z ia ł z o s t a ł  r o z b i ty .  Po p rz e d a rc iu  
s i ę  p rzez  Puszczę Kampinoską u c z e s tn ic z y ł  w o b ro n ie  składów  am u n ic ji 
w Palm irach* Tam z o s t a ł  kontuzjow any* Dnia 23 w rz e śn ia  1939 r*  d o s ta ł  
s i ę  do n ie w o l i .  O trzym ał numer je n ie c k i  16826 o raz  739 i  p r z y d z ia ł  
n a jp ie rw  do obozu STALAG 17 A w Hoyerswerda / f lo je r e c y /  na Łużycach w 
N iem czech, a 7 g ru d n ia  1939 do obozu STALAG XX A w f o r c i e  n r  13 K n ia- 
z iew icza  w T o ru n iu , S tą d , jako  in w a l id a  n ie z d o ln y f* do p rac y .z w o ln io ­
ny 17 k w ie tn ia  1940 r* ? p o w ró c ił do Brodnicy* Dnia 30 p a ź d z ie rn ik a  1940 
w s tą p i ł  do ZWZ-AK* Z aprzysiężony  p rzez  m jr* Jó z e fa  G russa "S ta n is ła w a "  
p r z y ją ł  pseudonim "S0b ó l"*  Od 1940 r*  p e ł n i ł  fu n k c ję  komendanta P ó ło b - 
wodu Południowego AK B rodnica* Od 15 s ie r p n ia  1944 b y ł  komendantem Ob­
wodu AK B ro d n ic a , a od 15 l i s to p a d a  1 9 ^  r*  p g łn i ł  obow iązk i komendan­
t a  I s n p e k to ra tu  AK B rodnica* S łu żb ę  w A rm ii K rajow ej zak o ń czy ł 19 s ty ­
c z n ia  1945 roku+* Po w o jn ie  p racow ał początkowo w a d m in i s t r a c j i  pań­
stwowej* Z dniem 1 marca 1945 mianowany z o s t a ł  p rzez  W0 jewodę Pomor­
sk ieg o  pod referendarzem  S ta ro s tw a  Powiatowego w B ro d n ic y , a p ó ź n ie j 

p ia s to w a ł"  fctaftówiśk# w ic e s ta ro s ty  * P ra c u ją c  w S ta ro s tw ie  powołany w s k ła d  
K om itetu  Wykonawczego Obchodu J u b ile u s z u  6 5 0 - le c ia  Miasta B rodnicy jako 
s e k re ta r z  11 g ru d n ia  19^7 r* sp raw ow ał ię r  fu n k c ję  aż  do  je&o ręz^wią-

+ U rzą3 do Spraw Kombatantów i  Osób R epresjonow anych w w arszaw ie z a l i ­
c z y ł  mu o k res  s łu żb y  w AK ty lk o  od VI 1943 do I  1945 /p o d s ta w a : z a ś ­
w iad czen ie  n r  249306/1054630 w ystaw ione w d n iu  17 s ie r p n ia  1995 r* /*

zan ia
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W la ta c h  powojennych kontynuow ał d z ia ła ln o ś ć  k o n sp ira c y jn ą  w t a j n e j  
o r g a n iz a c j i  "WOLNOŚĆ i  NIEPODLEGŁOŚĆ" /WiN/* K ierow ał jeg o  o d d z ia ­
łem na b rodn ick im  t e r e n ie  do g ru d n ia  1948 r .  Było to  p rzyczyną r e ­
p r e s j i  ze s trony  UB i  w ydalę iem go ze  słu żb y  państw owej z dniem 21 
g ru d n ia  1948 r .  P o d ją ł p ó ź n ie j p racę  w h a n d lu . Od 1 p a ź d z i rn ik 8  1977 
przebyw ał na em ery tu rze .

Z a in ic jo w a ł pow ołanie w B rodnicy Koła św iatow ego Związku Ż o łn ie ­
rzy  AK i  b y ł od 1 g ru d n ia  1989 r .  pierwszym  jego  przew odniczącym . 
W y stąp ił t e ż  z p ro jek tem  w z n ie s io e n ia  w B rodnicy POMNIKA ŻOŁNIERZA 
AK. Po pow ołaniu 9 k w ie tn ia  1992 roku  K om itetu  O rgan izacy jnego  zo­
s t a ł  jednym z dwóch w iceprzew odn iczących . O degrał czołow ą r o l ę  w ©do­
b y ty c h  z t e j  o k a z tf ji u ro c z y s to śc ia c h *  d n ia  3 X 1992 /a k a d e m ia / o raz  
4 X 1992 r .  /o d s ło n ię c ie  pom nika/. B ra ł  u d z ia ł  w p ra c a c h  S po łeczne­
go K om itetu O rgan izacy jnego  Zjazdów Ż o łn ie rz y  b .  67 P ułku  P iec h o ty  
w B rodnicy n a jp ie rw i w c h a ra k te rz e  w icep rzew o d n icząceg o , a p ó ź n ie j
-  p rzew odniczącego .

Dnia 11 l i s to p a d a  1944 r .  mianowany z o s t a ł  rozkazem  personalnym  
n r  221/44 p rzez  Dowództwo AK podporuczn ik iem . Władza ludowa t e j  no­
m in a c ji  n ie  u z n a ła  i  awansowała go na te n  s t o p i e ń  o f i c j a l n i e  d o p ie­
ro  12 października 1985 ro k u .

Kazinierz A ntoszew ski p o s is d a ł*
1 . odznakę u kończen ia  I I  s to p n ie  PW /11 H  1 9 35 /,
2 . odznakę pam iątkową Ju n a c k ic h  Hufców Pracy  /1 5  IX 1 9 3 8 /,
3 .  SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI /1 9 7 0 / ,
4 .  Krzyż K aw alersk i ORDERU ODRODZENIA POLSKI /2 1  I  1 9 7 6 /,
5 . m edal "ZA UDZIAŁ W DOJNIE OBRONNEJ 1939" /2 1  V II 1 9 8 2 /.

Zm arł w B rodnicy  25 k w ie tn ia  2001 ro k u . S p o czą ł na miejscowym 
k a to lic k im  cm entarzu  p a ra f ia ln y m .

Je rz y  W u ltań sk i
-  \
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:
Jerzy W u ltań sk i "JAN SZYNKIMICZ -  imaUCZYCIEL, WYCHOWAWCA" 

a r t .  w "Ziemi M ichałow sk ie j"  n r  9 /2010 , s .  13.
E r r a t a :

1 . WINCENTY SZYNKIETICZ z g in ą ł  w KL S t u t t h o f .
2 . LEONARD SZYNKIlfflCZ wycieńczony wyrunkami panującym i w obozie  

o raz  marszem ewakuacyjnym, zarażony szerzącym i s i ę  wśród w i ę i -  
niów chorobami zakaźnymi zm arł w s z p i t a l u  w Wejherowie dn ia  28 
czerwca 194-5 roku  i  na miejscowym cm entarzu  z o s t a ł  pochowany.
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Je rzy  ? fu ltań sk i

WSPOMNIENIA Z LAT 1939 - 1 9 4 5

R ozdzia ły

I .  ilok 1939.
I I *  Okupacyjny p o d z ia ł  lu d n o ś c i .

I I I *  P o li ty k a  e k s te rm in a c y jn a  okupanta*
IV , O św ia ta .
V* Obozy na M łodnickim  t e r e n i e .

V I. Ruch opo ru .
V I I ,  P rzygotow ania do ohrony .

V I I I ,  Rok 19'+5*

B rodnica 2006
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I ,  Rok 1939.

O jc iec  mój m ajor S ta n is ła w  W u ltań sk i s łu ż y ł  zawodowo w w ojsku . 
Był dowódcą s ta c jo n u ją c e g o  w B rodnicy  I I I  b a ta l io n u  67 P ułku  P ie ­
choty* Cała ro d z in a  ,  o j c i e c ,  matka Ł ucja  W ultańska i  j a ,  m iesz­
k a ła  w b lo k u  o f ic e rs k im  przy  u l ic y  Paderew skiego 7* W p ie rw sz e j 
d ek ad z ie  maja 1939 r*  o jc ie c  mój p rz e n ie s io n y  z o s t a ł  do Żnina w 
Poznańskiem . M iał tam  sformowaó B a ta l io n  Obrony Narodowej "ŻNIN” 
i  nim dowodzić* Matka moja wraz ze  mną p o z o s ta ła  je s z c z e  w Brod­
n ic y ,  ponieważ ja  uczęszczałem  wówczas do Szkoły  Pow szechnej n r
I  i  miałem przy  końcu ro k u  szko lnego  1938/1939 otrzym ać tam pro­
mocyjne świadectwo* Po jego  u zy sk an iu  w l ip o u  1939 ro k u  p rz e n ie ­
ś liśm y  s i ę  do Żnina* Tam z a s t a ł  nas wybuch wojny* Dnia 1 w rześ­
n ia  o św ic ie  p rzy b y ł gon iec  s  w iadom ością o ro z p o c z ę c iu  d z ia ła ń  
zbro jnych*  Po pożegnaniu  s i ę  z nami o jc ie c  w y ru szy ł do sw o je j 
j e d n o s tk i ,  a my w godzinach  przedpołudniow ych  p o jech a liśm y  do 
B ydgoszczy, g d z ie  b y ł  punkt zborny ro d z in  wojskowych* M iały one 
podstawionym pociąg iem  ewakuacyjnym w yjechać na w schodnie te re n y
I I  R z e c zy sp o p o lite j*  Podstaw iony d la  nas p o c iąg  s k ła d a ł  s i ę  z wa­
gonów osobowych d la  lu d z i  o raz towarowych d la  ic h  b ag ażu . Podróż 
trw a ła  jed en  ty d z ie ń  i  w io d ła  p rzez  Toruń -  Warszawę -  L u b lin  -  
Lwów do R adziw iłłow a pow iec ie  Dubno wojew ództw ie w ołyńskim . Mia­
ło  tam być b e z p ie c z n ie  z d a la  od d z ia ła ń  m ilita rn y c h *  Nie p rze ­
widywano t8 k  szybk iego  p o stęp u  w ojsk h i t le r o w s k ic h .  L o tn ic tw o 
n ie p r z y ja c ie l s k ie  s z e re g  ra z y  d o c ie ra ło  do teg o  m ia s te c z k a , bom­
bardow ało  i  o s t r z e l iw a ło  z b ro n i  pokładow ej cy w iln ą  lu d n o ść . Po­
tem w schodnie te re n y  P o ls k i ,  w tym i  R ad z iw iłłó w , z a j ę t e  z o s ta ły  
p rzez  w ojska so w ie c k ie . Przez pewien czas  by liśm y  pod ic h  panowa­
n iem . Nie w ied z ie liśm y  w ted y , że pomiędzy ag reso ram i i s t n i e j e  po­
rozum ien ie  o wymianie lu d n o śc i i ewakuowani z terenów  z a ję ty c h  
p rzez  Niemców m ie l i  im z o s ta ć  w ydan i. Na s t a c j i  R adziw iłłów  pod­
staw iono  p o c iąg  złożony  z wagonów b y d lę cy ch  i  tam n as  ulokow ano. 
Po trzy ty g o d n io w e j tu ła c z c e ,  d ro g ą  o k rężn ą  z powodu zn iszczo n y ch  
mostów p rzez  lwów -  B ełżec — Puławy — K atow ice — Poznań dowie z i  o -  
no nas do B ydgoszczy. S k ą d n a  w łasn ą  rę k ę  m u s ia ł p o d jąć  d a ls z ą  
p o d ró ż . My sk ierow aliśm y  s i ę  do B ro d n icy , a l e  to  n ie  b y ło  ju ż  to  
same m ia s to , k tó re  w l ip c u  1939 r .  o p u sz c za liśm y . Z n ik n ę ły  p o ls -  
s k ie  n a p is y . Na u l ic a c h  g ło śn e  rozmowy po n iem ieck u . Dużo h i t l e ­
rowców w różnego k ro ju  i  k o lo ru  m undurach. Z am ieszkaliśm y począ­
tkowo u  krewnych na u l ic y  Paderew kiego 18 , nazwanej wówczas K a r l -  
s t r a s s e ,  p ó ź n ie j -  R obert Ley S t r a s s e .
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I I * Okupacyjny p o d z ia ł lu d n o ś c i .
Okupant p o d z i e l i ł  m ieszkańców na k i lk a  k a t e g o r i i  o różnym s t a ­

tu s ie *
A/ Grupa I  REICHSDEUTSCH -  "Niem iec z Rzeszy"* Dla n ic h  z a re ­

zerwowano wyższe stanow iska  i  le p s z e  p ra ce  w urzędach*W ie- 
lu  m iało  n a d a l sw oje m ieszk an ia  i  ro d z in y  w R zeszy , a w Bro­
dnicy  m ieszka ło  w w y n a ję ty ch  umeblowanych pokojach* «ednak 
b y l i  i  t a c y ,  k tó rz y  p r z y e jż d ż a l i  z ro d z in a m i, w y rz u c a li Po­
laków zajm ując ic h  m ie szk an ia  w raz z wyposażeniem* P o s łu g i­
w a li s i ę  n ie b ie s k im i dowodami o so b is ty m i*  W ładze spodziew a­
ją c  s i ę  dużego napływu Niemców z R zeszy , wybudowały d la  n ic h  
o s ie d le  domów m ieszk a ln y ch  nazwane "Neue H eim at". Budynki 
t e  do trw ały  do czasów w sp ó łczesn y ch , z o s ta ły  zmodernizowane 
i  o trzym ały  nazwę Nowa K olon ia  od n r  1 do n r  10*

B / Grupa I I  VOIKSDEUTSCH -  "obyw ate l narodow ości n ie m ie c k ie j" .
Do t e j  grupy w łączono m ieszk a jący ch  na naszym te r e n i e  Niem­
ców w o k r e s ie  międzywojennym* J e d n i  z o s t a l i  uczciwym i lu d ź ­
mi n ie  czy n iąc  żadnej szkofiy Polakom. B y li  ta k ż e  i  h i t l e r o ­
w cy, k tó rz y  w y k o rzy stu jąc  znajom ość s y tu a c j i  sp rzed  wojny 
dokonyw ali p ie rw szy ch  a resz to w ań  i  mordów. 0 tym s z e r z e j  me­
wa b ęd z ie  w następnym ro z d z ia le *  N ie l ic z n i  P o lacy  p i s a l i  
s p e c ja ln e  w n io sk i p ro sząc  o p rzy zn an ie  im t e j  g ru p y . Można 
ic h  uznać za  zdrajców *

C / WEISSHUSr'E -  " b ia ły  R o s jan in "  -  p rzec iw n ik  "czerw o n y ch ".k tó ­
rz y  po r e w o lu c j i  p aźd z ie rn ik o w e j ó b j ę l i  .vładzę w R o s j i ,  "An- 
ty b o ls z e w ic k i em igran t"*  Ta k a te g o r ia  lu d n o ś c i ,  uznana za  
cudzoziem ców, trak tow ana b y ła  d o b rz e . Z re g u ły  p racow ała  w 
wykonywanych p rzed  w ojną zawodach.

D/ POLEN -  P o la c y . N a j l ic z n ie j s z a  k a te g o r ia  lu d n o ś c i ,  dyskry­
minowana, pozbawiona praw . P o s ia d a l i  b i a ł e  dowody o s o b is te ,  
w k tó ry c h  podsno: narodowość p o ls k a , obyw atelstw o -  daw niej 
p o ls k ie .  W dokumencie tym b y ła  k la u z u la ,  że posiadaczow i w ol­
no poruszać  s i ę  w m ie śc ie  do godz* 21*oo, a w ięc obowiązywa­
ł a  godzina p o l ic y jn a ,  d o  t e j  k a t e g o r i i  nas  z a l i c z o n o .

Po p ierw szych  su k cesach  a rm ii h i t l e r o w s k ie j  i  z a ję c iu  znacznych 
obszarów Związku Sow ieckiego na b ro d n ick im  t e r e n i e  p o ja w i l i  s i ę !

E / BAIffENDEUTSCHE -  "Niemcy b y łty c c y "  m ieszk a jący  u p rzed n io  na 
te r e n ie  Łotwy i  E s to n i i ,

F /  BESSARABIERN -  n iem ieccy  B esarabow ie z so w ie ck ie j M ołdaw ii 
o raz te renów  p rz y le g ły c h . P rz e d z ie la n o  im odebrano Polakom 
gospodarstw a r o ln e ,  k tó ry c h  jed n ak  dobrze prow adzić n ie  po­
t r a f i l i .

W zw iązku z niepow odzeniam i na f r o n c ie  wschodnim / r a n n i  i  w zię­
c i  do n ie w o li s o w ie c k ie j /  o raz  k o n ie c z n o śc ią  u z u p e łn ie n ia  a rm ii 
powołano nowe k a te g o r ie t

G/ EINGEDEUTSCHT -  "zn iem czony"- g rupa I I I .  Mssowo Polaków , 
zw łaszcza p rzy d a tn y ch  do s łu żb y  w a rm ii n ie m ie c k ie j  Wehr­
m acht -  wzywano do urzędów  w ręcza jąc  im z ie lo n e  dowody oso­
b i s t e  jak o  dstićika p rz y n a le ż n o ś c i do I I I  g ru p y . W ielu  w cie­
lonych przymusowo k o rz y s ta ją c  z o k a z j i  p rz e c h o d z iło  na d ru ­
g ą  s t ro n ę  f r o n tu  i  z g ła s z a ło  s i ę  do w ojska p o ls k ie g o .
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H / Grupa 17 -  LEISTUNGSFOLE -  P o lak  pod "o p ie k ą ” , leg ity m u jący  
s i ę  czerwonym dowodem o so b is ty m , mająoy przodków lu b  krew­
nych n ie m ie c k ic h . N ie b y l i  zobow iązan i do słu żb y  w ojskow ej, 
a l e  p rz y p u sz c z a ln ie  w p r z y s z ło ś c i  miano im dać dokumenty
I I I  g ru p y .
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I I I .  P o li ty k a  ek s t e r m inacyjna o k u p an ta .
H itle ro w c y , m ieszk a jący  w o k re s ie  międzywojennym w B rodnicy  i  oko­

l ic y  VOLKSDEUTSCHE, z a w ią z a li  " S e lb s ts c h u tz "  -  sam oobronę. Z nając na­
zwiska d z ia ła c z y  p o lity c z n y c h  i  sp o łe c z n y c h » i n t e l i g e n c j i ,  a zw łasz­
cza n a u c z y c ie l i  i  prawników a re s z to w a li  ich #  O sadzeni , z o s t a l i  w p i ­
w nicach  domu przy  u l ic y  Sokołów 1 o raz  Nad Drwęcą 30* S tą d  w yw iezie­
n i  g łów nie  do lasów ko ło  B rze z in e k  /wówczas B irk e n k a / z o s t a l i  r o z s t ­
r z e l a n i ,  P ó źn ie j sprawy t e  p rzekazano  w r ę c e  z b ro d n ic z e j o r g a n iz a c j i  
SS, Wśród zamordowanych n a u c z y c ie l i  b y ł  c z ło n e k  m oje j ro d z in y  Wale­
r i a n  B ereżew ski i  op iekun  Gromady Zuchów " O r lę ta " ,  do k tó r e j  n a le ż a ­
łem -  Zygmunt Rozwadowski, Po w o jn ie  krew ni ro z s t r z e la n y c h  ufundowa­
l i  t a b l i c e  na murze cmentarnym koło  k o ś c io ła  o o , f ra n c isz k an ó w , o b e j­
m ujące 179 nazw isk* D zięk i składkom  członków Związku N au czy c ie ls tw a  
P o lsk ie g o  wykonano i  um ieszczono t a b l i c ę  pam iątkową z nazw iskam i pe­
dagogów ro z s t r z e la n y c h  p rz e d  gmachem Państwowego Liceum P edagogicz­
nego -  d z iś  I  Liceum O g ó ln o k sz ta łcąceg o  -  p rzy  u l ic y  L id z b a rs k ie j  14 ,

Polakom konfiskow ano m a ją tk i  z ie m sk ie , z a k ła d y , s k le p y , w ie le  w a r-  
szatów  rz e m ie ś ln ic z y c h . Prawowity w ł a ś c i c i e l  m u sia ł c z ę s to  pracować 
jako  najemny ro b o tn ik  w « w o je j w ła s n o c ś i .  A dm inistrow aniem  zabranego 
Polakom dobytku zajm ował s ię  wyznaczony p rzez  okupanta p o w ie rn ik  zwa­
ny TreuhBnder -  spo lszczone*  t r o jh e n d e r  -  r e k ru tu ją c y  s i ę  n a jc z ę ś c ie j  
sp o śró d  REICHSDEUTSCHE lub  BAI/TBNDJEUTSCHB,

Polakom zabrano ta k ż e  w szy s tk ie  domy, a c z ę s to  same m ieszk an ia  z wy­
posażeniem , Wywożąc ic h  do obozu w P o tu l ic a c h  lub  do G eneralnego  Gu­
b e rn a to rs tw a  a lb o  d a ją c  wzamian lo k a le  o n isk im  s ta n d a rc ie *  U lic a  
Paderew skiego z o s ta ła  p rzeznaczona d la  Niemców* N ajpierw  z domu, w k tó ­
rym m ie szk a łem ,u su n ię to  w ła ś c ic ie la  A lek san d ra  G ru szcz y ń sk ieg o , a póź­
n i e j  n a s :  matkę Ł ucję  M altań sk ą , j e j  m atkę H elenę Osmańską o raz  m nie. 
Wyznaczono nam lokum przy  u l ic y  H a lle ra  6 -  wówczas H o rs t W esse l S tra s -  
s e ,

Polacy  z a tr u d n ie n i  w u rzęd ach  tra k to w a n i b y l i  jako  "pom ocnicza s i ł a  
b iurow a" z odpow iednio n isk im  w ynagrodzeniem , W w ięk szo śc i d o s ta w a li 
sk ie ro w an ia  p rzez  n ie m ie ck i ui*ząd p ra c y ,A rb e its a m tt do f iz y c z n e j  p ra ­
cy w r o ln ic tw ie ,  l e ś n ic tw ie ,  o g ro d n ic tw ie , z a k ła d a c h , a ta k ż e  do n ie ­
k tó ry c h  w arsz ta tów  rz e m ie ś ln ic z y c h  -  s t o l a r n i ,  k u ź n i , ś l u s a m i l  z e g a r -  
m is trzo stw o  b y ło  d la  Polaków n ie d o s tę p n e . Matka moja sk ierow ana z o s ta ­
ła  jak o  ro b o tn ic a  do fa b ry k i  artyku łów  żywnościowych "ALROHA" / d z i ś  
Zakłady Mięsne# u l  P ia s k i  1 1 / ,  a ja  w ro k u  1944- rozpocząłem  p racę  
w c h a ra k te rz e  ro b o tn ik a  ro ln e g o  w 50 hektarowym g o sp o d a rs tw ie  w Rado­
szk ach ,
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P olacy  n ie  m ogli p o siad ać  rad io o d b io rn ik ó w . Okupantowi ch o d z i­
ło  o o d c ię c ie  in fo rm a c j i  z zag ran icy *

Polacy  o trzym yw ali g o rsze  k a r tk i  żywnościowe i  na in n e  a r ty k u ły *  
O bsługiw ani b y l i  w d a ls z e j  k o le jn o ś c i .  Rozpoznawanie u ła tw ia ła  umie­
szczona duża l i t e r a  MPM* N iek tó re  p roduk ty  np* pszenne p ieczyw o, by­
ło  n ied o stęp n e*

W d ru g ie j  f a z i e  d z ia ła ń  m i l i ta r n y c h , zw łaszcza  po k lę sk a c h  na 
f r o n c ie  wschodnim brakow ało r ą k  do pracy* Niemcy p ro w a d z il i  "woj­
nę to ta ln ą " *  T an ią  s i ł ę  ro b o czą  d o s ta r c z a l i  Polacy* d la te g o  zaczę­
to  ic h  l e p i e j  n iż  do ty ch czas tra k to w a ć .

Polacy  w o k re s ie  o k u p a c ji z d a l i  egzamin* O s tr z e g a l i  osoby p rz e d  
grożącym im niebezpieczeństw em * P0m agali so b ie  wzajemnie* Wspie­
r a l i  s i ę  duchowo, a w m ia rę  m ożliw ości ta k że  m a te r ia ln ie *  P o l i ­
ty k a  ek s te rm in a cy jn a  prowadzona p rzez  okupan ta  n ie  p rz y n io s ła  za­
m ierzonego ce lu*
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IV* O św iata .
Podczas o k u p a c ji uruchomiono k i lk a  typów szk ó ł*  VOI£SSCHULE, 

HAUPTSCHUIE# OBERSCHULE i  LANOTIRTSCHAFTSSCHULE* w szęd zie  w ykła­
dowym b y ł języ k  n ie m ie c k i. U c z y li w y łączn ie  Niemcy# c z ę s to  na­
z i ś c i .  Z w yżej w ym ienionych ty lk o  VOIKSCHULE b y ła  d o stęp n a  d la  
P0 laków*

VOIKSSCHtJLE -  VS »  sz k o ła  ludow a/pow szechna z k la sam i I - V I I I  
o b a rd zo  n isk im  poziom ie n a u c z a n ia . Główny j e j  c e l  to  germ aniza­
c ja  d z ie c i  p o lsk ich *  N ac isk  położono na szy b k ie  opanowanie ję z y ­
ka n iem ieck ieg o  w mowie i  piśm ie* Porozum iew anie s i ę  po p o lsk u  
naw et na przerw ach b y ło  surowo zab ron ione*  Stosowano kary  c i e l e ­
sn e . D z ie c i wykorzystywano# jako  n a j ta ń s z c ą  s i ł ę  ro b o c z ą , do zb io ­
ru  kasztanów  i  ż o łę d z i o raz podczas wykopków ziemniaków* Na św ia­
dec tw ie  ukończenia szk o ły  wy-danyra etn. 2? marca 194-3 r*  w ystaw iono 
oceny z n a s tę p u ją c y c h  przedm iotów : wychowania f iz y c z n e g o , języ k a  
n ie m ie ck ie g o , śp iew u, a ry tm e ty k i z geom etrią*  A rb e itsam t w yznaczał 
absolw entow i VS m ie jsc e  pracy  n ie  b io r ą c  pod uwagę jeg o  z a in te r e ­
sowań i  zd o ln o śc i*

HAUPTSCHULE -  HS -  sz k o ła  powszechna z k la sam i V -V III dostępna 
ty lk o  d la  d z ie c i  niem ieckicłijo wyższym n iż  VS poziom ie n a u c z a n ia . 
Absolwent mógł k s z t a ł c i ć  s i ę  d a l e j  lub  wybrać so b ie  m ie jsc e  pracy*

OBERSCHULE -  OS -  ś r e n ia  szkołg, o g ó ln o k s z ta łc ą c a  pod nazwą:STAAT- 
UCHE OBERSCHULE Fff/R JUNGEN -  Państwowa Męska S zko ła  Ś re d n ia . Po­
czątkowo m ęska, o czym św ia d czy ła  j e j  nazw a, p ó ź n ie j  koedukacyjna* 
Uruchomiona 1 k w ie tn ia  1940 ro k u . O s ta tn ią  m aturę w io sn ą  1944 roku  
z d a ł  jed en  a b i t u r i e n t  i  jed n a  a b i tu r ie n tk a *  Na św iad ectw ie  promo­
cyjnym datowanym 7 l ip c a  1944 r*  w ystu lono  oceny z n a s tę p u ją c y c h  
przedmiotów* lekka a t l e t y k a ,  gim nastyka# ję zy k  n ie m ie c k i,  h i s t o r i a #  
g e o g ra f ia #  b io lo g ia #  matematyka* Z a ję c ia  w OS zakończono 16 s ty c z n ia  
1945 ro k u .

LAND.VIRTSCHAFTSSCHUIE -  sz k o ła  ro ln ic z a *  Początkowo i s t n i a ł y  za­
pewne dwie teg o  ty p u  p la cćw k lt LANDWIRT/SCHAFTSSCHULE UFR JUNGEN
-  Męska Szkoła R o ln icza  o raz  LANEWIRTSCHAFTSSCHULE FOR MBDCHEN — 
Żeńska S zko ła R oln icza*  P ó ź n ie j po łączono  j e  w koedukacy jną  LAND- 
WIRTSCHAFTSSCHULB DES KREISES STRASBURG -  S zk o łę  R o ln ic z ą  Pow iatu  
B ro d n ick ieg o . D ostępna b y ła  ty lk o  d la  d z i e c i  ro ln ik ó w  n iem ieck ich*  
M^ała m ałą l ic z b ę  uczniów . P ó źn ie j#  k ied y  w o k o lic a c h  B rodnicy  po­
j a w i l i  s i ę  n iem ieccy  Besarabow ie# i l o ś ć  m łodzieży  p o w ięk sza ła  s i ę .  
B liż sz y c h  danych o ro ln iczó w ce  z te g o  o k re su  brak*
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V, Obozy na b rodn ick im  t e r e n i e .

Zaborca p ru sk i*  po k a s a c ie  zakonu oo* reform atów  w B rodnicy  na 
P ia s kach /d z iś *  u l i c a  Sądowa 5 /  zabudowania k la s z to r n e  p r z e r o b i ł  
na w ię z ie n ie  w 1840 roku* W o k re s ie  o k u p a c ji 1939-1945 trzym ano tam 
Polaków, N iek tó ry ch  skazano n8 k a rę  śm ie rc i*  a w yroki wykonywano w 
c e l i .  O s ta tn ic h  więźniów* w zw iązku ze z b liż a ją c y m  s i ę  frontem * 
ewakuowano na zachód 18 s ty c z n ia  1945 ro k u .
P rz y p u sz c z a ln ie  ju ż  w 1940 r ,  na t e r e n i e  należącym  wówczas do do - 

meny Brodnica-Zam ek /d z iś *  s t a c j a  benzynowa "STATOIIi*’ u l .  Sądowa 6 /  
w zn iesiono  k i lk a  p arte row ych  baraków drew nianych pomalowanych na ko­
lo r  z ie lo n y ,  a p o k ry ty ch  p ap ą . C ałość  obozu otoczono drutem  k o lc za ­
stym i  s trz e ż o n o  p rzez n ie m ie ck ic h  wartowników -  wachmanów. N apis 
na t a b l i c y  inform ow ał* "STRASSENBAULAGER** — n0bóz budowy d ró g " . U— 
m ieszczono w nim k o le jn o  jeńców f ra n c u s k ic h  /1 2 /*  b r y ty js k ic h  /o k ,  
200/* so w ieck ich , a w końcu znów b r y ty j s k ic h ,  N a j le p ie j  trak tow ano  
B ry ty jczyków , k tó rz y  otrzym yw ali p ac zk i ze  sw ojego k r a ju  o raz  Mię­
dzynarodowego Czerwonego K rzy ża , Wykonywali o n i ró żn e  ro b o ty  ziem ne 
w B rodnicy m*in* w parku m iejsk im  przy  u l ic y  Kamionka i  u l ic a c h  
o s ie d la  Gdynia o raz  p raco w a li f iz y c z n ie  w fa b ry c e  "ALROHA" /d z iś *  
Zakłady M ięsne, u l i c a  P ia s k i  1 1 / ,  N a jg o rze j obchodzono s i ę  z c z e r ­
wono arr^ istam i n ie  s to s u ją c  wobec n ic h  postanow ień  konw encji genew­
s k i  o j o je ń c a c h  ”7ojennych | S t a l i n  j e j  n ie  p o d p is a ł .  Masowo zm arłych 
z g łodu  i  'wycneńczenia grzebano  na p o b lisk im  cm en tarzu  ew anegelickim .

Podobny obóz, a le  ty lk o  d la  Sow ietów , za łożono  w 1941 ro k u  w Szczu­
ce nad  je z io re m  o t e j  samej n azw ie . Z łe ,  t a k  ja k  w B ro d n icy , t r a k t o ­
w an i, u m ie r a l i .  N ajw ięcej pochowano ic h  na cm entarzyku ew angelickim  
w Karbowie /d z iś *  B ro d n ic a , u l .  Karbowska / ,

P rze jśc iow y  obóz d la  w ysied lonych  Polaków* a p ó ź n ie j d la  robotn ików  
przymusowych w ysyłanych  w g łąb  Rzeszy urządzono  w o b ie k ta c h  p a ła c u  
Narzym skich w Jab łonow ie -  w ła sn o śc i i  s ie d z ib y  s s ,  p a s te r e k ,  k tó re  
wówczas u su n ię to *  I s t n i a ł  on od 5 l i s to p a d a  1941 do 19 s ty c z n ia  1945 
ro k u .
W la ta c h  1942-1944 b y ł w Gutowie obóz jeńców so w ie ck ic h , potem od 

1944 -  jeńców w łosk ich*
W o k re s ie  1943-1945 na podwórzu p o s e s j i  przy  u l ic y  P r zykop 7 w Bro­
d n ic?  trzym ano jeńców w łosk ich*  Było i c h  oko ło  120* P ra co w a li w 
sk ła d n ic y  w ęgla i  m ateria łów  opałowych*
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Dla Żydówek, g łów nie w ę g ie rs k ic h , za łożono  dwa obozy — je d e n  
w Małkach / j e s i e ń  19W -  s ty c z e ń  1945/* d ru g i w B rodnicy  obok Je­
z io ra  N isk ie  B rodno. Obóz b ro d n ic k i obejmował dwa"domki f i ń s k i e "  
c z y l i  b a ra k i  drew niane w k s z ta ł c i e  ro tundy*  Z powodu g ło d u  o raz  
w ycieńczen ia  p rzy  c i ę ż k i e j  p racy  f iz y c z n je  m*in* przy  k o p an iu  ro ­
wów s t r z e le c k ic h  podczas przygotow ań Niemców do ob ro n y , w ie le  zma- 
r ło* P o z o s ta łe  p rzy  ży c iu  Żydówki ewakuowano p rz e d  z b liż a ją c y m  s i ę  
frontem *

Polacy* w m iarę  sw oich skromnych m ożliw ości -  w szystko  b y ło  na 
k a r tk i  -  n i e ś l i  Sowietom pomoc* U d z ie la l i  j e j  ta k ż e ,  wprawdzie t y l ­
ko sp o ra d y c z n ie , Żydówkom. Były one p i ln i e  s trz e ż o n e  i  mogło to  
mieć tra g ic z n y  kon iec  -  Polakom g r o z i ła  k a ra  ś m ie r c i .
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V I» Ruch oporu*

Od początków o k u p a c ji pow stawały z a lą ż k i  ruchu  o p o ru . N iek tó re  
z n ic h  ro zw in ę ły  s i ę  w o rg a n iz a c je  k o n s p ira c y jn e . Wśród n ic h  by­
ły  iKomenda Obrońców P o ls k i  KOP* Zwiąże]g Ja sz c z u rc z y  ZJ o ra z  n a j ­
l i c z n i e j s z a  -  Armia Krajowa AK,

Je rz y  Lendzion zasłu żo n y  w o k re s ie  międzywojennym c z ło n e k  ZHP 
w s to p n iu  h a rc m is tr z a ,  b y ł  pracow nikiem  bankowym. Na p o czą tk u  
o k u p a c ji z a c z ą ł d z ia ła ć  w ruchu  o p o ru . P rz y p u sz c z a ln ie  do kon­
s p i r a c j i  wprowadzony z o s t a ł  p rzez  swojego b r a ta  W ik to ra  L endz io - 
na z T o ru n ia , W s ty c z n iu  1940 ro k u  Je rz y  ^ n d z io n  pow ołał Komen­
dę Obrońców P o la k i , do k tó r e j  p r z y s tą p i ło  k i lk u  h a rc e rz y , w śród 
n ic h  A leksander K ru szcz y ń sk i, Konrad Porada o raz  p rz y p u sz c z a ln ie  
ta k że  F e l ik s  S łoszew skL , D z ia ła ln o ść  KOP n ie  trw a ła  d łu g o . G esta­
po wpadło na j e j  t r o p  i  18 marca 1940 r ,  dokonało a re sz to w a ń , Je ­
rzy  "endzion  mimo t o r t u r  w w ię z ie n iu  n ie  w ydał n ik o g o , d z ię k i  t e ­
mu aresztow anych  zw oln iono . Sam jed n ak  p r z e p ła c i ł  życiem -  z o s t a ł  
r o z s t r z e la n y .

Związek Ja szc zu rc z y  p o w sta ł w B rodnicy na p rze łom ie  1939/1940 
roku  z in ic ja ty w y  laźim ierzW rzoska i  Tadeusza P u d e łk i.  Na b rod­
n ick im  te r e n ie  k ie ro w a ł Związkiem Jan  S zy n k iew icz , I lo ś ć  c z ło n ­
ków sy s tem a ty cz n ie  w z ra s ta ła  i  według s ta n u  na d z ie ń  31 g ru d n ia  
1942 r ,  l i c z y ła  40 członków . Wśród n ic h  b y l i  wspomniany w yżej J a n  u  
Szynkiew icz i  jeg o  synowie G era rd , Leon o ra z  W incenty , W łodzim ierz 
B ie la w sk i, Henryk M urawski, Tadeusz P u d e łk o , Leszek Adam Z d ro je w sk i, 
K aro l S zcz ep a ń sk i, Roman Sm oczyński, J ó z e f  C zajkow sk i, Henryk 
Schramm, S ta n is ła w  T o k a rsk i, F e l ik s  S ło sz e w sk i, Tadeusz Lewandow­
s k i ,  Seweryn i  Zygmunt P a l ic c y ,  Członkow ie Związku Ja szc zu rcze g o  
u trzym yw ali k o n ta k ty , g łów nie d z ię k i  Tadeuszowi P u d e łc e , m ,in , 
z w arszaw ą, E lb ląg iem , O lsztynem , Ł odzią  o raz  Wybrzeżem Gdańskim, 
G estapo wpadło na t r o p  t e j  o r g a n iz a c j i  i  od 28 g ru d n ia  1942 r ,  do
10 s to c z n ia  1943 dokonało l ic z n y c h  a re sz to w a ń . U w ięzionych d o s ta r ­
czono 28 s ty c z n ia  1943 roku  do obozu k o n ce n tracy jn eg o  S tu t th o f ,  Po 
t e j  d e k o n s p ira c j i  Związek Ja szc z u rczy  na b ro d n ick im  t e r e n i e  p rze ­
s t a ł  d z ia ła ć .
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Armia Kr a .Iowa AK b y ła  na b ro d n ick im  t e r e n ie  n a j l i c z n i e j s z ą  o r ­
g a n iz a c ją  rach u  oporu i  d z i a ł a ł a  n a j d łu ż e j .  P rzez  w ie le  powojennych 
l a t  zn aczen ie  j e j  pom ijano# a członków c z ę s to  rep res jo n o w an o , w z łe -  
szcza w o k re s ie  s ta linow sk im *  P o p ieran y ch  p rzez  ówczesne w ładze Gwa­
r d i i  ludow ej GL, czy Armii Ludowej AL, w B rodnicy n ie  b y ło .

O rgan iza to rem  komórki Związku W alki Z b ro jn e j ,  p rz e k sz ta łc o n e g o  
p ó ź n ie j w Armię K rajow ą, b y ł  por* J ó z e f  G russ p s ,  " S ta n is ła w ” i  "Jó ­
z e f ,  B rodnica z o s ta ła  s ie d z ib ą  w ładz terenow ych -  In s p e k to ra tu  AK 
kryptonim  "B row ar", obejmującym obwody b r o d n ic k i ,  now oraiejski i  ry ­
p iń s k i ,  Pokrywało s i ę  to  z zas ięg iem  67 P u łku  P iec h o ty  o raz  Komen­
dy Obwodowej WF i  EV, k tó re  w o k r e s ie  międzywojennym d z ia ła ły  na 
t e r e n ie  powiatów b ro d n ic k ie g o , lubaw skiego i  ry p iń s k ie g o , fierw szym  
komendantem "Browaru" b y ł  w la ta c h  1941-1944 k p t .  Tadeusz F iu to w sk i 
p s ,  "Ben", Po jeg o  a re sz to w a n iu  d n ia  16 s ie r p n ia  1944 ro k u  stan o w i­
sko to  na k ró tk o  o b ją ł  kp t#  F e l ik s  W róblew ski p s ,  "B ach", W d n iu  15 
l is to p a d a  ^944 r ,  komendantem z o s t a ł  i  fu n k c ję  t ę  spraw ow ał do 19 
s ty c z n ia  1945 ro k u  ppor* K azim ierz A ntoszew ski ps* "S o b ó l” ,

Wśród d z ia ła ń  AK na uwagę z a s łu g u je  sp o tk a n ie  zorganizow ane p rzez  
akowców A lfonsa Beyera i  W ładysława B ieńkow skiego w g o sp o d ara iw ie  
rolnym  F ra n c isz k a  S taw ick ieg o  w Buczkowie* Por* Pav/eł Nowakowski ps* 
"L eśn ik '1 r e p re z e n tu ją c y  AK rozm aw iał tam z dowódcą grupy d esan to ­
w ej p p o r , Henrykiem Mycką, k tó r a  wylądowało w p o b lis k ic h  la s a c h  w n o - 
cy z 6 n8 7 w rześn ia  1944 roku*

Do znanych na b rodn ick im  t e r e n i e  członków AK n a le ż a ła  W ładysława 
Z le łen iew ska p s ,  "D arn in a" ,  potem "R ak ie ta"*  Do ru ch u  oporu  p rzy ­
s t ą p i ł a  ju ż  w r ,  1940* Z ap rzy siężo n a  z o s ta ła  do Związku W alki Z b ro j­
n e j*  St« j e  m ieszkan ie  w B rodnicy  w domu przy u l ic y  Przykop 52 udo­
s tę p n ia ła  dowódcam AK* Tam odbywały s ię  odprawy sz e fa  s z ta b u  Komendy 
Okręgu Pomorze AK p p łk , Jó z e fa  C h y liń sk ieg o  p s ,  "W icher" ,  Z j e j  lokum 
k o r z y s ta ł  rów nież s z e f  wywiadu Komendy Okręgu p o r , / k p t ,  Jó ::e f Gruss* 
Od 19435 W ładysława Z ie len iew sk a  p e łn i ł a  fu n k c ję  kom endantki 7/ojskowej 
Służby K obiet I s n p e k to ra tu  "Browar"* Ona w prow adziła  moją matkę Łuc­
j ę  u l ta ń s k ą  p s ,  "S z a ro tk a ” w s z e r e g i  AK. Z a p rz y s ię ż e n ie  odbyło  s i ę  
w roku  1944 w B rodnicy w domu przy  u l ic y  Hu l l e r a  6 ,  g d z ie  wówczas 
m ieszk a liśm y . Z nacznie w c z e ś n ie j ,  bo w la ta c h  1942-1943 matka moja 
utrzym yw ała z n ią  łą c z n o ś ć . Punktem kontaktowym b y ło  lokum przy u l i ­
cy Przykop 5 2 , a osobą p o ś re d n ic z ą c ą  m ie szk a jąc a  tam krewna W, Z ie l e -  
n ie w sk ie j -  krawcowa M arta Wrońska ,łT a la łt* Do n i e j  z a n o s iłe m , Jako
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" L is e k " , w zory, w y k ro je , n i c i ,  kaw ałk i m a te r ia łó w , w k tó rych , ukry­
te  b y ły  różne  zakonspirow ane in fo rm a c je . Dni© 3 s ty c z n ia  194-5 roku  
W ładysława Z ie len iew sk a  z o s ta ła  a resz to w an ea  • Odtąd k o n ta k ty  urwa­
ły  s i ę ,

♦ + ♦
M a te r ia ły  zw iązane % k o n s p ir a c ją  grom adzi i  w ydaje ne te n  tem at 

cenne p u b lik a c je  Fundacja ARCHIWUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ i  w OJ— 
SKOREJ SŁUŻBY KOBIET, mająca sv0j ą  s ie d z ib ę  w T o ru n iu , 'W ielk ie  G ar- 
b a ry  2 .

+ ♦ ♦
W n ap isan y ch  p rzeze  mnie k s ią ż k a c h  p rzed s taw iłem  b io g r a f ie  w ie­

lu  osób zw iązanych z ruchem oporu  lub z nim w sp ó łp rac ju jący ch *
1 / "ABY PAMIJ3C 0 EICH NIE ZAGINĘŁA" /B ro d n ic 3 2 0 0 0 /s

Ludwik Grzemski 
A leksander K ruszczyńsk i 
S tan is ław  M ajcher 
F e l ik s  S ło szew sk i 
K aro l Henryk S zczep ań sk i 
Jan B synkiew icz 
Czesław W ątro b iń sk i 
W ładysława Z ie len ie w sk a ,

2 /  "BRODNICKIE SYL/YETKI" /B ro d n ica  2 0 0 4 /i
K azim ierz A ntoszew ski 
Łucja Kubacka 
Je rz y  Lendzion 
W ito ld  Lendzion 
S tan is ław a  M iłobędzka 
Tomasz Poprawka 
Tadeusz Pudełko 
A ntoni S ob iech  
Jó z e f  S z a l la  
A lfons Tomaszewski 
F e lik s  W róblewski 
Z yta Ziemba,

5 /  "WICHULEC i  OKOLICE" /B ro d n ic a  2005/*
A lfons B ey er,
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TTIZ. P rzego tow ania do obron:/.

W zw iązku z niepow odzeniam i w ojsk  n ie m ie c k ic h  i  szybko przesuwa­
jącym s ię  na ic h  n ie k o rz y ść  ze wschodu na zachód f ro n te m , późną 
w iosną 1944 r .  ro zp o czę to  p ra ce  przygotowawcze do obrony b ro d n ic ­
k ic h  te ren ó w . Z atru d n ian o  przy  tym w c h a ra k te rz e  robo tn ików  P o la­
ków, a ta k ż e  w ę g ie rs k ie  żydów ki. Kopano wzmacniane fa sz y n ą  i  p a l i ­
kami rowy s t r z e le c k ie  ne l i n i i  Jajkowo-Tama B ro d z k a -la se k  m ie js k i  
w B rodnicy  o raz  ne w zgórzach Szabdy i  Mszana w zdłuż Drwęcy. Ponad­
to  wykopano s z e ro k i  o raz  g łę b o k i rów przeciw czołgow y na n a leżą cy ch  
wówczas do domeny Brodnica-Zam ek p o la c h  po obu s tro n a c h  szosy do 
T iv o l i ,  a ro sn ąc e  tam drzewa podpiłow ano. Przy końcu l i s to p a d a  1944 
r*  podłożono dynam it pod o b iek tam i kom unikacyjnym i w c e lu  wysadze­
n ia  i c h  *  p o w ie trze  p rzez  w ycofu jących  s i ę  Niemców, Tak zro b io n o  
z wiaduktem na s z o s ie  z B rodnicy  do L id zb a rk a , mostem betonowym 
/ u l .  M ostowa/, mor-tem drew riarym . / u l .  K o ś c ie ln a /  o raz mostkami na 
S tru d ze  B ro d n ic k ie j / u l .  Kamionka i  Zamkowa/, a na dworcu kolejowym
-  pod n as taw n ie  i  w ieże c i ś n ie ń .  O biekty  t e  wysadzono 21 s ty c z n ia  
1945 r . f  o c a la ł  je d y n ie  m ostek na u l ic y  Zamkowej, poniew aż podłożo­
no za mało dynam itu , k tó ry  z r o b i ł  wyrwy, a l e  to  um ożliw iło  k o rz y s ta ­
n ie  z n ie g o . ą

+ + ♦
Między dworcem kolejowym w Tamie B ro d zk ie j /n ie m . Broddidamm,póź­

n i e j  Datnm furt/, za mostem kolejowym a p rzed  s t a c j ą  R adoszk i /n ie m . 
Redosk, p ó ź n ie j R edebusch/ w roku  1943 lub  w cześn ie j Niemcy wybudo­
w a li  po lew ej s t r o n ie  torów s ta c y jk ę  pod nazwę D rew enzta l / d i e  D re- 
wenz s  Drwęca, Das TaL « d o l in a /  c z y l i  D o lina Drwęcy. S k ła d a ła  s i ę  
ona z dwóch n a s ta w n i. Nie b y ła  zaznaczona ne m apach, a n i  w ro z k ła ­
d z ie  j8 z d y . P ociąg  zatrzym yw ał s i ę  tam ra z  ran o  -  dowożąc ro b o tn i­
ków do pracy* i  r a z  po p o łu d n iu  -  i c h  z a b ie r a j ą c .  Od s t a c y jk i  t e j  
za łożono  b o cz n icę  w iodącą ko ło  le śr.iczó w k i D ług i M ost w g łąb  la s u  
a kończy ła  na jednopiętrow ym  betonowym budynku. T eren  te n  b y ł  s t r z e ­
żony p rzez  wartowników i  d la  osób p o stro n n y ch  n ie d o s tę p n y .

P rze jeżd ża łem  koło  D oliny Drwęcy w roku  1944, k iedy  pracowałem 
w 5 0 -c io  hektarowym g o sp o d arstw ie  rolnym  w R adoszkach. Z pociągu  
n ie  w idać b y ło  żadnych prac* M ie jsce  to  zw iedzałem  w ie le  l a t  po w oj­
n i e .  Szyny b y ły  wówczas ju ż  ro z e b ra n e . P o z o s ta ły  n&sypy ziemne pod 
to ram i o raz  zdewastowana s ta c y jk a  w l e s i e .  N ie s te ty  n ie  u d a ło  s i ę  
u s t a l i ć  jakim  k o n k re tn ie  celom  -  na pewno m ilita rn y m  — m ia ły  s łu ż y ć  
t e  u rz ą d z e n ia .

+ + +
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O poważnej s y tu a c j i  na f r o n c ie  wschodnim św iad czy ła  co raz  w ięk­
sza  i l o ś ć  rannych  ż o łn ie rz y  o raz  u c ie k in ie r z y .  Din ran n y ch  u rz ą ­
dzono w B rodnicy s z p i t a l e  polowe -  la z a r e ty  -  w k o sz a ra c h , sz k o le  
pow szechnej / d z i ś  gmach Szkoły Podstawowej n r  1 , u l*  3 Ha ja  2 / , gim­
nazjum  /w sp ó łc z e śn ie  Z esp ó ł S zkó ł “ ech an iczn y c h , u l .  Mazurska 28 /, 
ew angelickim  domu sta rców  /o b e c n ie  p rzy c h o d n ie , u l .  6w* Jakfaba 4 / .
Od w rz eśn ia  1944 roku n a s t ą p i ł  masowy napływ n iem ieck ich  u c ie k in ie ­
rów ze wschodu. B rodn ica  h y łs  miastem  tranzytow ym , poniew aż udawa­
l i  s i ę  o n i d a le j  do Rzeszy* J e c h a l i  wodami za p rz ę n ię ty m i w jednego 
lub dwa kon ie  i  t#m b y ł  i c h  c a ły  dobytek* C zęsto  do wozu przyw ią­
zana b y ła  krowa* sWśród ty c h  cywilów w m ieszały s i ę  r e s z t k i  r o z b i­
ty c h  je d n o s te k  wojskowych. M ie li na ty ła c h  przeform ow ać s i ę .  Mo­
r a l e  ż o łn ie rz y  b y ło  n i s k ie  -  n ie  w ie r z y l i  ju ż  w zw ycięstw o .

Latem 1944 roku  na s t a c j i  R adoszki /wówczas R adebusch/ w ykole­
jono pociąg  tow arowy, M iało to  m ie jsc e  na bocznym t o r z e ,  w ięc n ie  
wstrzymywało norm alnego ruchu pociągów*

Po la ta c h  na łam ach ”P rz e k rc ju ” w numerze 1853/1854 z 12/19  p a -  
d z ie rn ik e  1960 roku  u k aza ł s i ę  a r ty k u ł  p ió ra  Czesława Morawetza 
p t*  "SoŁ nierze b a ta l io n u  szturm owego” , w którym  zam ieszczono sz e ­
reg  niepraw dziw ych wiadom ości* C y tu ję  n ie k tó r e  fragm enty*

Grupa wywiadowcza b e ta l io n u  o trzy m ała  w iadom ość, że p o ja w i l i  s i ę  
n iem ieccy  żołnierz® ,. "Potem o k az a ło  s i ę ,  że są  o n i z o s ła w io n e j dy­
w iz j i  "Hermann G oerl|sgł,» k tó ra  szykow ała s i ę  do n a t a r c i a "  i  d a le j*

"Grupa o trzym ała  w ięc zad an ie  vęy sa d z e n ia  w p o w ie trze  n a jb l i ż s z e ­
go t r a n s p o r tu  wojskowego*, Do jeg o  wykonania wybrano o d c in ek  to ­
ru  kolejow ego ne b a rn ie /b ro d z ic ie j* g w aran tu jący  z r a c j i  swego u -  
sy tuow ania maksimum b ezp ip czeń stw a w łasn eg o , a zarazem  ro k u jąc y  
dużą sk u teczn o ść  a k c ji*  Zfedante. z o s ta ło  wykonane. Dywizja " iie r -  
mann G oering" s t a ł e  s i ę  od t s f  c h w il i  uboższa o k i lk a n a ś c ie  c z o ł­
gów, ty l e ż  c i # d c h  d z i a ł  t  i l e ś  tam sk rzy ń  a m u n ic j i .  Nie l ic z ą c  
s t r a t  innego typu#"

W ysadzen ie  pociągu  na tam ie  b ro d z k ie j i  z likw idow an ie  t r a n s p o r ­
tu  wojskowego d y w iz ji "Honfiarm G oering” za sy g n a lizo w a ło  Niemcom 
i s t n i e n i e  na te re n a c h  P rus W scho^dnich dobrze  zorgan izow anej 
p o ls k ie j  g rapy  zw iodow czo^dyw ersyjnej. M

N apisałem  sip rostow an ie , k tó re  wydrukowano w numerze 1857 ”P rz e k -'i
r o ju ” z dn ia  9 l is to p a d a  1980 roku* F rag aen ty  jego  c y tu ję :

”A utor s u g e r u j e c i e  d z ia ła ln o ś ć  grupy zw iadow czo-dyw ersyjnej mia­
ła  m ie jsc e  n i  t e r e n i e  P£us W schodnich. Tymczasem w ięk szo ść  wy­
m ienionych m ie jsco w o śc i1ja k  L id zb a rk  /k o ło  D z ia łd o w a /. . .  i  Tama 
Brodaka l e ż a ła  p rzed  d iljg ą  w ojną św iatow ą w g ra n ic a c h  Rzeczypo­
s p o l i t e j .  V

"Na tam ie  b ro d -rzk ie j -  a r a c z e j  w Tamie B ro d zk ie j -  n ie  z o s t a ł

V
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w o k re s ie  o k u p a c ji wysadzony żaden p o c ią g . N ato m iast na s t a c j i  
s ą s ie d n ie j  -  w Radoszkach -  w ykolejono p u s ty  p o c iąg  tow arowy, 
k tó ry  je c h a ł  ze  s t a c j i  Działdowo do ś ro d n ic y *  a  w ięc w p rzeciw ­
nym n iż  f r o n t  w schodni k ie ru n k u . W iózł on n ie w ie lk ą  l ic z b ę .p r z y ­
padkowo zab ranych  ż o łn ie rz y  n iem ie ck ic h  jad ący c h  na u rp S l .^ a d -  
nych s t r a t  w lu d z ia c h  okupanci n ie  p o n ie ś l i*  a t o r  na  s t a c j i  zo ­
s t a ł  w stosunkowo k ró tk im  c z a s ie  odblokowany* N ie zlikw idow ano 
w ięc żadnego t r a n s p o r tu  wojskowego i  n i e s t e t y  dyw izja "Hermann 
G oering" n ie  s t a ł a  s i ę  "UBOŻSZA 0 KILKANAŚCIE CZOŁGOW, TYLEŻ 
CIENKICH DZIAŁ I  ILEŚ TAM SETEK SKRZYŃ Z AMUNICJA,". W tym  c z a s ie
-  b y ł  to  ro k  1 9 ^  -  pracowałem w Radoszkach i  c z ę s to  bywałem na 
dworcu kolejowym . W idziałem  w yko lejone w agony."

"Wprawdzie zaplanow ana p rzez  g rupę zw iadow ozo-dyw ersyjną a k c ja  
n ie  z o s ta ła  w p e łn i  z rea lizo w an a*  a le  d la  nad Polaków m iało  to  
doriosłe z n a c z e n ie . Z w iększała  s i ę  n a d z ie ja  na sz y b k i kon iec  oku­
p a c j i .  Można s i ę  zgodzić z t e z ą  a u to ra  a r ty k u łu *  że "ŻOŁNIERZ 
NIEMIECKI PRZESTAŁ SIĘ CZUÓ BEZPIECZNIE, NAWET NA WŁASNYM ZAPIB-
czu fronto/;ym" .
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O szybko zb liż a jąc y m  s i ę  f ro n c ie  św iadczy ły  l ic z n e  d e to n a c je .  
D z ia ła n ia  w ojenne b ezp o śred n io  z B ro d n icą  zw iązane m iały  m ie jsc e  
w n ie d z ie lę  dn ia  21 s ty c z n ia  1945 roku* Od ran a  ro z p o c z ą ł s i ę  
o s t^ r z a ł  a r ty le r y j s k i*  S ze reg  domów z o s ta ło  uszkodzonych, a ś l a -  
dy pocisków w idoczne s ą  do czasów w spó łczesnych  na w ieży  k o śc io ­
ł a  fa m e g o  i  w ieży zamkowej. Około p o łu d n ia  Niemcy w y s a d z i l i  w 
p o w ie trze  o b ie k ty  kom unikacyjne* Z aw a liły  s i ę  wówczas domy b l i ­
sko m ostu betonowego na u l ic y  2 s to j ą c e .  W alki 
u l ic z n e  to c z y ły  s ię  od p o łu d n ia  do zmierzchiau* N ajw ięce j po n ic h  
śladów p o z o s ta ło  na u l ic y  M a z u rsk ie ję 'sk rzyżow an iu  u l i c  Kamionka- 
Wiejska-Zamkowa-Sądowa o raz  na k a to lic k im  cm en tarzu  p ara fia ln y m *  
P rzed  zmieimchem 21 s ty c z n ia  1945 r*  B rodn ica  z o s ta ła  p rzez  Sowie­
tów zd o b y ta . W alki u tk n ę ły  na p o lach  domeny Brodnica-z«anek, a le  
te re n y  t e  do m ia s ta  wówczas n ie  n a le ż a ły *

Ż o łn ie rz  n ie m ieck i R* Tiemann ta k  p rz e d s ta w ia  p rz e b ie g  w ydarzeń!
"19 s ty c z n ia  p rz e s u n ię to  z T o ru n ia  w k ie ru n k u  S ie p rc a  n iem ieck ą  

83 Dywizję P iech o ty  /DP/* W j e j  sk ła d  w chodziło  w ie lu  n ie z d o l­
nych do służby  lin io w e j lu d z i#  n iew yleczonych  ran n y ch , s łab o  
w yszkolonych najm łodszych  ż o łn ie rz y #  a ta k ż e  n a j s t a r s z e  ro cz ­
n ik i  " s t a r e  k o ś c i" ,
W d n iu  20*1 n a d sz e d ł ro zk az  zo rgan izow an ia  obrony na l i n i i  C ie -  
lę ta-M ichałow o-D rw ęca. Stanow isko dowodzenia 83 DP ulokowano 
w gmachu s ta ro s tw a  w Brodnicy przy  u l ic y  Kamionka 23* Ju ż  21*1* 
p ie ch o ta  sow iecka w sp arta  czo łgam i u d e rz y ła  na mosty na Drwęcy 
łą c z ą c e  w m ie śc ie  j e j  b rz e g i*  Obydwa mosty# pod k tó r e  w l i s t o ­
p ad z ie  1944 podłożono m a te r ia ły  wybuchowe, z o s ta ły  wysadzone 
w pow ietrze*  Dwie małe grupy p o s p o li te g o  ru s z e n ia  A o lk s s tu rm /#  
k tó re  m iały  b ro u ió  przepraw y b y ły  za s ł a b e ,  żeby ^vypełuić po­
w ierzone im z a d a n ie . W tym c z a s ie  Drwęca b y ła  z u p e łn ie  zam arz­
n ię t a  i  n ie  s ta n o w iła  d la  a ta k u ją c e j  p ie c h o ty  żad en j p rzeszk o ­
dy . W krótce przym oście z o s ta ło  p rzez ż o łn ie rz y  so w ieck ich  zd o - 
b y te ,a  grupy p o sp o lite g o  ru s z e n ia  -  ro z p ro sz o n e . Jeszcze  w nocy 
z 21 na 22*1* f r o n t  p rz e s u n ą ł s i ę  na te re n y  pagórkow ate le żą c e  
4 -5  km na pó łnocny-zachód  od B rodnicy /n ao k o ło  K ru szy n ek /. *>8-  
den d z ień  stanow isko  dogodzenia b y ło  w w ichulcu* Dnia 22*1* od­
d z ia ły  so w ieck ie  w sp a rte  czo łgam i ro z p o c z ę ły  n a t a r c i e ,  a l e  na 
pewien c z a s  zmuszone z o s ta ły  ogniem d z ia ł  n ic m isc k ic h  do ukry­
c ia  s i ę  w pofałdowanym te ren iV *  •.

/ * . * /  Tymczasem dworzec we Wrockach obsadzono jednym pułkiem  
/P u łk  G renadierów  257/# k tó ry  n a s tę p n ie  skierow ano na nowopo­
w s ta łą  l i n i ę  przy n a sy p ie  kolejowym na p o łu d n ie  od j e z io r a  Ni­
sk ie  Brodno* P ozycje  utrzym ano ty lk o  do w ie c z o ra . P o ru sz en ie  s i ę  
w o jsk  po sa o sa c h  u tru d n ia ły  masy u c ie k in ie ró w #  k tó ry c h  na czas  
n ie  ewakuowano* Nocą 23«I« zorganizow ano ohronę przy  s z o s ie  
B rodnic a—Jabłonowo na p o łu d n ie  od jez*  W ądayńskiego. W tym c z a -  
s i ę  c z o łg i  so w ieck ie  u d e rz y ły  na Kruszyny Duże* Z a sz ła  w ięc oba­
wa# że o d d z ia ły  n ie u tie ck ie  z n a jd u ją c e  s i ę  b l i ż s j  B rodnicy  zo­
s ta n ą  okrążone* Zarządzono d la te g o  o d w ró t."
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Był to  c y t a t  z k s ią ż k i  R. Tiemanna "G esch ic h te  d e r  83 I n f a n t  e -  
rie* -D iv i3 ion  1939-1945" /F r ie d b e rg  1986/ opracowany p rzez Rudol­
f a  B irk h o lz a , Tłum aczył z Języka n iem ieck ieg o  Je rz y  W u ltań sk i -  
d ru k  w "Ziem i M ichałow sk ie j"  n r  1 z 22 I  1995 pod ty tu łe m  ".Valki 
pod B rodn icą  w s ty c z n iu  1945 ro k u " .

C zerw onoarm iści, n i e s t e t y ,  zachow yw ali s i ę  Jak  n a je ź d ź c y , a n ie  
sp rzy m ierzeń cy . P rzyczyną teg o  mogły być mapy s t a r e  sp rz e d  1920 
ro k u , k tó rym i s i ę  p o s łu g iw a li .  Z am iast BRODNICA b y ła  na n ic h  nazwa 
STRASBURG, a g ra n ic a  zaiborów zaznaczona b y ła  między O siekiem  a G or- 
czen icą*  Sowieckim żołn ierzom # c z ę s to  p ijanym , pozwolono zachowywać 
s i ę  Jak na ziem i w roga. S tąd  g r a b ie j e ,  zw łaszcza b i ż u t e r i i  i  ze­
garków , g w a łty , w zn iecan ie  lic z n y c h  pożarów . S p ło n ę ło  w ów czas,n ie  
w skutek  d z ia ła ń  wojennych -  Jak  k ied y ś  podawano, w ie le  ładnych  
domów u ż y te c z n o śc i p u b lic z n e j ń p . P a ła c  Anny wazwóny, budynek ma­
g i s t r a t u  przy u l#  H a lle ra  10-12# s z p i t a l  po^datowy# o raz  pryw at­
nych /n p ,  n a ro ż n ik  przy u l ic y  P ia s k i  1# dom p rzy  u l ,  18 S ty c z n ia  
3# M a z u r s k i e j ^ 2 5  #27 #29# Mostowej 7#9»11#13#20, Dużym Rynku 
25#26 ,27 , u l ,  K a lle re  2 5 ,2 7 , Paderew skiego 5 i  w ie le  in n y c h , Naj­
g o rsze  b y ły  Jednak  a re sz to w an ia  niew innych lu d z i ,  g łów nie m ężczyzn. 
Wywieziono ic h  w b y d lęcy ch  wagonach* W iększość z powodu g łodu
i  zimna zm arło , W łodzim ierz J a s t r z ę b s k i  w k s ią ż c e  "W dalek im  ob­
cym k ra ju "  /B ydgoszcz 1990/ p is z e  na s t r o n ie  75# że z B rodnicy  
o raz  o k iic y  deportowano na w schód 704 osoby , a na s tro n a c h  111- 
120 t e j  pracy# zam ieszcza  niepe& ny s p is  z a g in io n y c h  obejm ujący 
176 n azw isk .

Trudno s i ę  w ięc d z iw ić , że w ie lu  osobom# k tó re  ro k  1945 pam ię­
t a j ą #  n ie  k o ja rz y  s i ę  on z ” ftyZwoleniem" czy "osw obodzeniera",N ie 
t8 k i  obiecywano s o b ie  p rz e b ie g  w ydarzeń . Przez w ie le  l a t  B rodn ica  
dźw igała s i ę  z ru in #  c h o c ia ż  ś la d y  są  Je szc ze  i  d z iś  w id o czn e . Rany 
w se rc a c h  lu d z k ich  nspewno c ię  n ie  z a g o i ły .

Wspomnienia moje z przełom u l a t  1944/194-5 drukow ała ”Ziem ia 
M ichałow ska": "ROK 1944/45 -  WSPOMNIENIE" n r  1 z 18 I  1990, s .1 - 2  
o ra z  "STYCZEŃ 1945 ROKU" n r  1 z 22 I  1995, s .  12.
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Wultański Jerzy mgr
Z.: nauczyciel, publicysta, regionalista. DU.: Brodnica, 01.10.1930. M.: 
Teresa Janina z d. Mączyńska, mgr inż. rolnictwa R.: Stanisław Wultańs­
ki, mjr 67 Pułku Piechoty, uczestnik wojny polsko-bolszewickiej, odz­
naczony orderem Virtuti Militari i czterokrotnie Krzyżem Walecznych i 
Łucja z d. Osmańska. ZP.: stryj Piotr Wultański, uczestnik kampanii 
wrześniowej, udział w bitwie pod Adamowem, żołnierz AK, więziony 
przez UB; stryj Jan Wultański kapitan 29 Pułku Strzelców Kaniowskich, 
śmiertelnie ranny w bitwie pod Bzurą, odznaczony pośmiertnie orderem 
Virtuti Militari. W.: 1962 Uniwersytet Mikołaja Kopernika w Toruniu, 
Wydz. Humanistyczny, mgr historii. K.: 1950-51 nauczyciel w Publicz­
nej Szkole Pow szechnej w Św ierczynach, 1951-55 nauczyciel w 
Publicznej Szkole Powszechnej Nr 2 w Brodnicy, 1955-63 kierownik 
Szkoły Podstawowej w Wichulcu, 1963-74 nauczyciel w Zasadniczej 
Szkole Rolniczej w Brodnicy, 1974-78 kierownik działu w Wojew. 
Usługowej Spółdzielni Pracy w Brodnicy, 1978-83 nauczyciel w Zespo­
le Szkół Mechanicznych, 1981-84 kierownik Zespołu Szkół Rolniczych 
we Wroniu, Filia w Brodnicy, od 1984 emerytura. SO.: członek ZHP od 
1937r, Złota Jubileuszowa Odznaka 80-lecia ZHP, honorowy tytuł 
“Senior ZHP”. P.: autor 450 notatek i artykułów prasowych zamieszc­
zonych m.in.: w “Zielonym Sztandarze”, “IKP”, “Ziemi Michałowskiej” 
oraz 13 książek m.in.: “Śladami dawnej Brodnicy”, “Historia ewange- 
licyzmu brodnickiego”, “Aby pamięć o nich nie zginęła”, “Rola Ziemi 
Chełmińskiej w powstaniu i rozwoju Związku Pruskiego”, “Brodnickie 
ulice”. ON.: Złoty Krzyż Zasługi, Krzyż Kawalerski i Oficerski OOP, 
Medal za Zasługi dla Brodnicy, Zasłużony Działacz Kultury. Cz.: PTTK, 
Związek Nuczycielstwa Polskiego, Związek Harcerstwa Polskiego, z-ca 
komendanta Harcerskiego Kręgu Seniorów w Brodnicy, harcmistrz. H.: 
filatelistyka, numizmatyka.

,r"HO IS W HO w POLSCE"
Encyklopedia b i o g r a f i c z n a  z życ io rysam i znanych 
Polek  i  Polaków
Szw ajcar ia  ZUG 2004, wydanie I I I , t o m  2 ,  s .  4^72

Z -  zawód 
M -  współmałżonek 
R -  r o d z ic e
ZP -  znakomici przodkowie 
W -  w y k sz ta łc en ie  
K -  k a r i e r a  zawodowa 
SO -  szczegó lne  o s i ą g n i ę c i a  
P -  p i s a r s tw o  
ON -  odznaczenia  i  nagrody 
Cz -  c z ło n e k  o r g a n i z a c j i  
H -  hobby
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Brodnickie sztandary

S ztandar AK
Koło Światowego Związku Żołnierzy Armii 

Krajowej (Ś.Z.Ż. AK) w Brodnicy od roku 1994 
posiada własny sztandar. Na podstawie usta­
wy o sztandarach wojskowych z dnia 1 VIII 
1919 r., ze zmianą godła RP, projekt opraco­
wali Antoni Kuniński oraz Romuald Stanisław­
ski. Wykonany został przez zakonnice ze Zgro­
madzenia Sióstr Pasterek od Opatrzności Bo­
żej w Jabłonowie (Congregatio Sororum Divi- 
di Pastoris a Providentia Divina CSDP; siostry 
pasterki). Fundatorami jego były zakłady i in­
stytucje w Brodnicy: Urząd Miejski, Bank Spół­
dzielczy, ZUK, ZSM „POLMO”, a także brod­
nickie firmy prywatne -  Barbary i Dominika 
Sucheńskich, Krystyny i Andrzeja Mrozow­
skich oraz Władysława Zakrzewskiego. Współ­
udział w finansowaniu brało 30 członków Koła
-  każdy z nich przeznaczył na ten cel 100.00 
zł /wg aktualnego wówczas nominału/. Uroczy­
stość wręczenia odbyła się dnia 4 grudnia 1994 
roku w sali Urzędu Miejskiego w Brodnicy przy 
ulicy Kamionka 23. Godność rodziców chrzest­
nych piastowali: Jadwiga Wojciechowska i bur­
mistrz Wacław Derlicki. Poświęcenia dokonał 
ks. prałat Bolesław Lichnerowicz kapelan AK.

Opis sztandaru.
Bławat o wymiarach 100 X 100 cm obszyty 

z trzech stron złotą frędzlą. Na stronie głów­
nej w środku czerwonego krzyża kawalerskie­
go w złotym wieńcu laurowym godło RP -  
srebrny orzeł w złotej koronie, wokół wyhafto­
wane złotymi nićmi nad orłem -  daty „1939 -  
1945”, a pod orłem napis „BÓG HONOR OJ­

CZYZNA”. Na polach białych w małych zło­
tych wieńcach laurowych -  w lewym górnym i 
prawym dolnym złote inicjały „AK”.

Na stronie odwrotnej także o barwach bia­
łych i czerwonych w środku krzyża kawaler­
skiego w złotym wieńcu laurowym Krzyż Ar­
mii Krajowej. W otoku wyhaftowany złotymi 
nićmi napis: „ŚWIATOWY ZWIĄZEK ŻOŁ­
NIERZY ARMII KRAJOWEJ Koło w Brod­
nicy”. Na polach białych herby miast: w lewym 
górnym i prawym dolnym rogu herb Brodnicy
-  prawa dłoń z mankietem na czerwonej tar­
czy, w prawym górnym rogu herb Nowego 
Miasta Lubawskiego -  w błękitnym polu złoty 
lew na czarnej belce, a pod nim kwiat białej 
róży z czerwonym punktem w środku, a w le­
wym dolnym rogu herb Jabłonowa -  na błękit­
nym polu trzy złote kłosy pszenicy w układzie 
wachlarza, całość otoczona złotą ramą utwo­
rzoną z fragmentów murów zamku jabłonow­
skiego /dwie wieżyczki połączone krenelażem/ 
. Wyżej wymienione miasta wchodziły w okre­
sie okupacji w skład Inspektoratu AK w Brod­
nicy/kryptonim „Browar”/. Grotem jest oksy­
dowany orzeł w koronie siedzący na tarczy z 
napisem, A K ”. W przyszłości planuje się zmia­
nę tego orła na mającego, tak jak  na sztanda­
rach wojskowych, skrzydła wzniesione.

Drzewce drewniane, ciemne, polerowane, 
dwuczęściowe. Na drzewcu 31 pamiątkowych 
gwoździ. Ich ofiarodawcy:

1. Wacław Derlicki burmistrz Brodnicy, oj­
ciec chrzestny,

2. Jadwiga Wojciechowska matka chrzestna,
3. Zbigniew Muchliński wicewojewoda to­

ruński,

4. Koło Ś.Z.Ż. AK w Brodnicy,
5. Klasztor oo. franciszkanów -  o. gwardian 

Eugeniusz Krajewski,
6. Doc. Leszek Michalski prezes Ś.Z.Ż. AK 

Okręg w Toruniu,
7. Kapelan, ks. prałat Bolesław Lichnero­

wicz,
8. ZSM „POLMO” w Brodnicy,
9. Bank Spółdzielczy w Brodnicy,
10. Krystyna i Andrzej Mrozowscy,
11. ZUK w Brodnicy,
12. Władysław Zakrzewski,
13. Dominik Sucheński,
14. Aleksander Skowroński,
15. Stanisława Czajkowska,
16. Grażyna Kacprzak,
17. Władysław Batorski,
18. Waldemar Gęsicki dyrektor muzeum w 

Brodnicy,
19. Bogdan Grabowski,
20. Jan Batorski,
21. płk. rez. Władysław Wawrzyniak,
22. Jan Majczuk,
23. Zygmunt Domkę,
24. Karol Szczepański,
25. Władysława Krajnik,
26. Agencja DOM,
27. Romuald Stanisławski,
28. Antoni Kuniński wiceprezes Koła Ś.Z.Ż. 

AK w Brodnicy,
29. Alicja Nowak sekretarz Koła Ś.Z.Ż. AK 

w Brodnicy,
30. Kazimierz Antoszewski prezes Koła 

Ś.Z.Ż. AK w Brodnicy,
31. Poczet sztandarowy: Henryk Domżalski, 

Stanisław Dąbrowski, Feliks Walkiewicz.
Jerzy Wultański
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B ro d n ic a , d n ia  7 l i s to p a d a  1988 r .

Szanowna P an i P ro fe s o r !
D z ięk u ję  z a  z a p ro s z e n ia  na  u ro c z y s to ś c i  70-LECIA. Otrzyma­

ł a  je  p a n i P is k o rs k a  / a d r e s  n i ż e j /  o raz  m atka m oja , k tó r a  ze  
wzgiędu na s ta n  zd row ia n ig d z ie  z B rodnicy  n ie  w y jeżd ża .

P a a i M agdalena P isk o rsk a  z domu Krawcowicz m ieszka w Brod­
n ic y  /8 7 -3 0 0 / ,  S ta ry  P la c  Szkolny 7» t e l e f o n  20 41 /*

K oresponduję z p a n ią  S te f a n ią  Szymczakową /8 5 -6 3 4  B ydgoszcz,
u l .  Sułkow skiego 60 m. 17/*  k tó r a  n a p is a ła  m i, że w o k re s ie  oku-

11
p a c j i  w spó łpracow ała z AK d o rę c z a ją c  m eldunki na l i n i i  Kypin -  
B ro d n ica , w o k re s ie  o k u p a c ji m ie szk a ła  w R y p in ie . Zaproponowa­
łem j e j ,  żeoy na t e n  tem at do P an i P ro f e s o r  n a p is a ła  /a d r e s  
po dałem /.

Łączę wyrazy, szacunku
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Toruń, d n ia  05*04*199lr*

L « dz« l94 /9 l/fy  Pan
mgr Je rz y  W u ltań sk i

u l*C eg lana  24 
B r o d n i c  a

Szanowny P a n ie ,

P an i ITaskręt /  zd* Kudajewska /  poinform ow ała 
*mnie, że j e 3 t  Pan h is to ry k ie m . Znam Pa na z k o re sp o n d e n c ji w sp raw ie  

s łu żb y  k o n s p ira c y jn e j M atki Pana* Chciałabym  Panu zaproponować 
w spó łp racę  z naszym archiwum* Przygotowujemy w ład n ie  3 - l e t n i  p ro -  
t-jraia badań nad d z ie ja m i P o lsk ieg o  Państw a Podziemnego na Pomorzu* 
Czy zechce Pan w łączyć s i ę  do t e j  ta k  ważnej i  p i ln e j  p racy  ? 
Załączam nasze pismo adresow ane do k i lk u d z ie s ię c iu  lu d z i  aangażo - 
wanych h i s t o r i ą  pom orsk iej k o n s p ir a c j i*

J.ączę wyrazy szacunku o raz  pozd row ien ie  d la  
M atki Pana p ro sząc  zarnzem , czy mógłby Pan 
uzyskać r e l a c j e ,  dokum enty, f o to g r a f i ę  od os<5b 
wymienionych w Pana p iśm ie  z p a ź d z ie rn ik a  1908r*

P re zes  Zarządu

z a ł
ty kwest*
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mgr Jerzy WuUańskt 
87-300 BRODNICĄ 

«*Ł Ceglana 24 ni 43 
22S8

B ro d n ica ,  dn ia  28 k w ie tn ia  1991

Fundac j  a
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej
Wielce  Szanowna Pani
Doc. Dr Hab. E l ż b i e t a  Zawacka
P rezes  Zarządu

w T o r u n i u

Uprzejmie d z ię k u ję  za  pisma / l . d z .  184/Ż/91 
oraz  194 /91 /A /.  Nawiązując do i c h  t r e ś c i :

1 . p rzesy łam  w z a ł ą c z e n i u  dane p e r so n a ln e  do­
ty c z ą c e  śp .  A leksandra  Kruszczyńskiego oraz  ś p ,  Anny 
B ereżew skie j  wraz z i c h  f o t o g r a f i a m i ,

śbą  do p .  Magdaleny P i s k o r s k i e j  o p r z e s ł a n i e  do Arwi- 
wum b l i ż s z y c h  danych o s o b ie ,  u d z i e l a n i u  pomocy pod­
czas  o k u p ac j i  i  swojego z d j ę c i a ,

3 .  k w e s t io n a r iu s z e  "Schemat r e l a c j i ” d o ręcz y -

a /  p .  Magdalenie P i s k o r s k i e j  /87 -300  Brod­
n i c a ,  S ta r y  P lac  Szkolny 7> t e l «  204-1/ 

b /  p„ Józefowi Grzymowiczowi /8 7 -3 2  G-órzno, 
u l .  Świerczewskiego 1 / ,  k tó ry  podczas 
o k u p ac j i  m ie szk a ł  w pow iec ie  lubawskim 
/przedwojenne w o j .  pom orsk ie /  i  m ia ł  
n a l e ż e ć  do AK.

4 .  Jes tem  h i s to ry k ie m  -  ukończyłem p i ę c i o l e t n i e  
s t u d i a  na UMK„ Zajmuję s i ę  d z ie ja m i  Brodnicy oraz  po­
w ia tu  b ro d n ick ieg o  w o k r e s i e  d w u d z ie s to le c ia  międzywo- 
j  ennego.

2.  l i s t e m  z dn ia  16 IV b r  zwró.ciłem s i ę  z p r o -

łem:

2  z a ł .
V
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Elżbieta Zawadta 
87-100 law, ul.Gagarra 136* Ib 

T T  0 5 6 / 6 5 1  7 3  *4 
• - m a i ł :  zawackafiwp-ł*

Toruń 17 X II2004 r.

Szanowny Drogi Panie,

Taka jestem Panu wdzięczna za piękną pracę o brodnickiej konspiracjipfTćtórą czuję 

się blisko powiązana zwłaszcza przez Zieleniewską „Darninę”. Mam prośbę do Pana, żeby 

zechciał Pan na Rok 2005, który ma być Rokiem Wojennej Służby Polek, opracować na naszą 

sesję listopadową tego roku referat lub komunikat o brodnickich konspiratorkach (ale 

możliwie z całego Inspektoratu Brodnica). Jak Pana zdaniem można w  tym Roku upamiętnić 

te brodnickie konspiratorki?

Załączam serdeczne Życzenia Gwiazdkowe wdzięczna

Zał.

1) Ksero sylwetki W. Zieleniewskiej z Sylwetki kobiet-żołnierzy
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F U N D A C J A
jjjjjjj] A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

B I U R O  F U N D A C J I  • 8 7 - 1 0 0  T O R U Ń  • UL. W I E L K I E  G A R B A R Y 2 • T E L E F O N  2 7 1 - 8 6  
KONTO: WIELKOPOLSKI  BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 358606-4675 -132 -3

Szart. P a n

J e r 2y W u 1t a ń s k  i 

B R O D N I C A  

ul C e g l a n a  24

S z a n o w n y  P a n i e  !

Z w r a c a m  s i e  z n a s t ę p u j ą c ą  p r o ś b ą .  P r z y g o t o w u j e  do k o l e j n e j  

c z ę ś c i  S ł o w n i k a  B i o g r a f i c z n e g o  K o n s p .  P o m o r s k i e j  b i o g r a m  p. 

K a z i m i e r z a  T e g o w s k i e g o ,  k t ó r y  p o d c z a s  n i e m i e c k i e j  o k u p a c j i  

p r a c o w a ł  i był ż o ł n i e r z e m  A K  w B r o d n i c y .  C z y  m o ż e  z n a n e  jest 

P a n u  t o  n a z w i s k o  ? N i e s t e t y  b r a k u j e  w i e l u  d a n y c h .  P o z w a l a m  s o b i e  

d o ł ą c z y ć  p r ó b n y  b i o g r a m  K. T e g o w s k i e g o  z u p r z e j m ą  p r o ś b ą  o 

u z u p e ł n i e n i e  b r a k u j ą c y c h  d a n y c h ,  o c z y w i ś c i e  j e ż e l i  t a  o s o b a  jest  

P a n u  znana. Z p o d o b n ą  p r o ś b ą  z w r ó c i ł a m  s i e  do p. A l i c j i  N o w a k  

m i e s z k a j ą c e j  t a k ż e  w B r o d n i c y ,  n i e s t e t y  o d  s t y c z n i a  n i e  

o t r z y m a ł a m  ż a d n e j  o d p o w i e d z i .

Ł ą c z e  w y r a z y  s z a c u n k u

D o k u m e n t. a 1 i s t k a 

m g r  H a n n a  M a r c i n k o w s k a
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m gr Jerzy W ultański
ul. Ceglana 24 m. 4.2 

87-301 BRODNICA 3 
<S> teL 312-88

i

B ro d n ic a ,  dn. 24- I I I  1997

Szanowna Pani
Mgr Hanna Marcinkowska

FUNDACJA
Archiwum Pomorskie AK 

w Toruniu

Szanowna Pani  M ag is te r
Uprzejmie donoszę,  że p o s ta ć  Kazim ierza  Tę- 

gowskiego n i e  j e s t  mi znana.
Opracowałem biogram n ie ż y ją c e g o  d z i ś  ju ż  k s .  

S ta n is ła w a  Tęgowskiego / u r .  4 czerwca 1900 we 
w s i  Chrośle  koło Fowego M ias ta  Lubawskiego, syna 
Jana i  Marianny z d. S o ło b o d o w sk ie j / .  Obaj po- 
c ' h  o d z i l i  z tego  samego t e r e n u ,  może ł ą c z y ł y  
i c h  więzy r o d z in n e .

Proponuję naw iązan ie  k o n tak tu  z krewną k s .
S .  Tęgowskiego. Może ona b ę d z ie  mogła u d z i e l i ć  
i n f o r m a c j i .  Podaję  a d r e s :

Pani H a l in a  Kawka 
Brodn ica
u l .  Żeromskiego 1 0 .

Życzę sukcesów w pracy 
b ad a w c ze j .
Z szacunki '
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F U N D A  C
m  A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M 1

J  A
K R A J O W E J

B I U R O  F U N D A C J I  • 8 7 - 1 0 0  T O R U Ń  • UL. W I E L K I E  G A R B A R Y  2 • T E L E F O N  271 -8 6  
KONTO: WIELKOPOLSKI  BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 358 606 - 4-675 - 132-3

togo *506-HioT-5' 9*8'00-O

Szan. Pan 

Jerzy Wultański 

ul. Ceglana £4/42 

87-301 BRODNICA 3

Szanowny Panie !

Bardzo dziękuję, że zechciał Pan odpowiedzieć na mój list. 

Pozwalam sobie jeszcze Pana niepokoić. Napisał Pulty że jest 

autorem biografii k s . Stanisława Tęgowskiego. Czy ksiądz bral 

udział w konspiracji? Jeżeli tak, może zechciałby Pan przesłać 

biografię księdza Tęgowskiego do Fundacji? Moglibyśmy 

założyć teczkę osobową i umieścić biogram w kolejnym tomie 

Słownika Biograficznego Konspiracji Pomorskiej.

Dziękuję także za przekazanie adresu p. Haliny Kawki. Zgodnie 

z Pana sugestią, napisałam w sprawie informacji o Kazimierzu 

Tęgowskim.

W imieniu p. profesor Elżbiety Zawackiej bardzo serdecznie 

zapraszam Pana do odwiedzenia naszej Fundacji (najlepiej w 

poniedziałek, w dniu przyjęć p. profesor).

Łączę wyrazy szacunku

t '

'4
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m gr Jerzy W ultański jX
ul. C e g la n a 2 4 m . 42  B ro d n ica ,  d n ia  28 k w ie tn ia  1997 r .

87-301 B R O D N IC A  3
(PD tel. 312-88  W p łyn ę ło  dnia ...H,

F undacja  ^ ^  >
Archiwum Pomorskie .. ....... «/,£— ^

w Toruniu  
Pan i  mgr Hanna Marcinkowska

Szanowna Pan i  M a g is te r l
W z a łą c z e n iu  przesy łam  "ZM" n r  16 z 8  X 1995 > w k t ó r e j  um ieszczo­

no mój a r t y k u ł  poświęcony k s .  S tan is ław ow i Tęgowskiemu.
Ks. S. Tęgowski podczas o k u p a c j i  m ie s z k a ł  na t e r e n i e  GG, a n i e  

w byłym województwie pomorskim, przypuszczam, że jako gorący p a t r i o t a  n i e  
p o z o s ta ł  w l a t a c h  to jny bezczynny, b i o r ą c  u d z i a ł  w ruchu  oporu  lub z nim 
w sp ó łp rac u jąc .  Nie mając dowodów -  n ie  zamieszczałem uwag na t e n  tem at  
w moim a r t y k u l e .  Przybrany przez n iego  pseudonim -  n i e  świadczy o jągo p rzy ­
n a le ż n o ś c i  do AK; c h c i a ł  pod nim ukryć  swoje nazwisko -  b y ł  śc igany  przez  
hit lerowców za p racę  p a t r i o t y c z n ą  w o k r e s i e  przedwojennym. Może za łączony  
egzemplarz przyda s i ę  innym i s n ty tu c jo m  -  j e ż e l i  n i e  w Toruniu  -  badającym 
d z i e j e  AK.

Szanownej pan i  P r o f e s e r  A lż b ie c i e  Zawadzkiej p r z e k a z u ję  wyrazy 
g ł ę b o k i e s z a c u n k u .  Na r a z i e  do T orun ia  n ie  mogę s i ę  wybrać z powodu s t a ­
nu zdrowia / s e r c e / .

Z poważaniem
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mgr Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 m. 42 

87-301 BRODNICA 
<££> tel. 312-88

W p łyn ę ło  dnia ^  ^ 7 t..
Brodnica, d n 0 4  XII 1997

5

JedUia z córek śp. Stanisława Majckra b y ł a  żołnierzem IWP. 

Pamiętam Ją w  mundurze kaprala IWP w  roku 1945• Jej rodzice, k t ó ­

rzy mieszkali w  Brodnicy już nie żyją. Ona łub jej siostra mieszka 

w  Poznaniu - p. Henryka Sójka. Może jej adres znajdzie się w  książ­

ce telefonicznej /posiadam książkę woj. toruńskiego/.

Z kolei ja m a m  proiaę. Ckodzi mi o dane dotyczące ip. Janu­

sza iizierz&owskie&o, mojego przyjaciela. Zamierzam Jemu poświęcić 

artykuł z cyklu "Oby pamięć o Nick nie z a g i n ę ł a” -&ruk n a  łamack 

naszej lokalnej prasy. Wzmianka w  ,rBiuletynie"z czerwca 1994 to za 

mało.

że serdeczne życzenia z okazji nadckodzącyck iwiąc oraz Nowego 1998 

Roku.

Uprzejmie dziękuję za życzenia. Skła d a m  Szanownej Pani tak-
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T o W  A ' _ V ' . p v
F U N D A C J A

tatiwam P- ^ K S T ™" ulw .a -  ^ 2 , ę 2 n «
87-100 TO RUN

u u  / I 9 y > ) p - p q .

Szan. Pan 

Jerzy Wultański 

87-30 i BRODNICA 

ul. Ceglana £4/42

Szanowny Panie !

Dziękuję serdecznie, że zechciał Pan podać mi informację o 

córce Stanisława Majchra. Zajmiemy się poszukiwaniem bliższych 

danych. Zgodnie z Pana życzeniem przesyłam biogram śp. p. 

Janusza Dzierzgowskiego . Ma on w naszym Archiwum bogatą 

teczkę osobową z obszerną relacją. Zapraszam do przewertowania 

jej .

Pozwalam sobie Pana jeszcze niepokoić. Otóż jak wspomniałam w 

ostatnim liście, poszukujemy wszelkich) informacji o 

kobietach-żołnierzach, które walczyły na terenie kraju i za jego 

granicami (PSZ, LWP). Dla tego celu został powołany "Memoriał 

im. gen. Marii Wittek". Bardzo serdecznie zapraszam, aby zgłosił 

Pan swój udział do Koła Przyjaciół "Memoriału...". Ząłaczam 

materiały informacyjne.

Przesyłam wyrazy szacunku

'< I' ^
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m gr Jerzy Wultański
ul. Ceglana 24 m. 42 

87-301 BRODNICA 3 
<S> tel. 312-88

%

B rodn ica ,  dn. 29 p a ź d z ie rn ik a  1998 r

dnin °,Q
L.dz

FUNDACJA
ARCHIWUM POMORSKIE AK

w Toruniu

Pani  m^r Hanna Marcinkowska

Szanowna Pani Magister*

Uprzejmie donoszę,  żfe dn ia  23 w rz e ś n i a  br  zmarł  K aro l  Henryk 
Szczepańsk i  zam. w Brodn icy ,  przy u l i c y  Zamkowej 3 .  Pogrzeb odbył 
s i ę  26 w rz e ś n i a .  W za łączo n e  "ZM” n ap isa łe m  a r t y k u ł  Jemu poświę­
cony oraz  zredagowałem n ek ro lo g .  Może n i e k t ó r e  dane ,  opracowane na 
podstawie dokumentów, k tó r e  mi za  życ ia  of iarowały s ą  n ie z n a n e .

Przy o k a z j i  małe sp ro s to w a n ie .  W pracy  Bogdana Chrzanowskiego 
"Związek Ja szc z u rc zy  i  NSZ na Pomorzu 1939-1947" na s t r o n i e  39 po­
dano, że m ieszkan ie  KH Szczepańskiego przy u l i c y  Zamkowej 3 s ta n o w i­
ło punkt kontaktowy. Otóż w o k r e s i e  o k u p a c j i  i  b ezp o śred n io  po w oj­
n ie  n ie  było  domu przy u l i c y  Zamkowej 3 -  p la c  k u p i ł  Zmarły do p ie ­
ro po w o jn ie .  W o k r e s i e  o k u p a c j i  m ieszka ł  on na P£zedzamczu_ 6  /n iem . 
Konrad von T M r b e r g s t r a s s e / .  Nie j e s t  to  bardzo  ważna wiadomość -  
a l e  warto  o tym w ie d z ie ć .

Przy okazowi mam p ro śb ę .  Należę do Kręgu S e n io ra  ZHP, k tó ry  
jako p a t ro n a  ma Jerzego  •uendz iona .  Znałem go sp rzed  wojny o s o b i ś c i e ,  
a l e  n i e w ie le  danych z jego ży c io ry su .  Mam no tkę  b i o g r a f i c z n ą  o p ra ­
cowaną p rzez  Konrada Poradę ,  ^ e s t  to  je d n ak  stanowczo za mało. J e ­
ż e l i  w Archiwum z n a jd u je  s i ę  jego o b s z e r n i e j s z y  ży c io ry s  -  uprze jm ie  
proszę  o jego skserowanie  d la  mnie.

u l i c a  Ceglana 24 m. 42 
87-301 Brodnica  3
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S je te lt i  p Armii Krajowe
Hi: 2 steKS5-22-186

%hm  TORU*

I <0'>vw1

ztóv*< t °(%

U z  M d  /ft?ouA./fg

Szan. Pan

Jerzy Wultański

\il . Ceglana £4/4?

87-301 BRODNICA

Szanowny Panie !

Dziękuję za przesłanie informacji o śmierci p. Karola 

Szczepańskiego wraz z Jego nekro 1 ogiern. Sprostowanie <lo książki 

p. B. Chrzanowskiego "Związek Jaszczurczy" przekazałam autorowi.

Jeżeki chodzi o informacje o Jerzym Lendzionie, to niestety 

nie mogę przesłać Jego życiorysu, ponieważ nie mamy go. Nie mamy 

teczki osobowej J. Lendzione. Załączam jedynie dane przepisane z 

kartek informacyjnych zgromadzonych/ w kartotece Inspektoratu 

Brodnica. Są to wypisy z różnych relacji.

Dołączam również najnowszy nr naszego biuletynu.

Łączę wyrazy szacunku

Wiceprezes Za
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mgr Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 m. 42 

87-301 BRODNICA 3 
<ED tel. 312-88

B rodn ica ,  18 l i s t o p a d a  1998 r .

i *
.W płynęło  dnia M - M  . 9 8

Liz. tlm l  A PPM) 98

Szanowna Pani
mgr Hanna Maciejewska-Marcinkowska
W iceprezes Zarządu
F undac j i  Archiwum P0morskie AZ

u l .  W ie lk ie  Gabrary 2
87-100 T o r u ń

Szanowna Pani M ag is te r !
Uprzejmie d z ię k u ję  za n ad e s ła n e  m a t e r i a ł y .  W rewanżmi dołączam 

notkę  b io g r a f i c z n ą  pt."Hm. Je rzy  J-endzion" opracowaną p rzez  śp .  K-. 
Poradę oraz "Jednodniówkę h a r c e r s k ą " ,  k t ó r ą  w roku 1996 zredagowa­
łem. J e s t  w n i e j  krótka, wzmianka o Jerzym Lendzmnie oraz  jego podo­
bizna .

Harcmis trz  Je rzy  Lendzion:
1 miał u rodz ić  s i ę  w Poznaniu w 1910 ro k u ,
2 zamieszkać w Toruniu ,  t u  u częszczać  do gimnazjum i  w s tą p ić  

w s z e r e g i  ZHP. ^
3 W l a t a c h  t r z y d z i e s t y c h  o s i a d ł  w Brodn icy .  M iesząk ł  począ tko ­

wo przy u l i c y  Pocztowej 3» n a s t ę p n i e  aż do wybucEu wojny -
w domu przy u l i c y  Paderewskiego 18.

4 Pracował w c h a ra k te r z e  u rzędn ika  bankowego w Komunalnej K as ie  
Oszczędności  w Brodnicy .

5 Był drużynowym 74 Pomorskiej  Drużyny Harcerzy im. ks .  Jó z e fa  
Poni a t  ow sk i  ego .

6  W 1931 z a ł o ż y ł  Koło S t a r s z o ł ^ a r c e r s k i e , k tó r e  p ó ź n ie j  p r z y j ę ­
ło  nazwę Kręgu S ta r s z o h a rc e r s k i e g o  im. Andrzeja Małkowskiego. 
S ta n ą ł  na jego c z e l e .

7  Nigdy n ie  p ia s to w a ł  f u n k c j i  komendanta hufca b ro d n ic k ie g o .  
O p ie ra jąc  s i ę  na r e l a c j a c h  us tnych  n ap i sa łem ,  że b y ł  z a s t ę p ­
cą  komendanta. Nie znakazłem jednak  p o tw ie rd z e n ia  t e j  w iado­
mości.  Napewno b y ł  cz łonkiem komendy h u fc a :  jako r e f e r e n t  
s t a r s z o h a r c e r s k i  a od 2 5  IX 1 9 3 6  t a k ż e  komisarz wyścigu p r a ­
czy •

8  Podczas o k u p ac j i  z a ł o ż y ł  KOP. Do Związku Ja sz c z u rc z e g o ,  o i l e  
mi wiadomo, n i e  n a l e ż a ł .  Jego nazwisko n i e  f i g u r u j e  w pracy 
Bogdana Chrzanowskiego "Związek J a szczu rczy  i  NSZ na Pomorzu
1939-1947".

9 Po ja d ł a  s i ę  nowa w e rs ja  jego ś m i e r c i .  Wymaga to  d a l s zy c h  b a ­
dan.

Info rm ac je  w p k t .  1 i  2 wymagają w y ja ś n ie ń .  Nie s ą  pewne. 
B io g ra f ia  Je rzego  Lendziona z n a jd z i e  s i ę  w mojej k s i ą ż c e  na t e -
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mat h a rce rs tw a  b ro d n ic k ie g o .  Ukaże s i ę  ona w pierwszym k w a r ta l e  p rz y ­
s z łe  jp roku.

Z szacunkiem -- n
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Up, AA

F U N D A C A
] A R C H I 1 W  U M P O M O R S K I E  A R M I 1 K R A J O W E J

87- 1  00 T O RU Ń W I E L K I E  G A R B  AR Y  2 • T E L E F 0 N -K J -B I U R O  F U N D A C J I
KONTO: WIELKOPOLSKI  BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 358 606 -4675 -132 -3

Ldz c| 0 5 ' 4 j j  V\ j  f  g

Toruń 1.XII.1998 r .

Szanowny Pan 

Jerzy Wultański 

87-301 BRODNICA ul. Ceglana 24

Szanowny Pani !

Bardzo cieszę się, że nasze skromne informacje o Jerzym 

Lendzionie okazały się pomocne w pańskiej pracy. Dziękuję za 

biogram J. Lendziona - została na tej podstawie założona teczka 

osobowa. 1

Mam do Pana pytania odnośnie życiorysu pańskiej Mamy. Brakuje 

nam takich, danych jak: imiona rodziców Mamy; nazwisko panieńskie 

mamy p. Lucji Wultańskiej, zawód Jej ojca. Czy Mama jeszcze żyje 

(przepraszam za to nietaktowne pytanie) ?

W załączeniu przesyłam nasze najnowsze materiały 

informacyjne: informację o IX Sesji oraz instrukcję redakcyjną z 

prośbą, aby zechciał się Pan zapoznać z w/w materiałami i może 

włączył się w nasze prace.

Z wyrazami szacunku

Wiceprezes Zarządu

mgr Hanna ffialejewska-Marcinkowska
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U N D A C JT A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

B I U R O  F U N D A C J I  • 8 7 - 1  00 T O R U Ń  • UL. W I E L K I E  G A R B A R Y  2 • T EL . / F A X  ( 0 - 5 6 ) 6 5 - 2 2 - 1  86 

KONTO: WIELKOPOLSK I  BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ  W TORUNIU NR 1 0901 506 -4675-1  28 - 00 - 0

To ru n ri  r\ c; ■ i
/ ' b

pan Jerzy //ultański 

87-301 Brodnica

ul.Ceglana 24 m.4?

.1 imieniu Fundacji Archiwum Pomorskie Armii Krajowej 

w Toruniu serdecznie dziękują za okazaną pamięć.

przesłany egzemplarz książki pt." Z dziejów brodnickiego 

harcerstwa",której jest pan autorem , już został wykorzystany 

do uz nełnienia biogramów - Harcerzy -bohaterów.

Liczymy na dalszą współpracy.

\ \ c z ^  pozdrowieniami wyrazy szacunku.

0 , n
mgr Ella Skerska

dokumentalistka Fundacji 
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w To2

88



Je rzy  W u l tań sk i  
u l i c a  Ceglana 24 m.42 
87-301 BRODNICA.3

B rodn ica ,  dn ia  16 s ie
W płyń

Lj l  l o 5 l  ft ? a m
t

Jbo5Z\ ft Royvi q *!

Fundacja
"ARCHIWUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ"

u l i c a  P iek a ry  49
87-100 T o r u ń

W z a ł ą c z e n iu  przesyłam ży c io ry s  k o n f id e n ta  ges tapo  z l a t  
o k u p ac j i  Bernarda  Czołby p s .  "Hans” . N iek tó rych  szczegółów n ie  
udało  mi s i ę  u s t a l i ć  -  m . in .  dok ładnej  daty  i  m ie jsc a  s t r a c e n i a .  
Przebywał on w w ię z ie n i u  w Grudziądzu,  a l e  według otrzymanych 
in f o rm a c j i  po roku 1 945 wyroków śm ie rc i  tam n ie  wykonywano.
W grudziądzkim USC b r a k  d,anych.

Opracowanie p o zo s ta ło k  m aszynopis ie  -  n i e  z o s t a ł o  o p u b l i ­
kowane .

Z szacunkiem
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mgr Jerzy Wultański bQ<$L
ul. Ceglana 24 m. 42 •  ---------------------------

O /(O
Wpłynęło dnia ^  ^

^'PolA.I Ą°)
/15

87-301 BRODNICA
woj.kujawsko-pomorskie B ro d n ica ,  dn ia  22 X 1999 r •

<£L> tel- (056) 493-12-88

FUNDACJA
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej

W i  e Ik ie  Garb a ry 2

87-100 T O R U Ń

Szanowni Państwo*.
Uprzejmie d z ię k u ję  za z a p ro s z e n ie  na IX S e s ję  P0 pulamonaukową.

Z powodu s ta n u  zdrowia n ie  mogę jednak  p rzed s ięw z iąć  żadnych podró­
ży, nawet na kró tk im  d y s ta n s ie  B ro d n ica -T o ru ń .

W nawiązaniu  do p i s m a l .d z .  234-2/APom./99 z dn ia  4 X 1999 p r z e ­
syłam w z a łą o z e n iu  dwie f o t o g r a f i e  Pomnika Ż o łn ie rz a  AS w Brodnicy 
oraz kopię  k s e r o g r a f i c z n ą  / s .  126-127/ mojej pracy p t . " S ia d a m i  daw­
n e j  Brodnicy".  W u z u p e łn ie n iu  można dodać, że powołano Komite t  Budo­
wy Pomnika. W s k ła d  tego Komitetu w e s z l i  m . in .  b u r m is r t z  Brodnicy 
Wacław D e r l i c k i ,  przewodniczący,  Jan Jeda b u r m is t r z  Nowe33 M ias ta  Lub. 
jako I  wiceprzewodniczący,  Kazimierz Antoszewski I I  przewodniczący,
o. Eugeniusz K ra jew sk i ,  K aro l  S zcz ep a ń sk i ,  Je rzy  W ul tańsk i  / p e ł n i ł e m
r o l ę  " rzeczn ika  prasowego"/ i  i n n i .

W związku z pismem l . d z . ' 3064/AP<5m/99_ z 19 X n9 9 9  in fo r& ti ję ,  
że żadna ze znanych mi osób -  b y ły ch  ż o łn ie r z y  AK -  w bieżącym roku 
n ie  zm arła .  Proponuję jednak naw iązan ie  k o n ta k tu  z osobami:

pan Antoni K unińsk i^  
u l .  Sokołów 4 
87-300 BRODNICA

lub p an ią  K la rą  Konarzewską 
u l .  M a te jk i  10 
87-301 BRODNICA 3-

, W z a łą c z e n iu  przesyłam ch u s tę  śp .  K aro la  Henryka Szczepańskiego  
z jego numerem obozowym. J e j  s t a n  -  t a k i  w jakim j ą  otrzymałem.

Łączę wyrazy szacunku 
i  życzę/sukpesów w d a l s z e j  pracy
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F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii Krajowe 

u l.W .G a rb a ry  2 , te l.6 5 -2 2 -1 8 6

87-100 TORUŃ

L . dz . 009 5/Pom . ( 2 0 0

A

TORUŃ i 4 Ol 2000r.

Sz . Pan Jerzy Wultański 

ul. Ceglana 2 4 m.4£ 

87-301 Brodnica

Dziękujemy Panu bardzo za okazane zrozumienie dla naszych 

próśb i potrzeb. Nadesłane nam przez Pana numery "Ziemi 

Michałowskiej" włączyliśmy do zbioru dokumentacji poświęconej 

upamiętnianiu pomorskiego czynu zbrojnego w czasie II Wojny 

Światowej, natomiast numer, w którym znalazły się pańskie 

wspomnieniaj do teczki osobowej matki Pana, gdzie jest dział 

poświęcony korespondencji Pana z naszą Fundacją.

Życzymy zdrowia i wszelkiej pomyślności w 2000 Roku. Ufamy, 

że współpraca nasza rozwinie się także w tym roku.

Łączymy wyrazy szacunku

dokumentaliści Mirosława Groch
i

Michał Ojczyk

\
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o R S Kw—-------

' B I U R O ' " F U N D A C J I T O R U Ń  ‘ UL; WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186  
KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY II ODDZIAŁ W TORUNIU NR 1090150TB-4675-128-00-0v. -?pfaec,

!Toruń £000-05-31

1 . d z .22 30 /P 0 M /2Ó 0 0

Pan

mgr Jerzy Wultański 

ul.Ceglana E4 m.42 

87-301 Brodnica 3

Szanowny Panie!

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej i Prezes Fundacji 

Archiwum Pomorskie Armii Krajowej w Toruniu Pani mgr Doroty 

Zawackiej-Wakarecy serdecznie dziękuję za przekazanie książki 

pt. "Aby pamięć o fiich nie zgingła", której jest Pan autorem. Ten 

•Regionalny słownik biograficzny", takim opatrzył Pan podtytułem 

książkę# stanie sie dla nas cennym materiałem źródłowym.

Jeszcze raz dziękując za pamięć, przesyłamy serdeczne 

pozdrowienia.

El la Skerska 

dokumentalistka Fundacji Archiwum 

Pomorskie AE w Toruniu

1 C-J'

Z poważaniem Jl&ftAr&Uu,
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A l
Je rzy  . ' /u l tańsk i  
u l .  Ceglana 24 m.42 
87-300 B R O D N IC A

B ro d n ica ,  dn. 28 XII 2000
Vj/1 rs O V//o

Szanowna Pani 
D okum enta l is tka
E l l a  Skerska

Archiwum Pomorskie AK 
w Toruniu

Szanowna P an i!
Uprzejmie d z i ę k u ję  za n a d e s ła n ą  ko resp o n d en c ję .  załączonym BIU­

LETYNIE n r  2 /3 9 /2 0 0 0 .na s t r o n i e  7 j e s t  wzmianka o ks.VZygmuncie Rycza- 
kowiczu. Urodź. 25.2.1899* wyśw. 1923, i n s t .  1947 jako proboszcz p a r a f i i  
ś ś .  P i o t r a  i  Pawła w Lembargu, pocz ta  Konojady, powiat  B ro d n ic a .  L.iał 
b r a t a  n a u c z y c ie l a ,  k tó ry  m ie szk a ł  w Toruniu  przy u l i c y  Mickiewicza / n u ­
meru n ie  pamiątam/ i  u c z y ł  w l a t a c h  p i ę ć d z i e s i ą t y c h  w je d n e j  ze szkó ł  
podstawowych /może s p e c j a l n e j ? /  w Toruniu .

'7 z a ł ą c z e n iu  przesyłam a r t y k u ł  poświęcony m&r  Ł u c j i  Kub , c k i e j .  Pod 
pseudonimem " P e la rg o n ia "  b r a ł a  ona u d z i a ł  v ruchu  oporu w Bro :;nicy . / łiZM" 
n r  1 2  z g rudn ia  2 0 0 0 , s .  1 7 / .

Życzę Pani o raz  współpracownikom w roku 2001 
s a t y s f a k c j i  z wykonywanej pracy  oraz 
w s z e l k i e j  pomyśLeności w życiu  osobis tym 
z sz acunki em
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Je rzy  W ultańsk i 
u l .  Ceglana 24 m.42 
87-300 BRODNICA

Fundacja
Archiwum Pomorskie Armii Krajowej
: ■ ■■ i

W ie lk ie  Garoary 2
!jj 8 7 - 1 0 0  T O R U Ń

a /Pani  311a Skerska , Wpłynęło dni* -  6
D okumental is tka  L L|Jł Of ^ -C  j?0 o /

~ 0.

Szanowna PaniT

W "BIULETYNIE" n r  2 /39 /2000  w d z i a l e  "O desz l i  od n s s "  n i  s t r o -  
n i e l 9  ukazała  s i ę  n o ta tk a  o ś m ie r c i  K0nreda  Porady z B rodn icy .  Z a b ie ­
ra  ona l i c z n e  n i e ś c i s ł o ś c i :  ^  C ^

-  Konrad Porada zmarł n i e  15 k w ie tn ia  2000 r . ,  a l e  4 grudn ia  
1996 roku .  Jego pogrzeb odbył s i ę  7 g rudn ia  na p a ra f ia ln y m  
cmentarzu k a to l i c k im  w Brodnicy.

-  Podczas o k u p a c j i  b y ł  cz łonkiem Komendy Obrońców P o l s k i  z a ­
łożone j  w Brodnicy p rzez  Je rzego  L endz iona , a powiązanej 
z Toruniem. Do KOP n a l e ż a ł  od s t y c z n i a  1940 do eh :.7 i  l i  a r e ­
sz towania w mercu 1940 ro k u .  Nie z o s t a ł  więc aresztowany 
18 l i s t o p a d a  1940 r .  Z nap isanego  ż y c io ry su  -  kop ią  : : o ro­
g r a f i c z n ą  załączam -  n i e  w łączy ł  s i ę  potem do ruc.iu oporu .
Nie p o d ją ł  więc s łużby  w AK.

-  Do o r g a n i z a c j i  "Grunwald” n ie  n a l e ż a ł  .
-  Nie n a l e ż a ł  do Sfcarych Szeregów, ch o c ia ż  o tym ż y c io ry ­

s i e  wspomina. Po wojnie  w l a t a c h  s t a l i n o w s k ic h  h a r c e r z e -  
członkowie KOP, Związku Ja szczu rczego  czy "Grunwaldu” poda- 
w a l i ,  ctoąc uniknąć r e p r e s j i ,  że n a l e ż e l i  do S zarych  s z e r e ­
gów. Sprawę w y jaśn ia  Andrzej Gąsiorowski w pracy  "Szare  Sze­
r e g i  na Pomorzu 1959-1945" /Toruń 1998, s .  87 / .

-  Z t y t u ł u  zb ieżnych  celów i  dążeń KO? z 2  iązkiem .7a l k i  Zbro­
jn e j  /od  I I  1942 -  A li/  z a p i s a ł  s i ę  do kwiatowego .r i . - rku  
Żołn ierzy  Armii Ergowej Koło w .ś rodn icy .

T7 z a ł ą c z e n iu  kopia k s e ro g r a f i c z n a  życćrysu  nap isanego  przez 
Konrada Poradę ,  a zamieszczonego po jego ś m ie r c i  w "Z Li" Nr 22/23 
z 2 2  grudnia 1 9 9 6  roku o raz  dwa n e k ro lo g i  jemu poświęcone.

Z wyrazami szacunku
P .S .  Załączam n r  1 "ZM" ze s ty c z n ia  
2001 roku .  J e s t  tam na s t r o n i e  12 mój 
a r ty k u ł  o t .  "Dr Tadeusz Pudełko" .  J e ­
ż e l i  w ARCHIWUM .są  j e s z c z e  inne o nim 
dane -  będę wdzięczy za i c h  kse ro  d la  
mnie. ; —^

o n y p iw J -  p C m .c L . j w i Ł k  z- o o l p o ^ r J j u Z s  

* *  ~  '  J  A > - 3 n / K ?  
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ c  ;

B ro d n ic a ,  dn ia  s t y c z n i e  2001
*3
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F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/~arch AK, e-mail: archAK@ um.torun.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU, NR 10901506 -4675-1 28-00-0

W  (o
Toruń 2001-02-06

l . d z . 2 1 3 / P 0 M / 2 0 0 1

Sil .

Jerzy Wultańaki 

u 1 . Ceg 1 ana 2 4 rn. 

87-300 Brodnica

Szanowny Panie! ,

jff
Bardzo serdecznie dziękuję za przysyłanie 

materiałów, a także korektę informacji zamieszczonej w o--- 

numerze "Biuletynu" Fundacji, o której pisze yj. Miro sława G r - n . i : w 

załączonym liście. Ja natomiast mam do Pana następną *

Otóż przygotowujemy wydanie następnej części, to już 5. /"Sio*-

\
nika konspiracji pomorskiej 14 i zależałoby mi na biogramie 

śp.Łucji Wultańskiej, Matki Pana, a także na biogramach lub 

notach biograficznych innych członków konspiracji. Dysponujemy 

Pana opracowaniami i wiem, że jest Pan, przepraszam .a

|
określenie, źródłem wiedzy o konspiracji.

W załączeniu, dla formalności, przesyłam osobne (u a )*.<:• , a 

także pierwsze wydanie "Informatora o zasobach Fund a c. i I ’

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem . . .......
El la Skerska 

dokumentalistka Fundacji Archiwum 
Pomorskie AK w Toruniu

m*

.SiR
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F U N D A C J A
A R C H I W U M  P O M O R S K I E  A R M I I  K R A J O W E J

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/~arch AK, e-mail: archAK@um.torun.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W T OR U N I U ,  NR 10901506 - 4 6 7 5 - 1 2 8 - 0 0 - 0

l .d z .2 1 2 /R E D /S K P  5 /2001

jjl

i

Toruń %.QQ

.(Mu.

KwtM i. . ; MAAs. ....................
. m L Q . . < m . , '(i>2.

c*2,

Fundacja „Archiwum Pomorskie Armii Krajowej” w  Toruniu przystępuję do wydania 

ostatniej części Słownika biograficznego konspiracji pom orskiej, w  której znajdować się będą 

biogramy (w  pozostałych częściach przewiduje się umieszczenie not biograficznych). W
i 53Ś$j

imeniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej uprzejmie proszę o opracowanie biogramow 

następujących osób:

. *L. W/.Cj Qu.. . OM. $!'&' 

. . ! Q ...

. . .Uc?.&bfr....Ó&

. O&JptoJS , stfa 2 ) k W  s f o u

Przysłanie, do dnia 15 kwietnia br., biogramów opracowanych zgodnie z regułami 

obowiązującymi w  częściach 2-4 Słownika konspiracji pom orskiej, pozwoli na opublikowanie 

ich jeszcze w  tym roku.

Biogramy będą honorowane. Będziemy zobowiązani za przesłanie także innych 

biogramów, które możecie Państwo opracować.

Łączę pozdrowienia i wyrazy szacunku.
1 i' "iii

7Z poważaniem

mgr Ella Skerska 

dokumentalistka Fundacji „Archiwum Pomorskie AK” w Toruniu
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mgr Jerzy Wultański
ul. Ceglana 24 rn.. 42 

87-301  B R O D N I C A  
woj. kujawsko-pomorskie 

C P p  łel. (056) 493-12-88

W płynęło dnia __ j.

Ldz.
^  P o  M 2oo\ 

O-O*

Brodn ica ,  dn. 4 I I I  2001 
FUNDACJA
ARCHI..UM POMORSKIE AK 

w J l o r u n i u
Pani  mgr E l l a  Skerska  
D okum ents l is tka

i i

r "■

Szanowna Pan i!
Uprzejmie  d z ięk u ję  za nades łane  m; t a i a ł y : o śp .  Tadeuszu Pu-

d e łce  oraz  " In fo rm a to r  o z b io ra c h  F u n d a c j i ” .
Nawiązując do pisma w spraw ie  opracowania biogramów:
Ł u c j i  . . u l t a ń s k i e j  
Jana Szynkiewicza 
J ó z e fa  S z a l l i  ^
Cz es ław a •. ą t r  ob iń s  kiego 

. Bronisława ,7engIlkowskiego J
donoszę :
w wyznaczonym te rm in ie  d o s ta r c z ę  b iogramy: Ł. .u l ta0 .s ld .e j ,

J .  Szynki ewicza,  Czesława / ą t r o b i i i s k i e g o . Biogram J .  Sza l i i  -  p r z e s y ­
łam w z a łą c z e n iu ,  t a k że  ad re s  syna oraz innych  osób o tym samym nazwi­
sku., k tó r e  będ ą  mo^ły u zu p e łn ić  dane.  Osoba Bronis ława . / englików s k i  ego 
n ie  j e s t  mi znana -  więc n ic  o nim n a p i sa ć  n i e  mogę.

Łączę p o zd ro w ien ia . Z poważaniem
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Adres syna : p. ie s ław  " z a 11 a , u l .  Karpacka 39 A/80,
85-164 Bydgoszcz.

Adresy innych osób m ieszka jących  w Bydgoszczy o tym samym nazw isk u :
p. i p o lo n i a  z a l l a , Sandomierska 24,
p. Jan  S z a l l a ,  Nieszawska 30,
p.  J ó z e f  Sza I l e ,  Nieszawska 30,
p. Katarzyna S z a l l a ,  Okrzei 9>
p. Tomasz S z a l l a ,  a l .  O s s o l i ń s k i c h  8 ,
p.  Zygmunt I z a l l a ,  Grrzymały-Siedleckiego 29.

n ie k tó ry c h  opracowaniach b ł ę d n ie  podaje  s i ę :
1 .  nazwisko " z a l a "  z a m ia s t  SZALLA,
2 . pseudonim " i ę ź "  zam ias t  " i ą z " .
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Je rzy  S u l t a ń s k i  
u l .  Ceglana 24 m.42 
87-300 BR0DFICA Fundacja Archiwum Pomorskie AK 

w Toruniu

B ro d n ic a ,  12.03*2001

Pani mgr Slla. Skierska 
Dokurnent a l i  s tka

, z a ł ą c z e n iu  przesyłam opracowane p rz ez e  mnie b i o g r a f i e  Jana 
Szynkiewicz a ,  Czesława yą t ro b iń sk ieg o  oraz  i iu c j i  . u l t a ń s k L e j .

Posiadam m a t e r i a ł y ,  k tó r e  pozw ala ją  na n a p i s a n i e  b i o g r a f i i  
Ludwika G-rzemskiego z Brodn icy .  P racy  t e j  mogę s i ę  p o d jąć .  J e ż e l i  
b ęd z ie  do "Słownika k o s n p i r a c j i  p o m o rsk ie j” po trzebna  -  p roszę  mi 
n a p i s a ć .

Łączę pozdrow ien ia .  
Z szacunkiem
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< g p T i. MG) 493-12-88

B ro d n ic a ,  dnia 2 k w ie tn ia  2001
U

Fundacja
Archiwum Pomorskie AK

w T o r u n i u
Pani  magr E l l a  Skerska  
Dokum enta l is tka

Szanowna P a n i !
z a ł ą c z e n iu  przesyłam biogramy Ludwika G-rzemskiego oraz Alek­

sandra  K ru szcz y ń sk ieg o .
n a jb l i ż s z y m  c z a s i e  n i e  mogę s i ę  pod.jąć n a p i s a n i a  innych b i o ­

gramów, ponieważ kończę p racę  nad k s i ą ż k ą  "N ekropo l ie  B rodn icy" .  
Zawiera ona in fo rm ac ję  o t a b l i c y  pamiątkowej poświeconej b rodn ick im  
żołn ierzom AK oraz o pomniku ż o ł n i e r z a  AK. p że byc więc p rzyda tna  
w b i b l i o t e c e  Archiwum. Po ukazan iu  s i ę  k s i ą ż k i  -  je d en  egzemplarz 
d .ostarczę do k s ię g o z b io ru .

, związku z z b l i ż a j ą c ą  s i ę  ' . ' . ' ielsanocą Szanownej P a n i ,  a za 
J e j  pośrednictwem wszystkim osobom z Archiwum, weso łych  i  spokoj­
nych Świąt  życzę o raz  pozdrowienia  p rzesy łam .

Z szacunkiem

a<o.
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J e r  z 7/ W ultańsk i  
u l .  Ceglana 24 m. 42 
87-300 BRODNICA

B r o d n ic a , dn ia  26 IV 2001

Fundacja
Archiwum Pomorskie AK

w Toruniu

Pani
mgr E l l a  Kkerska 
Do kurne n t  a l i  s tka

Wpłyi

Ldz.
Szanowna Pani'.

Uprzejmie d z ię k u ję  za życzenia  św ią teczn e  o raz  "BIULETYN"

Załączam moją p racę  "Nekropolie  b r o d n i c k i e " .  Z n - j d u ją  s i ę  
tam życ io rysy  lu d z i  związanych z k o n s p i r a c j ą :

Oprócz ego j e s t  p o d ro z d z ia ł  h o łd z i e  żo łn ie rzom  AK" s .  
169-172, ' którym podałem t a b l i c ę  z nazwiskami p o le g ły c h  i  po­
mordowanych akowców oraz  o p is  pomnika ż o ł n i e r z a  AK wraz z k r ó t ­
ką r e l a c j ą  z u r o c z y s t o ś c i  jego o d s ł o n i ę c i a  /n a le ż a łe m  do Komi­
t e t u  F & ndac j i / .

. ł ad y s  ławy Z i  e len i  ew s k i  e j 
A leksandra  Krusz czyńsk ie  o 
Ł u c j i  S u l t a ń s k i e j
Ludwika Grzemskiego 
Karola Szczepańskiego

s .  96
s . 106
s . 133
s .  143
s .  155*

Łączę se rdeczne  pozdrowienia  
/ i  czekam na obiecany l i s t /
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Je rzy  7 /u l tań sk i  
u l .  Ceglana 24 m. 42
87-300 BRODNICA

B ro d n ic a ,  30 k w ie tn ia  2001

Fundacja
ARCHI . ULI POMORSKIE AK 

w_Toruniu
Pani
mgr E l l a  Skerska 
Dokumentalis tka

IS z a nowna Pa n i :
Uprzejmie donoszę, że zmarł  śp .  Kazimierz ANTOSZEWSKI.
Dan e sp is an e  z k l e p s y d r y :
Dnia 25 k w ie tn ia  2001 roku zmarł  przeżywszy l a t  84 Kazimierz 
ANT08ZE7SKI, p s . "Sobó l" ,  po ru czn ik  AK, b .  p re z e s  Koła św ia­
towego Związku Ż o łn ie rzy  AK w B rodn icy ,  odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia P o l s k i ,  Krzyżem AK, Medalem "Za 
U d z ia ł  w w o jn ie  obronnej 1939 r . "  Pogrzeb odbył  s i ę  27 IV b r .  
Pochowany z o s t a ł  na cmentarzu p a ra f ia ln y m  w a ro d n ic y .
Uwagi;
Ukończył t rw a jący  od 30 IX 1938 do 31 VII  1939 Dywizyjny Kurs 
Podchorążych Rezerwy przy 67 Pułku  P iech o ty  w B rodn icy .
Był aktywnym członkiem powołanego 9 k w ie tn ia  1992 roku  komi­
t e t u  obchodów związanych z upam iętn ien iem  p o le g ły c h  i  pomor­
dowanych w l a t a c h  1939-1947 ż o ł n ie r z y  AK. 7/szedł w s k ła d  t e ­
go ko m ite tu  jako jeden  z dwóch w iceprzew odniczących .  Odegrał  
czołową r o l ę  w u r o c z y s to ś c i a c h  dn ia  3 X 1992 /a k ad em ia /  oraz
4 X 1992 /O d s ło n ię c i e  pomnika ż o łn i e r z a  AK w B ro d n ic y / .
B r a ł  u d z i a ł  w p racach  Społecznego Komitetu Organizacyjnego 
Zjazdów Ż o łn ie rzy  b .  67 Pułku P iech o ty  w Brodnicy p e łn ią c  
przez  pewien czas f u n k c ję  jego przewodniczącego.
B l iż s z y c h  in f o rm a c j i  w r a z i e  p o t r z e b y ,  u d z i e l i  zapewne wdowa 
lub syn Zmarłego. Podaję  i c h  a d r e s :  u l i c a  Nowa 28, 87-300 
B ro d n ic a .

Z szacunkiem i  pozdrowieniami

P .S .  Załączam o s t a t n i  numer 
"Ziemi M icha łow sk ie j" .  Na s .

z cyklu  "Aby jDamięć ° Nich 
n i e  z a g in ę ł a "  j e s t  a r t y k u ł  po- . 
święcony Józefowi Sza l i i .  — fŁ. W
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F U N D A C J A
Archiwum Pomorskie Armii K ra jo** 

u l.W .G a rb a ry  2 , t e l .65-22-186  
8 7 - 1 0 0  TORUŃ

J. CU.
\   ̂O h

— S to u k £x. ^

l.dz.2343 POM 2001 r

y

W  w  i

Toruń 200 i-05-28

Pan Jerzy Wultański 

ul.Ceglana 24 m. 42 

87-300 Brodnica

Szanowny Panie !

Najpierw bardzo Pana przepraszam, że dotąd nie napisałam, 

ale doprawdy mam wiele pracy ze "Słownikiem". Jestem bardzo Panu 

zobowiązana za przesłane biogramy. Z uwagi na układ haseł 

musiałam je nieco przeredagować i sądzę, że najpóźniej do końca 

czerwca poproszę Pana o ich autoryzację. Proszę, aby Pan raz 

jeszcze przyjął przeprosiny za moje milczenie i podziękowania za 

współpracę.

Łączę serdeczne pozdrowienia i życzenia zdrowia.

^tĄlfjsrykZ poważaniem V .
E .Skerska

dokumentalistka
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B ro d n ic a , dn .  29 w rześn ia  2001 r .  W
87-301 BRODNICA
woj. kujawsko-pomorskie I* Und a c ja

<p£) tel. (056) 493-12-88 Archiwum Pomorskie Armii Krajowej
u l .  W ie lk ie  Garb a ry  2 ?> j o
87-^00 T O R U Ń Wpłynęło dnia

Ldz. 3  4 t y o f l iL  i  o ę ń" , w *
W z a łą c z e n iu  p rzesy łam : ^  •

1. "Ziemię Michałowską" nr  9 z w rześn ia  2001 r .  Na s t r o n i e  13 j e s t  
nap isany  p rzeze  mnie a r t y k u ł  poświęcony śp .  fa rm aceuc ie  A lfonso­
wi Tomaszewskiemu. Podczas o k u p a c j i  współpracował on z ruchem 
oporu ,  a może b y ł  i  cz łonkiem AK.

2. Kopię k s e r o g r a f i c z n a  n r  5 "Farm ac j i  p o l s k i e j "  z maja 1988 roku .  
Zamieszczono tam wspomnienie p ió ra  I z a b e l i  T em p sk ie j . J e s t  tam 
mowa o A. Tomaszewskim, lecz  jego imię podano b ł ę d n i e  -  zam ias t  
Alfons j e s t  A lo jzy .  Autorka ż y j e .  Podaje  j e j  a d r e s :  u l i c a  Pade­
rewskiego 32, 87-300 BRODNICA.

Może za łączone  m a te r i a ł y  n i e  z n a jd u ją  s i ę  w Archiwum i  d z i ę k i  
nim pos tać  Alfonsa Tomaszewskiego z o s t a n i e  u t rw a lona .

A'v£
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J e rz y  w u l ta ń s k i  
u l .  Ce&lana  24 m. 42 
87-300 BRODNICA

B ro d n ica ,  14 l i s t o p a d a  2001 r . bZ

Archiwum. Pomorskie AK
w Toruniu

Pan i  E l l a  tskerska 
D0kument:a l i s t k a

Spłynęło dnia

Szanowna P an i l
Uprzejmie d z ię k u ję  za korespondenc ję  o raz  z a p ro s z e n ie  na s e s j ę .  Obecny 

s t a n  zdrowia n ie  pozwala mi na w z ię c ie  w n i e j  u d z i a ł u .
Załączam poprawione biogramy.
T'~ ż y c io r y s ie  Jana Szynkiewicza w y s tę p u je  mylnie n ap isane  nazwisko -  ma 

być PALICKI n ie  P a w l ic k i .  Niech ja będę au torem ,a  n ie  współautorem.
Łur ja "iultańska ukończyła n iem iecką S t a d t s c h u l e .  Pracowała w s t a r o s t w i e  

w c h a r a k t e r z e  r e g i s t r a t o r k i . Miała jedno dz iecko  -  syna -  mnie. S ta n is ław  
■Yultański s ł u ż y ł  w 34 Pułku P ie c h o ty ,  k tó ry  s ta c jo n o w a ł  w b i a ł e j  P o d l a s k i e j .  
P roszę  o w stawienie  dwóch zdań o jego s łu ż b ie  w 67 Pułku r i e c h o t y  w Brodn i­
cy .  P roponuję ,  żeby Pani  &yła a u t o r k ą  biogramu bez mojego w s p ó ła u to r s tw a .'

Łączę pozdrow ien ia .  Z wyrazami szacunku

— i
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33
Je rz y  W ultańsk i 
87-300 BRODNICA 
u l .  Ceglana 24/42

B ro d n ic a ,  dn. 11 I I  2002

Fundacja
Archiwum Pomorskie AK 

w T O R U N I U

Podaję wiadomość, k tó r a  może b ęd z ie  p rz y d a tn a :
Dnia 3 lu te g o  2002 zm arła  w Krakowie przeżywszy l a t  90 Zyta 

ZIEMBA z domu Hannak. W okresie  o k u p a c j i  u c z e s tn ic z k a  ruchu  oporu , 
c z ł .  AK, p s .  " S k ry ta " .  Odznaczona Srebrnym Krzyżem Z a s łu g i  z Mie­
czam i. W la t a c h  t r z y d z ie s t y c h  i  po d r u g ie j  w o jn ie  św ia tow ej p raco ­
w ała  w c h a ra k te rz e  s e k r e t a r k i  w Państwowym Liceum i  Gimnazjum Ogól­
nokształcącym  w B rodn icy , a p ó ź n ie j  w ZOZ B ro d n ic a .  Pogrzeb odbył 
s i ę  8 lu te g o  2002 na cm entarzu k a to l ic k im  w B rodnicy .

In fo rm ac je  powyższe może p o tw ie rd z ić  o raz  j e  u z u p e łn ić  syn 
Zm arłej -  pan Tomasz Ziemba, zam. w B ro d n icy , u l .  Paderew skiego 3? 
t e l .  498-31-03 .

Z szacunkiem

P.O.
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mgr Jerzy Wultański ,
ul. Ceglana 24 m. 42 j  CL

8Io 'Z iZ T r ? kt  B ro d n ic a ,  30 IV 2002
<pl> tel. (056) 493-12-88

Fundacja
Archiwum Pomorskie AK

w i' o r  u u  i  u
Pani E lż b ie ta  S kerska
D okum entalistka  Obv

W p łyn ę ło  dnia

Szanowna PaniT SLźiSD

Uprzejmie d z ię k u ję  za wiadomości o B o le s ła w ie ,W ito ld z ie  Len- 
dzinnów. Moje niepewne in fo rm a c je ,  że pierw szy z n ic h  b y ł ojcem, 
a d ru g i  bratem  Je rzeg o  ^endziona z n a la z ły  p o tw ie rd ź e n ie .

Posiadam je d y n ie  5 cz ęśc  "Słownika B io g ra f ic z n e g o  k o n sp i­
r a c j i  P o m o rsk ie j" .  Będę wdzięczuy za n a d e s ła n ie  mi p o z o s ta ły c h  
c z ę ś c i .  Postaram  s i ę  zrewanżować i  po u k az an iu  s i ę  m ojej najnow­
s z e j  k s i ą ż k i  "B ro d n ick ie  u l i c e "  -  jeden  e&zem plarz d o s ta rc z y c .
P is z ę  tam o POMNIKU ŻOŁNIERZA AK / u l .  Sądowa/. Oprócz znanych ju ż  
faktów podaję  s k ła d  członków K om itetu O rgan izacy jnego  powołanego 
d la  r e a l i z a c j i  planów budowy o raz  p rzygotow ania  odpow iedniej u ro ­
c z y s to ś c i .

w raca jąc  do sprawy Władysławy Z ie l e n ie w s k ie j .  Na u l i c y  P rzy ­
kop 52 m ieszkały  j e j  krewne: Marta Wrońska "T a la"  /kraw cow a/ oraz 
A nie la  Wrońska. Matka moja utrzym ywała z n im i k o n tak ty  ju ż  p rzed  
rokiem 1944. o z ę s to  e~aodziłam tam chodz iłem , początkowo z m atką, 
p ó ź n ie j  sam. P rzen o s iłem  n i c i  o raz  ró żn e  w zory. Mówiono na mnie 
" L ise k " .  Po w ojn ie  dowiedziałem  s i ę ,  że "L isek "  to  b y ł  mój pseu­
donim, a w n ic ia c h  i  wzorach znajdow ały  s i ę  zaszyfrow ane ro zm a ite  
in fo rm a c je .  D otyczyły one m .in .  fo lk sdo jczów  /d e r  V olksdeu tsche  -  
posidacz  I I  g ru p y / ,  c z ę s to  denuncjatorów  szkodzących Polakom. Wte­
dy n i Qdy n ie  spotykałem  "D arn iny" . Zameldowana by ła  na M iejskim 
Polu  44 /S tad -c fe ld  4 4 /  -  t a k i  ad re s  f i g u r u j e  na k a r c i e  z a o p a r tz e -  
n iow ej wydanej p rzez  władze okupacy jne .

iNa d r u g ie j  k a r c i e  podałem obozy, k tó r e  znajdow ały s i ę  na 
brodnickim  t e r e n i e  oraz  szczegółow e in fo rm ac je  związane z u c ie c z ­
ką jednego A n g lik a ,?  .obozu. Wprawdzie s z c z ę ś l iw ie  p r z e ż y ł  okupac ję ,, 
a l e  k i lk a  m iesięcy -^ tra& iczn ie  z g in ą ł  wraz z ro d z in ą ,  g d z ie  p rzeby­
w ał i  to  z r ą k  "sprzymieaizeńców" -  zapewne p i ja n y c h  -  ż o łn ie r z y  so ­
w ie c k ic h .

Jan  Nowak /Z d z is ław  J e z i o r a ń s k i /  w swoich wspomnieniach p t .  
"K u rie r  z Warszawy" Londyn 1978, wyd. I I ,  s .  255-256, p o d a je ,  że 

"odDyła s i ę  p u b lic zn a  egzekucja  -  na rynku powieszono r z e m ie ś ln ik a ,  
jego żonę i  s z e s n a s to le tn ie g o  sy n a . Dwoje młodszych d z i e c i  bezpo­
ś re d n io  po s t r a c e n iu  rodziców Niemcy w yw ieź li  w nieznanym k ie ru n k u  
prawdopodobnie do R zeszy. Rodzina ta  przechowywała u  s i e b i e  a n g i e l ­
sk ieg o  je ń c a ,  k tó ry  u c i e k ł  z ob o zu ."  Wiadomość t a  j e s t  n ie p ra w d z i-  1 

wa. Takiego w ydarzenia  w ś ro d n ic y  n ie  b y ło .

Z pozdrowieniam i i  wyrazami szacunku
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Ucieczka jeńca miała być zorgajuizowana następująco:

Rolnik Feliks Gutowski z Kruszynek /uważam, że nie jego oj­

ciec Jan Gutowski ur. 30 VIII 1873, fcm. 8 X  1944/ dostarczał 

do obozu jeniefckiego w  Brodnicy w o z e m  konnym Żywność, a w y ­

woził odpady. iNa dnie tego wozu - może było podwójne - ukrył 

się'jeniec i w  ten sposób wydostał z obozu.

Jeniec przebywał w  gospodarstwie rolnym Gutowskich w  Kruszynkach zw.

• też Kruszynkami Duchownymi, które położone było nad jeziorem Niskie 

Broduo w  tzw. "księżyw-lesie”, pow. Brodnica. T a m  przetrwał okupację 

. i doczekał się końca wojny. Bliższe o nim dane:

w  cywilu artyśta opery londyńskiej, 

wyznania rzym.-kat., ur. 9 VI 1919 w  Islinąton w  Anglii, syn 

Dudowniczego Williama i Mary z domu Green, po wojnie dnia 2 

V  1945 zawarł związek małżeński z K l a r ą  Gutowską ur. 8 VIII 

1923, córką rolnika Jana Gutowskiego i jego żony Agnieszki.

”T .dniu 2 sierpnia 1945 roku w  niewyjaśnionych dotychczas okolicznoś­

ciach w  wyżej w y m i e n i o n y m  gospodarstwie roln y m  zamordowani zostali 

przez żołnierzy sowieckich:

Agnieszka Gutowska lat 68,

Stanisława Gutowska lat 33,

Klara Pritchard z domu Gutowska lat 22, 

Leonard_Vernon_Pritchard’_la t _ 2 4 ,

Feliks Gutowski śmiertelnie ranny, po przywiezieniu do szpi- 
- ^ ^ t a l a  powiatowego w  Brodnicy zm. 2 V I I I  1945 o godz. 20,35.

Wszyscy wyżej wymienieni pochowani zostali na cmentarzu rzym.- 

kat. w  Brodnicy w dniu 4 VIII 1945.

Z całej rodziny ocalała Małgorzata Gutowska, która_w tym Cze­

sie nie b y ł a  w  domu obecna. Po wojnie wyszła zamąż za ̂ Mar c h l e w n i  ego 

/zm*?-29 X  199?/.
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33
1/ O d ó z  jeniecki w  Brodnicy założony na terenach Domeny Państwowej 

Brodnica-Zamek /dziś: ulica Sądowa, stacja paliw S T A T O I L  POLSKA/
. / r '• ’ ’ ■

powstał w  1941 roku. Przebywali w  nim Brytyjczycy ok. 200 żołnie­

rzy, Francuzi 12, po nich Sowieci, w końcu aż do likwidacji obozu

- znów Brytyjczycy.

2/ Obóz tymczasowy w  zabudowaniach gospodarczych w  podwórzu posesji 

Brodnica, ulica Przykop 7» Około 120 żołnierzy włoskich. U t w orzo­

ny przy końcu 1943, zlikwidowany 1944. Piszę o nim w  pracy “Bro d ­

nic kie nekropolie" s. 90-91.« •

3/ Obóz jeńców sowieckich w  Szczuce nad jeziorem o tej samej nazwie. 

Ok. 200 Sowietów. Utworzony 1941.

4 /  Obóz przejściowy dla Polaków na terenie Jabłonowa-Zamek w pałacu 

Ńarzymskich /Dom Generalny Sióstr P a s terek od Opaczności uoskiej/. 

Założony 5 XI 1941 dla rodzin w y s i e d l o n y c h  z Pomorza, a od połowy 

1943 - dla robotników w y s y ł a n y c h  na przymusowe roboty do III R z e ­

szy. Zlikwidowany 14 I 1945 ./wg, inn y c h  opracowań - 19 I 1945/.

5/ Obóz Żydówek w ę g i e r s k i c h  n a d  jeziorem Niskie urodno w  Brodnicy, 

ok. 450 kobiet. Założony jesienią 1944, Zlikwidowany w  styczniu 

1945.

6 /  Obóz w  Małkach dla żydówek pochodzących z zajętych przez .Niemców 

krajów bałtyckich i bałkańskich.

7/ Obóz Żydówek w  W i e l k i m  Głęboczku. Utworzony jesienią 1944, zlik­

widowany w  styczniu 1945.

U  w  a g i:

- W  ooozach jenieckich 1/2/3/ nie było Amerykanów.

- 0 liczbie Sowietów w  obozie 1/ brak danych.

- Obozy 5/6/7/ powstały w  związku z powołaniem 24 ¥111 1944 przez 

komendanta obozu koncentracyjnego Stutthor Komanda budowlanego 

"WISŁA”. W ó w c z a s  grupę liczącą ok. 1700 więź n i a r e k - Z y d ó w e k  skie­

rowano do pracy przy budowie umocnien w  Brodnicy i okolicy wzs ł u ż 

rzeki Drwęcy.

- W  związicu za zDliża^ącyid się xront@m w  pierwszej połowie stycznia 

1945 obozy, o ile nie uczyniono to wcześniej, zlikwidowano, ewa­

kuując ludzi tam osadzonych na zachód.

- Dzieje jednego Anglika-jeńca zbiegłego z obozu 1/ przedstawiono 

na następnej stronie.
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26X2j I Potu!
Jerzy W u l tański P.t>/ I Brodnica, 21.06.2002
ul. Ceglana 24 m.42

87-300 BRODNICA Archiwum Pomorskie AK

T o r u ń
Pani Elżbieta Skerska 
Do kum ent a li s t ka

Szanowna Panit

Uprzejmie dziękuję za list z 10 bm. oraz przysłane książki. W e  wpo m -  
nianym liście podano, że otrzymam 4 części "Słownika biograficznego*', 
ele były tylko 3 częśi - brak części pierwszej. Uprzejmie proszę o n a ­
desłanie Drakującej części. Będę miał komplet. W  cagści pierwszej w y s t ę ­
puje szereg moich dobrych znajomych.

Załączam pisma, które otrzymałem z muzeów w  Sztutowie oraz Oświęci­
miu. S ą  tam dane uzupełniające dotyczące Bolesława i W i t olda L E N D Z I O N Ć W .

W  opracowaniu mam obszerną biografię Zyty Ziemby - kopię dostarczę.
W przyszłości będzie ona wydrukowana w  "Ziemi Michałowskiej."

Łączę serdeczne pozdrowienia.

Z w y r azami szacunku

jo jL  1
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U h
Je rzy  W ultańsk i  
u l .  Ceglana 24 m.42 
87-300 BRODNICA

B ro d n ic a ,  11 V II  2002 r

Fundacja
ARCHIWUM POMORSKIE AK

w T o r u n i u
Pani  E l ż o i e t a  Skerska 
Dokum enta l is tka

l ^<3  Tbftu. 2 o e ^
Szanowna P an i?
Uprzejmie d z i ę k u ję  za l i s t  z 5 VII  b r  o raz  część  p ie rw szą  

"SŁO//NIKA". Będę m ia ł  t e r a z  komple t .
Załączam: r . . . , S u  c. \ /

1 .  b i o g r a f i ę  Zyty Z iem by,-ou?  P w Ma, - c A w tfr .  Y\ J
2. a r t .  "Kruszynki -  m ie js c e  t r a g e d i i  w roku  1945", j e s t  tam mo­

wa o r o d z i n i e  Gutowskich, k tó ry  podczas o k u p ac j i  współpracowa­
ła  z ruchem oporu i  przechowywała w swoim gospodars tw ie  z b i e g ­
łego z n ie w o l i  n ie m ie c k ie j  A nglika ,

3. moją o s t a t n i ą  k s ią żk ę  "Brodnick ie  u l i c e " ,  na s .  162 jesb f r a &-  
ment poświęcony POMNIKOWI ŻOŁNIERZA AK, oprócz w c z e śn ie j  p rzed ­
s tawionych danych podałem tam s k ła d  K0m i t e t u  O rgan izacy jnego .  
Byłem tak że  jego członkiem, a l e  s z e re g  nazw isk  ju ż  n i e  pam ię ta­
łem.'

P0 2 . 1 . 2 .  ukażą  s i ę  drukiem w lokalnym k w a r ta ln ik u  -  w rz e s ie ń  2002.

f mo w a
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Jerzy Wultaóski 
ul. Ceglana 24 m. 42 
87-300 BRODNICA

Brodnica, dnia 23 października 2002 r.

Fundacja Archiwum Pomorskie AK 

w T o r u n i u  ^  \

Sźan6wńa-Pańl 
Elżbieta Skerska 
Dokumentalistka

9 o t ^
" & (9-

Szanowna Panił

Uprzejmie dziękuję za korespondencję i zaproszenie na XJI Se­
sję Popularnonaukową. Niestety stan zdrowia nie pozwał a mi na podejmowanie 
podróży nawet do pobliskiego Torunia - miasta, w którym miało miejsce kilka 
ważnych w moim życiu wydarzeń.

Zamierzarr opracować biografię FELIKSA WRÓBLEWSKIEGO. Znam szereg 
faktdw z jego życia, ale nie wszystkie. Zwracam się więc z uprzejrną prośbę
o udostępnienie mi materiałów znajdujących się w ARCHIWUM i dotyczących je­
go osohy.

Serdecznie Panią pozdrawiam i łączę wyrazy 
szacunku
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Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 m.42 
67-3GCf BROHf ICA

Brodnica, dnia 27 lutego 2003 roku

Archiwum Pomorskie AK

Wielkie Garbary 2 
T o r u 6

Pani Elż^bieta Skerska 
Dokumentalistka

Szanowna Pani ?

Uprzejmie dziękuję za nadesłane materiały związane z FELIKSEM WRÓBLEWSKIM. 

Dzięki nim oraz posiarianyn przeze mnie opracowałem jego życiorys, ktdry 

załączam. Napisałem również uwagi, które nie będą drukowane i są wyłącznie 

dla ARCHIWUM. Jest możliwe, że otrzymam dane dotyczące jego służby w wojsku 

onlskim . Wówczas uzupełnię tę biografię.
F U N D A C J A  

'Archiwum i Muzeum Pomorskie Łączę wyrazy szacunku i jaozdrowieniai JPf
Armii Krajowej om’ w - owe) Slużoy Potelf

v'/.> 5“. 0% . 0 3 ...
- M l i

I V *  '
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Je rzy  W ul tańsk i  
u l .  'Ceglana 24 m. 42 
87-300 BRODNICA

Brodnica
Armu M3jow®i craz wo|skow«i o»u<uy rw *nFundacja AHCHIWUm POMORSi 

w T o r u n i u
Wpłynęło dnie:

l< ł. J f t t i

w Toruniu

Wpłynęło dnie

Pani E l ż b i e t a  Skerska 
uokum enta l is tka L dz.....*

JO C k
bzanowna Pani r

Załączniki:

W k s ią ż c e  Bogdana Chrzanowskiego p t .  "Zm ąz€]^ia^zczu£Cj&y...X..j.iarcdaf 
we b i ł y  Zbrojne na Pomorzu 1939-1947" / tom A l I I  FuMsc 31, s ' . ' 4U/ uka z a ł a ' 
s i ę  wzmianka o n au czyc ie lceJM iłow enck ie j". «a naszym t e r e n i e  m ieszka ła  i  p ra ­
cowała n au czy c ie lk a  S t a n i sława raiłobędzka, osoba o s o b i ś c i e  mi znana .  Opra­
cowałem j e j  ży t io ry s "T  kopię w z a łą c z e n iu  p rzesy łam . Może w F u n d ac j i  to  s i ę  
p rzyda.  O ryg ina ł  d o s ta r c z ę  / p r z y s z ł o ś c i  do d ruku .

jrToszę o p r z y s ł a n i e  mi za z a l i c z e n ie m  pocztowym tom ^ a .1X -  p racę  
J . Kujawskiego "Zatar tym t r o p  er- . . .  Harcerstwo i  k o n s p i r a c j a  we wspomnie­
n ia c h  nowomieszczaninal1 Z &óry d z i ę k u ję .

/i Doważaniem i  pozdrowieniami
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6 0F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ

O  RAZ,WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl 

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU • NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

Pan
mgr Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24/42 
8 7 -Brodnica

Szanowny Panie !

Najpierw chciałabym Pana przeprosić za długie milczenie i brak odzewu na 
korespondencję. Spowadowane to jest przygotowaniem kolejnej części „Słownika konspiracji 
pomorskiej”, a potem także urlopem. Proszę o wybaczenie.

Jestem Panu ogromnie wdzięczna za przesłanie danych dotyczących biografii Feliksa 
Wróblewskiego, a także artykułu- biografii o nim. Ułatwi to bardzo napisanie biogramu, który 
jeszcze trzeba uzupełnić szerszymi informacjami o działalności konspiracyjnej śp. Feliksa , do 
których trzeba dotrzeć i dlatego Jego biografię planuję opublikować w  następnym tomie, 
podobnie jak biogram Walerego Wątrąbińskiego. W cz. 6 planuję umieścić biogram śp. 
Wróblewskiej Walerii i Pana sprostowanie dosłownie „ spadło mi z nieba”. W oparciu o 
przesłane przez Pana materiały założyłam teczkę dla śp. Stanisławy Miłobędzkiej, która w  
naszym Archiwum figurowała w  kartotece jako ,,Miłobęcka”. Sądzę, że niepoprawna pisownia 
nazwiska u Pana Chrzanowskiego, to między innymi literówka. W załączeniu przesyłam z 
wyrazami wdzięczności za współpracę z Fundacją książkę, o którą Pan prosił. Przepraszam, że 
dopiero teraz, ale w  Archiwum Pomorza jestem sama i doprawdy trudno ze wszystkim 
nadążyć.

Do listu dołączam również zaproszenie na kolejną sesję organizowaną przez Fundację i 
miło byłoby Pana gościć.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku .

.....
Elżbieta Skerska 
dokumentalistka

Z poważaniem
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J e r  z y . / u l t  ańs Iii
u l .  Ge0 lsna  24 m.42 Brodnica , dnia  22 paźdz . 2003
87-300 3S0DHICA

FUNDACJA
Archiwum I  Muzeum Pomorskie AK

w ___5_2_£

jrani
S p i ę t a  Skerska 
Do kumen t  a 1 i  s t  ka

.Fani!
d i ę k u ję  za l i s t  oraz k s ią ż k ę  Jana Kujawse-kie^o 

"Zstar tym  tropem” -  w dn iu  13 l i s t o p a d a  będziemy m i e l i  z nim spo­
tk a n i e  w P a łacu  Anny wazćrcrny w ś r o d n i c y .  Dziękuję  ta k że  ze zap ro ­
s z e n ie  na s e s j ę .  Nie będę mógł wziąć n i e j  u d z i a łu .  Może w p rzy ­
s z ł o ś c i  odwiedzę « ród  ^ o p e r n ik a , wówczas do .Biura i  r a n i  Dokumen- 
ca l i s t k i  s i ę  z g ło s z ę .

k ro tc e  zaczn ie  s i ę  druk mojej  k s i ą ż k i  poświęconej 1 0 0 - l e -  
c i u  Szkoły Podstawowej n r  1 w ś r o d n i c y .  J e s t  tam k i l k a  życiorysów 
n a u c z y c i e l i  m . i n . :

-  I reny  C ieszkow sk ie j  -  w i ę ź n i a r k i  obozu k o n ce n t rac y jn eg o ,
t  a u i  s ł  awy mi łob ę d zip. e j ,

-  Tomasz" Poprawki -  zaangaże*any by ł  w ta jnym  n au c zan iu ,
ta k ż e  w ię z ie ń  ooozu k o n c e n t r a c y j n e j

-  Antoniego Sobiecha -  podczas o k u p a c j i  w ruchu  oporu,
-  Józe fa  .3 . I l i  -  ż y c io ry s  u z u p e łn io n y .

opracowaniu mam d ru g i  tom słownika b i o g r a f i c z n e g o . a y t u ł  
roboczy "Sylw etk i  'b ro d n ic k ie " . ' ró d  b i o g r a f i i :

-  Łucja DuUDacka -  b r a ł a  u d z i a ł  w ruchu  oporu,
-  “ endzionowie -  okazuje  s i ę ,  że n i e  ty lk o  J e rz y  -uendzion

b r a ł  u d z i a ł  w ruchu  oporu,
- d r .  Kazimierza zuraws^iego -  w n i e k tó ry c h  opracowaniach po 

d a je  s i ę ,  że b r a ł  u d z i a ł  w a k c j i  t a jn e g o  n a u c z a n ia .  Zbadane przez 
Emie^teo0 n ie  p o tw ie rd z a ją ,

^  -  będz ie  ta k że  mowa o F e l i  l is ie  Wróblewskim. Życiorys jego
musi być poora i o n y . Okazuje s i ę ,  że w ruchu  oporu b r a ł  on u d z ia ł  
od. 1 X 1940 / a  n i e  od maja 1940 j a k  podawała jego ż o n a / .  P isa łem ,  
że podejrzewano go o przynależność  do P o l s k i e j  A r ^ i i  Ludowej. Za­
łączona rep ro d u k c ja  ksero  jego l e g i t y m a c j i  to  p o tw ie rd za ,  i ę c

FUNDACJA 
‘Archiwum i Muzeum Pomorskie 

j Ajmii Krajowej oraz Wojskowej Słuiby Pole!;’
w Toruniu

W płynęło dnia: . &  LO. Zs&S 
L. d z ........

i Z ałączn ik i:..............................: Z  a h o w n a

W m ń .......
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Jerzy Wultański 
ul. Cegłana„24_:nuA2 

— S T ^ O '  SBÓBNIGA
•Archiwum i V. •. - M  Pomorskie 

Armii Kredował ora? We/' ;'xwej Słtćby rota*
w Tnr1.) ikJ

Fundacja Archi w u m  i Muzeum AK

B ro d n ic a ,  d n ia  2.'12*2003

T o r u ń
Pani

W  załączeniu przesyłam spisaną z klepsydry wiadomość o śmierci

Elżbieta Skerska 
Dokumentalis tka

zah&zriMJgrzebie fcp* Władysławy Krajnik. Jej nazwisko znajduje się w  casęści
4 "Słownika..." s. 161. Znałem ją od roku 194-5, ale o jej działalności 

Ld?it'^dtlcp«sie ;e ^ p a c ; J l ' wcz eśnie j nie wiedziałem.

Ponawiam moją prośbę ® dane dotyczące Antoszewskiego Kazimierza 
Jego życiorys już opracowałem, ale mogę szczegółów o n i m  nie wiedzieć. 
Chcę biografię zamieścić w  nowym słowniku biograficznym, który jest 
w  opracowaniu. Egzemplarz po ukazaniu się prześlę.

Z okazji zbliżających się uroczystości składam 
Szanownej Pani, a za Jej pośrednictwem innym 
związanym z Fundacją O s o b o m }życzenia wesołych, 
pogodnych Świąt oraz wszelkiej pomyślności, 
zdrowia i sabysfakcji z pracy zawodowej 
w  Nowym 2004 Roku
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Jerzy wultański Brodnica, dnia 29.12.2003 5*2)
ul. Ceglana 24 m. 42  
87-300 BRODNICA

Szanowna PaniT

Uprzejmie dziękuję za nadesłane materiały. Dzięki n i m  mogłem 
uzupełni© pewnymi szczegółami wcześniej już napisaną biografię 
Kazimierza Antoszewskiego, którą w  załączeniu przesyłam. Może przy­
da się do następnego tomu “SŁOWNIKA BIOGRAFICZNEGO KONSPIRACJI P0-

• A r r h i C ^ i t Kazimierza Antoszewskiego zamieszczony będzie w  mojej 
^Krąic:a ^ ^ o j s ® i ® f e P f  SYIWETKI", która ukaże się w  ostatnim kwartale 

20Qfł-Tô Jc u .

Ldz.

Wpłynęło dnia: . 'h Q . .
Z okazji nadchodzącego NOWEGO 
2004 ROKU składam Pani Profesor, 
pracownikom Funadcji 
z Panią Dokumentalistką na czele 
serdeczne Jfijc z eni a

Załączniki: 

Referent:..
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F  A J ń 9 I l J o 4 r  D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

/  d * .

©oŁfo. /w<u J . e t .

— h 'C 9 W O ;  V SuU<t*AjVA 

Szanowny Panie!

Pan Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 m. 42 
87-300 Brodnica

Bardzo serdecznie dziękuję za list i biogram śp.Kazimierza Antoszewskiego . W załączeniu 
przesyłam biogram autorstwa p. Anny Jurkiewicz, który uzupełniłam o informacje zawarte w 
Pana liście z grudnia ubiegłego roku. Biogram ma być opublikowany w cz. 6 „Słownika 
biograficznego konspiracji pomorskiej”, który, mam nadzieję, wyjdzie w tym roku. 
Śp.Kazimierz Antoszewski w swojej relacji podaje, że zdał maturę w 1937 r. W biogramie 
Pana autorstwa widnieje rok 1938. W związku z tym ma pytanie, czy pomylił się, podając 
1937 r. 9 Byłabym wdzięczna za wszystkie krytyczne uwagi na temat biogramu, za które z 
góry dziękuję.

W załączeniu przesyłam jedno z ostatnich wydań Fundacji - „Sylwetki...” W imieniu Pani 
Profesor Elżbiety Zawackiej zwracam się do Pana z prośbą o przygotowanie sylwetki kobiety- 
Pomorzanki do następnego tomu. Bardzo proszę o wyrażenie opinii na te temat.

Bardzo serdecznie dziękuję za współpracę z Fundacją.

Łączę pozdrowienia i wyrazy szacunku

Elżbieta Skerska-dokumentalistka
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Pan
Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 
87-300 Brodnica

Szanowny Panie!

Bardzo serdecznie dziękuję za przekazanie Fundacji monografii -"Zarys historii 
Szkoły Podstawowej nr 1 w Brodnicy". Opracownie przeczytałam bardzo 
uważnie nie tylko z powodu wymienionych tam kombatantów, ale także jako 
była nauczycielka. Jestem pełna podziwu dla wiedzy tam zawartej i włożonego 
wkładu pracy. Sądzę, że szkoła powinna być nie tylko dumna, ale także 
wdzięczna za monografię.

Jeszcze raz dziękuję. Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem ..................................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Je rzy  W ultańsk i  
u l .  Ceglana 24 m. 42

B ro d n ic a ,  6 .0 8 .2004

87-300 BRODNICA
F U N D A C J A  |  

"Archiwum i Muzeum Pomorskie 
Armii Krajowej ora? Wojskowej Służby Polek*! 

w Toruniuw Toruniu

FUNDACJA
ARCHIWUM POMORSKIE AK 

w T o r u n i u

Pani
E l ż b i e t a  s k e r s k a  
D okum enta l is tka

Załączniki:......

Referent: ł U L Szai Pani?

Uprzejmie d z ię k u ję  za sympatyczny l i s t  dotyczący mo­
j e j  k s i ą ż k i  p t .  “ZARYS HISTORII SP 1 W BRODNICY” . Każ­
dego a u t o r a ,  a więc i  mnie, c i e s z y  gdy jego p raca  j e s t  
pozytywnie odebrana przez cz y te ln ik ó w ,  r r z e c i e ż  d la  n ich,  
n ie  d la  s i e b i e  s i ę  p i s z e .

^ Z o k a z j i  9 0 - l e c i a  Szkoły r o l n i c z e j  w Brodnicy nap isa łem  
k s iążk ę  na j e j  j u b i l e u s z .  Było to  w roku  1993, w zeszłym 
roku obchodz i ła  1 0 0 - l e c i a .  Gdyby tematyka szk o ln ic tw a  
r o ln i c z e g o  r a n i ą  in t e re s o w a ła  -  egzemplarz t e j  p racy  P a n i ,  
już  n i e  d la  Archiwum, p r z e ś l ę .

Wiem, że w Archiwum z n a jd u ją  s i ę  m a te r i a ł y  do tyczące  
•Józefa S z a l l i .  Wprawdzie mam o nim sz e reg  danych, a l e  
ąogę j e s z c z e  do pracy "Brodnickie  s y lw e tk i "  -  w y jdz ie  
w -trzecim kw ar ta le  b . r .  -  dodać u z u p e ł n i e n i a .  W związku 
z tym proszę  uprze jm ie  o n a d e s ła n ie  mi k o p i i  m a te r ia łów  
zn a jd u jący ch  s i ę  w zasobach  Archiwum.

S erdeczn ie  pozdrawiam
i  łą czę  wyrazy szacunku
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AUŁ

Pan
W .  Jerzy Wultański

h ul.Ceglana 24 m. 42
87-300 Brodnica

Szanowny Panie!

Dziękuję za list i w załączeniu przesyłam kserokopie niektórych 
dokumentów śp. Józefa Szalli. Nie wiem, które interesują Pana i wybrałam 
według własnego uznania. Materiałów jest dość dużo. W części 6 
przygotowywanego do druku „Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej 
1939-1945” zostanie opublikowany biogram śp. Józefa Szalli.

Łączę bardzo serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.

Z poważaniem. ...................................................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Je rzy  W ultańsk i  
u l .  Ceglana 24 m.42 
87-300 BRODNICA

B ro d n ica ,  dn. 5 .10 .2004  r

F U N D A C J A  ] 
"Archiwum i Muzeum Pomorskie 

Armii Krajowej oraz Wojskowej Służby Poi^ i Fundacja Archiwum i  Muzeum 
Pomorskie AK

T O R U Ń  
Szanowna Pani

; S~. [O. £̂ o<s>ę

Załączniki: ........ ...............

Rere rTf:. . . . . . . . . . . . . .

E l ż b i e t a  Skerska 
Dokumental is tka

Szanowna Pani?
Uprzejmie d z ięk u ję  za n ad es łan e  m a te r i a ły  do tyczące  

Józefa  a z a l i i .  Uzupełniłem jego b i o g r a f i ę ,  k tó r a  wydru­
kowana z o s t a n i e  w mojej n a s t ę p n e j  k s i ą ż c e  p t .  "Brod­
n i c k i e  s y lw e tk i " .  Wyjdzie ona w l i s t o p a d z i e  b r .  Po j e j  
ukazaniu  s i ę  -  jed en  egzemplarz d o s t a r c z ę  na r ę c e  Pani  
d la  F u n d a c j i .  P o z o s ta je  do w y ja ś n ie n ia  sprawa: czy Jó­
z e f  .Szalla m ia ł  m agis te r ium  i  b y ł  pracownikiem WSP w Byd­
goszczy .  O p i e r a ć j ę  s i ę  na nek ro logu  t a k  podałem. C y tu ję  
fragment tego  n ek ro logu :

"Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu  21 w rz eśn ia  
1989 roku zm arł  nasz by ły  pjbfeownik.. .  mgr J ó z e f  S z a l ­
la  ży ł  l a t  78. Rodz in ie  Zmarłego wyrazy w spó łczuc ia  
s k ł a d a j ą :  r e k t o r ,  S e n a t ,  KU PZPR, RU ZNP, pracownicy 
Wyższej Szkoły Pedagogiczne j  w Bydgoszczy."

J e ż e l i  s ą  w Archiwum b l i ż s z e  dane /k ie d y  i  g d z ie  zdo­
b y ł  m ag is te r ium ,  w k tó rych  l a t a c h  pracował w WSP -  p rzed­
tem w SN w Bydgoszczy/ up rze jm ie  p roszę  o i c h  podan ie .
W tym s tad ium  mojej pracy mogę je s z c z e  wznieść  poprawki.

W o s t a t n i c h  dniach  ukaza ła  s i ę  k s ią że czk a  Mariana 
Chwiałkowskiego "Życie ro d z in y  w u l ta ń sk ic h  wpisane w c e r e ­
monie i  zwyczaje wojskowe'.1 Na s t r o n i e  40 mowa j e s t  o mojej 
Matce -  Ł u c j i  W u l tań sk ie j  p s . " S za ro tk a "  i  j e j  zaangażowa­
n iu  s i ę  w k o n s p i r a c j ę  oraz  o mnie "L isk u " .  Egzemplarz 
w z a łą c z e n iu  przesy łam.

Życząc sukcesów w pracy 
s e rd e c z n ie  P an ią  pozdrawiam
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Toruń 14.10.2004 rr

Pan
Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 m. 42 
87-300 Brodnica

Szanowny Panie !

Bardzo serdecznie dziękuję za książkę M. Chwiałkowskiego pt. „ Życie 
rodziny Wultańskich wpisane w ceremonie i zwyczaje wojskowe”. Gratuluję 
Panu wydania, bowiem nie każda rodzina może poszczycić się takim 
opracowaniem. Książka została zaewidencjonowana w naszej bibliotece, ale 
przechowywana będzie w teczce śp.Łucji Wultańskiej, ponieważ tu jest 
łatwiejszy do niej dostęp.

W sprawie danych dotyczących życia śp. Józefa Szalli ps ”Wiąz” dzwoniłam 
jeszcze do syna Wiesława, ponieważ chciałam upewić się co do daty śmierci śp. 
Józefa. Zmarł na pewno 20 września 1989 r. , a nie jak podaje nekrolog 21 
września. Ukończył Akademię Wychowania Fizycznego w Warszawie ( rok ?). 
W ślad za relacją własną śp.Józefa Szalli podaję, że od lutego 1949 r. do 

Off, 31.J)6fl971 r. był nauczycielem wychowania fizycznego w Bydgoszczy, 
V początkowo w Liceum Pedagogicznym, a od 1963 r. , po likwidacji Liceum, do

05 31. 0&.1971 r. w Studium Pedagogicznym. Data przejścia na emeryturę zbiega 
śj się z datą likwidacji Studium Nauczycielskiego. Kondolencje złożone Rodzinie 
/■ Zmarłego przez pracowników WSP w Bydgoszczy ( z mylną datą śmierci) 

spowodowane są prawdopodobnie tym, że, jak mówi syn, ojciec udzielał się 
społecznie i być może pracował tam w niepełnym wymiarze godzin.

Biogram Józefa Szalli ukaże się także w cz. 6 „Słownika biograficznego 
konspiracji pomorskiej 1939-1945”, która jest przygotowywana do druku.

Bardzo serdecznie dziękuję za współpracę. Łączę pozdrowienia.
Z wyrazami szacunku i poważania ......... ...................................

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Je rzy  ,riiLLtański 
u l .  Ce 
87-50C 
t e l .

- f ?

glana 
BR0Wl®6Mi Muzeum Pomorskie 

^Gf̂ nil̂ giâ jopraz Wojskowej Służby Potek' 
w Toruniu

Wpłynęło dnia: <5 ^ 3  V

L d z

Załączniki:..............................

Upr z ej mie~ dz ięku ję

FUNDACJA "ARCHIWUM POMORSKIE AK”
u l .  W ie lk ie  Garbary 2
87-100 T O R U Ń

Pani E l ż b i e t a  Skerska 
Dokumenta l i s  tka

B ro d n ica ,  dn. 2 5 .1 0 .2004-

za l i s t  i  z a p r o s z e n i e .  W s e s j i  n i e  będę 
mógł u c z e s tn ic z y ć  z powodu n i e n a j l e p s z e g o  s ta n u  zd row ia .  Mam na­
d z i e j ę ,  że w p r z e s z ł o ś c i  s y tu a c j a  s i ę  p o le p szy .  W ówc z a s^o dw i  edz ę
Fundację i  z ło żę  Pani  w iz y tę . &

Mam p i l n ą  p ro śb ę .  W załączonym do z a p ro s z e n ia  p iśmie  do tyczą ­
cym Józefa  S z a l l i  dwukrotn ie  pojawia s i ę  d a ta  31 1971* M iesiąc  
szó s ty  -  to  c z e rn ie c  mający 30 d n i .  J e s t  w ięc  ja k a ś  pomyłka. Rok 
nauki d la  uczniów kończy s i ę  w czerwcu, a l e  r o k  szkolny  o f i c j a l n i e
-  t a k że  d la  n a u c z y c i e l i  -  kończy s i ę  31 s i e r p n i a .  Moja k s ią ż k a  
"BRODNICKIE SYMETKI" j e s t  ju ż  w druku,  a l e  j e s z c z e  mam możliwość 
wprowadzenia zmiany /nazwisko j e s t  na MS " , c z y l i  p ó ź n ie j  wg a l f a ­
betu/. P roszę  o możliwie szybk ie  podanie mi i n f o r m a c j i .  Będę b a r ­
dzo wdzięczny.

Z szacunkiem i  pozdowieniami

O •i/
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Pan

Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 m. 42 
87-300 Brodnica

Szanowny Panie !

Bardzo serdecznie dziękuję w imieniu Pani prof. Elżbiety Zawackiej za 
kolejny tom książki Pana autorstwa pt.” Brodnickie sylwetki”. Po opracowaniu 
jej, sporządzeniu wypisów dotyczących osób związanych z konspiracją, książka 
zostanie złożona w bibliotece Fundacji. Jak już wcześniej pisałam, jestem pełna 
podziwu dla Pana pracy.

Lada dzień ukaże się cz.6 „Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej 
1939-1945”, którą, w drodze rewanżu za współpracę, prześlę natychmiast.

Serdecznie dziękuję za życzenia świąteczne i noworoczne. W imieniu 
pracowników Fundacji i własnym przesyłam także najlepsze życzenia dla Pana i 
Rodziny.

Do listu dołączyłam najnowszy numer „Biuletynu Fundacji”.

Z wyrazami szacunku i poważania

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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u t f c e l S a n f l f m .  42 B ł ę d n ic a ,  t o .  23 XII 2004
87-300 BRODNICA

Szanowna P a n i !  Uu
Uprzejmie d z ię k u ję  za k o resp o n d e n c ję ,  a ta k ż e  za dołączony do 

l i s t u  "BIUIETYN" n r  2 /47 /2004 .
Załączam najnowszy numer "Ziemi Michałowskiej*’. Na s t r o n i e  16 

w a r t y k u l e  "Brodnick ie  s z ta n d a ry "  op isa łem  s z t a n d a r  Koła S.Z.Ż.AK 
w Brodn icy .  Może s i ę  przyda.

P roszę  przekazać Pani P ro f e s o r  E l ż b i e c i e  Zawackiej  wyrazy s z a ­
cunku i  w ie lk ieg o  poważania. Odpowiadam na zaw ar te  w l i ś c i e  p ropozycje

1. Sprawa wygłoszen ia  r e f e r a t u .  Znam szczegółowo ży c io ry sy  k i l ­
ku p o s t a c i  /Ł u c ja  Kubacka, / ł a d .  Z-ie leniewska, Łucja u l t a ń -  
ska -  moja Matka, k tó r e  b y ły  w AK, o raz  S tan is ław y  Miłobędz-  
k i e j ,  k tó r a  z AK w sp ó łp rac o w a ła / ,  a l e  to  j e s t  za mało. Moje 
zdrowie n ie  j e s t  t a k i e  jakie^bym sob ie  ż y c zy ł ,  więc i  p rzy ­
ja zd  do Torunia -  j e s t  p roblem atyczny .  Chciałbym k iedyś  moje 
miasto  uniwersyteckie odw iedz ić ,  a l e  to  s t o i  pod znakiem z a ­
p y ta n ia  .

2 .  Sprawa u p am ię tn ien ia  b r o d n ic k ic h  k o n s p i r a t o r e k .  Wysuwam n a -  
>. s t ę p u j ą c ą  p ropozyc ję :  zo rgau izow anie  wystawy pam ią tek  oraz

s e s j i  popularno-naukowej w B rodn icy ,  bez d łu g ic h  r e f e r a tó w ;
“ przeznaczonych  d la  młodzieży s z k ó ł  ś r e d n ic h  /w s i e d z i b i e  

SKkół/ lub d la  w s z y s tk ic h  w P a ła cu  Anny Wazówny lub Brodn i­
ckim Domu K u l tu ry .

(jtWł* Ort. AsO-HfiiJiud- 3-tf
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Toruń 1 9 1 2005 r.

Pan
Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 m.42 
87-300 BrodnicaU KCSLĄ

Szanowny Panie !

Bardzo serdecznie dziękuję za artykuł z opisem sztandaru Koła ŚZŻAK w  
Brodnicy w „Ziemi Michałowskiej „ oraz życzenia noworoczne.

Pani Profesor i Zarządowi Fundacji bardzo zależy na upamiętnieniu 
działalności konspiracyjnej kobiet, a więc także Pomorzanek. Ze wzglęgów  
zdrowotnych nie może wziąć Pan udziału w tegorocznej sesji, ale gdyby zechciał 
Pan przygotować referat, to podejmuję się jego odczytania, oczywiście o ile nie 
będzie Pan miał nic przeciwko temu.

Jak Pan wie, kobiety-żołnierze Inspektoratu Brodnica, w  tym także 
mieszkanki Brodnicy, bardzo aktywnie i ofiarnie walczyły w konspiracji. Na 
brodnickim cmentarzu zostało wymienionych wiele nazwisk, jednak w  samej 
Brodnicy nie ma miejsca, które upamiętniałoby walkę kobiet z okupantem w  
czasie II wojny światowej. Pani Profesor sugeruje, aby poczynić starania celem 
postawienia pomnika śp. Zieleniewskiej Władysławie ps.^Damina, 
zamordowanej przez Niemców kierowniczce Referatu WSK Inspektoratu AK 
Brodnica.

Uważam, że bardzo interesująca jest propozycja zorganizowania w  
Brodnicy sesji nt. brodnickich konspiratorek. Chciałabym, abyśmy dokonali 
uzgodnień dotyczącej jej organizacji i ewentualnego przydziału obowiązków. 
Sądzę, że mogłabym przyjechać do Brodnicy, aby dokładnie omówić jej 
organizację.

W załączeniu przesyłam cz. 6 „Słownika biograficznego konspiracji 
pomorskiej”, dziękując za przesłane książki Pana autorstwa.

Łączę serdeczne pozdrowienia i oczekuję odpowiedzi na nasze
propozycje. „

Z wyrazami szacunku i poważania .....................
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Pan
mgr Jerzy Wultański 
ul.Ceglana 24 m. 42 
87-301 Brodnica

Szanowny Panie !

Bardzo serdecznie dziękuję za przesłane ostatnio Pana publikacje. 
Przepraszam za długie milczenie, ale od czasu powrotu z urlopu na przełomie 
czerwca i lipca byłam bardzo zajęta przygotowaniami do odsłonięcia tablic 
pamiątkowych w sierpniu, wrześniu i listopadzie.

W załączeniu przesyłam materiały, które z tej okazji wydała Fundacja, 
folder, podsumowujący piętnastoletnią działalność Fundacji i ostatnią naszą 
publikację - materiały z ubiegłorocznej sesji popularnonaukowej.

Łączę bardzo serdeczne pozdrowienia także od Pani prof.Elżbiety 
Zawackiej. Miałam nadzieję, iż będzie Pan naszym Gościem na sesji w dn. 5 XI 
br.

Z wyrazami szacunku i poważania

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Je rzy  u l t a ń s k i  
u l .  Ceglana 24 m.42 
87-300 BRODNICA

B rodn ica ,  d n . 7*02.2005

F U N D A C J A  
'Archiwum i Muzeum F - -norskie 

Armii Krajowej ora? Wojskowej Służby Polek'
F U N D A C J A
Archiwum i  Muzeum Pomorskie AK 
u l .  W ie lk ie  Garbary 2v, T»fur-'J

Wptŷ Jo d ' >■.Wpty-Wo rf - >• ....2. O*.....
tdz

§ 2 z 1 Q 0 _ _ t _ 0 _ r _ u _ ń

Pani
E l ż b i e t a  Skerska  

Dokumental is tkaZałączniki:

Szanowna Pani!
Uprzejmie d z ię k u ję  za l i s t  i  część  6 "Sło znika".  Znalazłem tam na­

zwisko Alfonsa Beyera / s .  37, 1 6 3 / ,  k tó rego  dobrze znałem -  b y ł  l e ś ­
niczym w Czekanowie, a ja  uczyłem jego d z i e c i .  Data śm ie r c i  podana 
j e s t  jako 1988 / ? / .  Czy wiadomo gdzie zmarł?  . ówczas można b ędz ie  
u s t a l i ć  dokładną d a t ę  jego ś m i e r c i .

sp raw ie  s e s j i  w Brodnicy rozmawiałem z panem mgr. Dominikiem Su- 
cheńskim. J e s t  emerytem. Pracował w s z k o ln i c t w i e .  Adres jego podaję 
na załączonym p l a n i e .  Chce u s i e b i e  zaaranżować s p o tk a n ie  w sprawie 
obchodów. Z ap ros i  do swojego m ieszkania  P an ią  oraz za in te re so w an e  
osoby. Proszę z nim s i ę  skontaktować i  u s t a l i ć  d a tę  s p o tk a n ia .  P reze ­
sem Koła ŚZŻ AK j e s t  p. Antoni Kunińsk i ,  a l e  j e s t  on w podeszłym w ie -  
1'-'’ i  do tego  schorowanym cz łowiekiem. Funkcję  w icep reze sa  sprawuje 

Dominik Sucheński i  w szy s tk ie  sprawy z a ł a t w i a .
Rozmawiałem ta k że  z pan ią  A leksandrą  Kurek. J e s t  ona spokrewniona 

z śp .  Władysławą Z ie len ie w s k ą .  Ma sz e r e g  po n i e j  pam iątek  / f o t o g r a ­
f i e ,  dokumenty/, k tó r e  na wystawę w Brodnicy może u d o s tę p n ić .  Pan 
D. ucheńsk i  p roponu je ,  żeby na t e j  wystawie eksponować inne  dokumen­
ty  i  okazy, k tó r e  w iążą  s i ę  z d z i a ł a l n o ś c i ą  AK na b rodn ick iem  t e r e n i e .  
Pani Aleksandra Kurek j e s t  emerytowaną n a u c z y c ie lk ą ,  a l e  p ra c u je  j e ­
szcze  jako przewodnik po podziemiach zamkowych -  t e l e f o n  “służbowy": 
498-22-4-7.

Zamiast  pomnika ku c z c i  śp .  Władysławy Z ie l e n i e w s k i e j  proponuję  u-  
m ieszczen ie  na j e j  g rob ie  t a b l i c y  o k o l ic zn o śc io w e j  -  mnie jszy  k o s z t ,  
a nagrobek -  skromny i  poświęcony c a ł e j  j e j  r o d z i n i e .

Dla o r i e n t a c j i  zamieszczam d la  r a n i  p lan  c z ę ś c i  m ia s ta  -  d la  u ł a t w i e ­
n ia  umieści łem w odpowiednich m ie jscach  numery.

bieżącym roku obchodzone s ą  w ś ro d n ic y  t r z y  j u b i l e u s z e ,  w k t ó r e  
je s tem  " z a p lą ta n y ” , s t ą d  moje zaangażowanie w sprawy s e s j i  b ę d z ie  o g ra ­
n ic z o n e .  Na sp o tk a n ie  u p. Sucheńskiego przyjdę.,  Mogę również wygło­
s i ć  r e f e r a t  p o św ię c o n y  śp .  . Z i e l e n i e w s k ie j  / r e f e r a t ó w  n i e  p i s z ę  -  
do s łuchacza  l e p i e j  t r a f i a  słowo mówi o n e , a n i e  odczy tyw ane / . P racu­
ją c  w szko le  nigdy n ie  czy ta łem , chyba c y t a t y ,  i  to  mi j e s z c z e  z daw­
nych l a t  p o z o s ta ło .

Z pozdrowieniami i  wyrazami 
szacunku
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Je rzy  u l t a ń s k i  
u l .  (Jeglana 24 m.42 
87-300 Brodnica

C G
o ro d n ic a , ctn. 22.0^.2005

Fundacja Archiwum Pomorskie AK 
w Toruniu

Pani E l ż b i e t a  Skerska 
Dokumenta l i s t k a

Szanowna r a n i
W z a łą c z e n iu  przesy łam :

1. moją o s t a t n i ą  k s ią ż k ę  " "B rodn ick ie  d z i e l n i c e  i  o s i e d l a " ;  na s .47
-  48 mowa j e s t  o u l i c y  .7 łady sławy Z i e l e n i e w s k i e j , przy o k a z j i  po­
dałem j e j  skrócony ży c io ry s  -  n i e  ma tam n ic  nowego, a l e  chc ia łem  
w zwiąaku z obchodzonym SOKIEM -  o n i e j  przypomnieć,

2.  p rzep isany  fragment wspomnień Józefa  . b z a l l i  z l a t  1939-1945,w k t ó -

0 rym a u t o r  p i s z e  o k o n s p i r a c y jn e j  o r g a n i z a c j i  JASZCZURKO.. CY, 
u z u p e łn ie n ie  życ io rysu  Alfonsa .beyera /zna łem  go o s o b i ś c i e ,  a le  n ie  
w iedz ia łem , że b y ł  członkiem AK, o tym nigdy mi n ie  wspominał.

zw i  ąz ku z na dc ho dz ąc ą .. i  e łkano c ą 
życzę Pani spokojnych,  zdrowych, pięknych 
Świąt  i  s e r d e c z n i e  pozdrawiam

144



F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ

ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

Q%

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL. (0-56) 65-22-186 
http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl

KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

d U . | o*/** -V
Toruń, 17 1 2008 r.

Pan
Jerzy Wultański 
ul.Ceglana 24 m. 42 
87-300 Brodnica

Szanowny Panie!

Chociaż minął już Nowy Rok, jest jednak jeszcze styczeń i pragnę przesłać 
Panu choć spóźnione, to jednak pełne serdeczności, życzenia noworoczne.

Dziękuję również za wcześniej przesłane „ Wspomnienia z lat 1939-1945”, 
uzupełnienia do biogramu śp. Józefa Szalli i śp. Alfonsa Beyera.

W naszym Archiwum nie posiadaliśmy opracowanego biogramu śp. Tadeusza 
Henryka Lewandowskiego ps. „Zefir”, za który także dziękuję. Przesłane przez Pana 
materiały dołączyłam do zbioru opracowań - Pana akt osobowych.

Obecnie przystępuję do redakcji cz. 7 „Słownika biograficznego konspiracji 
pomorskiej 1939-1945”, która to część ma być wydana w 2009 r. W związku z tym 
proszę o radę - o nazwiska żołnierzy konspiracji, których biogramy winny, Pana 
zdaniem, znaleźć się we wspomnianej części. Chciałabym także prosić Pana o 
przygotowanie do „Słownika” biogramów wcześniej przysłanych do Fundacji. 
Prześlę, na Pana życzenie, zarówno kserokopie wspomnianych biogramów oraz 
materiały źródłowe, którymi dysponujemy i opracowania naszego Wydawnictwa. Na 
marginesie chciałabym dodać, że biogramy będą honorowane.

Bardzo przepraszam zâ  długie milczenie spowodowane licznymi obowiązkami. 
Od zmiany siedziby Fundacji zmieniła się także niecp nasza działalność poszerzona
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o działalność dydaktyczną. Prowadzę lekcje historii o konspiracji pomorskiej, które 
są bardzo potrzebne, ale „obsługa” tych wizyt jest bardzo czasochłonna.

W załączeniu przesyłam najnowszy „Biuletyn” i najnowszy tom naszego 
Wydawnictwa zawierający materiały z sesji z 2006 r.

Łączę serdeczne pozdrowienia od Pani Profesor Elżbiety Zawackiej.

Z poważaniem

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Jerzy Wultański j <a a a ,
ul. Ceglana 24- nu 4 2  Brodnica, dn. 17.12.2007
87-300

/ - o

'Archiwum i Muzeum Pomorski#
Armii Krajową ora.’ Aojtkowej Służoy Półek1 

w Toruniu

4? .
Fundacja
Archiwum Pomorskie AK

w  T o r uniu
Wpłynęło dn ia :........ .....................................

j l  oz.. l

briia ''2 ‘6''T'"2007‘'TO‘kU"5tm€rł w ś ro d n ic y  ś p .  Tadeusz Henryk Le- 
wandowskiZf a® D ^czaś"'okupacji-hrs ł  u d z ia ł  w ruchu  opo ru , a le  n ie  ma

I Rsforfint*
o nim ha ̂ ł a ~~w: • ui3 I/0WITI1IU'' B'1'OG'E A FIC ZNYM KONSPIRACJI POMORSKIEJ 1939-
1945". Niżej podaję wiadomości biograficzne z n i m  związane. Jeżeli 

uzyskam więcej informacji - przekażę je w  miesiącu s t y c z n i u  2008.

O  J M U fU -

TADEUSZ HENRYK LEWANDOWSKI, syn kupca Leona i Anny z domu 

Skwarskiej, urodził się w środnicy dnia 2 listopada 1920 roku. U c z ę ­

szczał do szkoły powszechnej, a później od 1933 r. do Szkoły Handlo­

wej w  rodzinnym mieście. Naukę od roku 1936 kontynuował w  Liceum Has 

dlowym w  Toruniu i tam zdał maturę. W  okresie okupacji w ł ą czył się 

do konspiracji. Należał do ^Związku jaszczurczego. Przyjął pseudo­

nim "Zefir". Aresztowany przez grudziądzkie gestapo w nocy z 30 na 

31 grudnia 1942 r. skierowany został do K L  Stutthof. Otrzymał tam 

numer obozowy 18622. P0 wojnie pracował jako dentysta w  Brodnicy. 

Miał własny gabinet dentystyczny przy ulicy Jiościuszki 6, a później 

przy Dużym Rynku 23. Zatrudniony b y ł  jednocześnie w  społecznej służ­

bie zdrowia, skąd przeszedł na emeryturę.

dako uczeń szkoły powszechnej w s t ąpił w szeregi ZHP. N a l e ­

żał do 74 Pomorskiej Drużyny Harcerzy im. ks. Józefa roniątowskiego. 

Ucząc się w  Szkole Handlowej był w działającej przy niej 54 Pomors­

kiej Drużyny Harcerzy im. Bolesława Chrobrego. W roku 1989 wstąpił 

do Harcerskiego Kręgu seniorów im. Jerzego Lendziona w środnicy. Dn. 

30 października 1990 r. awansował do stopnia podharcmistrza.

Zmarł 26 października 2007 roku w  Brodnicy. Pochowany został 

na miejscowym parafialnym cmentarzu katolickim. Pogrzeb odbył się 

30 października 2007 r.

derzy wultański
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Jerzy Wultański 
ulica Ceglana 24 m.42 
87-500 BRODNICA

B ro d n ic a ,  dn. 29 .01 .2008

Fundacja

Archiwum Pmorskie AK

V .  QĄr Z&&8 T o r u ń
5^33  j^Oy^ -S A.o '1 ^

Szanowna rani

Elżbieta Skerska 
Dokumentalistka

Załączniki. 

Referent:..

Szanowna rani!

Uprzejmie dziękuję za list, zawarte w  n i m  życzenia noworocz­

ne oraz dołączone materiały.

Mogę opracować b i o g r a m y :

1. Tadeusza Henryka Lewandowskiego,

2. Feliksa S ł o s z e w s k i e g o ,

3. Stanisławy Miłobędziej /w pracy Bogdana Chrzanowskiego 
występuje jako "nauczycielka Miłowencka" s. 40/,

4. Antoniego Sobiecha - przed w o j n ą  i po wojnie pracował
i mieszkał w  Brodnicy, ale okupację spędził w  Gości- 
szku powiat Mława /o ile taki b i o g r a m  mógłby się uka­
zać w  "Słowniku** część 7*

Proszę przysłać materiały, także innych osób, których 

biogramy opracowałem wcześniej i mogą się w  w / w  tomie słownika 

ukazać.

Ważne - w  jakim terminie należy przesłać do Fundacji opra­

cowane życiorysy.

Uprzejmie proszę o przekazanie Szanownej Pani Profesor El- 

biecie Zawackiej wyrazy mojego głębokiego szacunku.

Życzę rani dużo zdrowia w  Nowym Koku 

oraz satysfakcji z wykonywanej w Fun­

dacji bardzo pożytecznej pracy.
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W

Toruń, 6 VIII2008

Pan mgr Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 m. 42 
87-300 Brodnica

Szanowny Panie!

Najpierw proszę, aby przyjął Pan moje przeprosiny za brak odpowiedzi 
na Pana korespondencję.

Dziękuję za cenne uwagi dotyczące śp. Józefa Szalli, wspomnienia z 
lat 1939-1945 oraz wyrażenie zgody na pomoc w opracowaniu 
biogramów do cz. 7 „Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej”.
Po zakończeniu wysyłki „Biuletynu” ( 500 szt.) przystąpię do prac nad 
„Słownikiem.. prześlę materiały, o które Pan prosił i ewentualnie także 
zwrócę się o pomoc o napisanie innych biogramów.

Przy okazji pobytu w Toruniu serdecznie zapraszam do odwiedzenia 
Fundacji i obejrzenia wystaw.

W załączeniu przesyłam „Biuletyn” i jeden z folderów o prezentowanej 
w Fundacji wystawie.

Także w imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej łączę bardzo 
serdeczne pozdrowienia i życzenia zdrowia.

Z poważaniem
Cr

Elżbieta Skerska dokumentalistka
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Je rzy  W ul tańsk i  ...... .................
u l .  Ceglana 24 m.42 , FUNDA..'
87-300 Brodnica ! 'ArchiwumiMuzeum̂oc/nk:*

U

I Armii Krajowaj ofaz Wojskowij Służby Polek' j 
w Tsiunw

F u n d a c j a  AK ^ ~
m . i Wpłwnęio dnia:...........  4 .'.: .iJ? * ?T o r u ń  ' , , . n , ................ [

i L.dz..
Otrzymałem nowe m a te r i a ły  do tyczące  Józe fa  S z a l l i  p s .  "Wiąz".

D zięk i  nim opracowałem o b s z e r n i e j s z y ,  n i ż  d o j^ h ^ ^ a s o w e , ży c io -
c i o r y s .  Wydrukowany z o s t a ł  na łamach "Ziemi ^ ę h ^ ł o w s k i e j " :
część  I  -  marzec 2010, s .  13, 
część  I I -  kw iec ień  2010, s .  14.

Łączę wyrguzy szacunku
B ro d n ica ,  dn. 2 .05 .2010  r .  /
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Pan
mgr Jerzy Wultański 
ul. Ceglana 24 m.42 
87-300 Brodnica

Szanowny Panie !

Bardzo przepraszam za długie milczenie. Nie podziękowałam i nie 
potwierdziłam otrzymania artykułów Pana autorstwa wcześniej, ponieważ 
czekałam na „Biuletyn” Fundacji, który miał się ukazać w czerwcu. Później 
były urlopy i stąd ta zwłoka, za którąjeszcze raz przepraszam.

Artykuły o Józefie Szalli dołączyłam do Jego akt osobowych jako 
uzupełnienie do biogramu, który ukazałby się w ewentualnych kolejnych' 
wydaniach „Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej”.

Dziękuję, że Pan pamięta o Fundacji. Często korzystam z Pana opracowań," 
które otrzymaliśmy do naszej biblioteki. Otrzymałam zadanie, aby zredagować' 
cz.7 „Słownika biograficznego konspiracji pomorskiej”. Jednak z braku czasu 
trudno zabrać się do jego realizacji.

Łączę pozdrowienia i wyrazy głębokiego szacunku

Z p o w a ż a n i e m  ..... ...............................

Elżbieta Skerska dokumentalistka

BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ 
UL PODMURNA 93 

TEL. 0048 56 65 22 186 
www.um.torun.pl/AK,www.zawacka.pl,fapak@wp.pl

KONTO:
82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

KRS 00000 41692
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